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Imponujący wysiłek
górników i hutników

Stocznia
Szczecińska

b u d u je
6 s ta tk ó w  

dla NRF
W  S T O C Z N I im . A . W ars k ie g o  w  

Szczec in ie  p rzys tąp io n o  d o  reaiizar- 
c j i  k o n tra k tu  e k sp o rto w e go  C en tra ­
l i  M o rs k ie j Im p o rto w o -E k s p o rto w e j 
„ C e n tro m o r’,’ z  N R F -o w s k im  a rm a ­
to rem  H a ra ld e m  S c h u ld te m  z  H a m ­
b u rg a. O p ie w a  o n  n a  6 s ta tk ó w  
d ro b n ic o w y c h  o nośności o.k. 10 tys . 
to n  k a ż d y , o  szy bkości 17 w ę z łó w .

S ta tk i za p ro je k to w a n e  zos ta ły  
przez  zespól ko n s tru k to ró w  ze szcze  
c lń sk ieg o  odd z ia łu  C en tra lne g o  O -  
środika K o n s tru k c y jn o -B a d a w c ze g o . 
K o n tra k t  zostan ie z re a lizo w a n y  w  
la ta c h  1973—74.

J e d n o s tk i d la  a rm a to ra  z  H a tn b u t  
ga b ęd z ie  c h a ra k te ry z o w a ła  za u to ­
m a ty zo w a n a  s iło w n ia , je j  zd a lne  ste­
ro w a n ie  z  m o s tk a  o ra z  szereg istnych  
now oczesnych  ro zw ią za ń .

P o d p is an y  p rz e *  „ C e n tro m o r” k o n  
t r a k t  n a le ży  do n a jw ię k s zy c h  tego  
ty p u  p o ro zu m ień . W  jego  w y n ilk u  
b a n d e ra  N R F  sta n ie  s ię  24 banderą^  
d la  k tó re j p o lsk ie  s toczn ie  b u d u ją  
s ta tk i.

(P A P *

Z n ó w  t r a g e d ia

Lekarz odmówił
pomocy

-  dziecko zmarło
P A R Y Ż  P A P . W  m ie jscow ości P o n  

te— Leccia n a K o rsy ce  doszło do t ra  
gicznego w y d a rz e n ia :  2 - le tn ie  dziec­
k o  z m a rło  n a  rę k a c h  m a tk i, k tó ra  
n ie  zd ą ży ła  do w ie źć go do szp ita la . 
G łó w n ą  je d n a k  p rzy c zy n ą  d la  k tó re j  
w iadom ość ta  o d b iła  się  sze ro k im  
ec h em , są o ko licznośc i te j tra g e d ii.

W  u b ie g ły  w to re k  le k a rz  n ie  p rzy  
szedł do  choręgo  d z ie ck a  —  bo spa ł 
i n ie  m o żn a  m u  b y ło  przeszkadzać . 
T a k ą  w  k a ż d y m  ra z ie  o d pow iedź u - 
s łys zała  m a tk a  chorego d zie ck a, gdy  
zad zw o n iła  d o  le k a rz a  po pom oc. 
G d y  w re szc ie  pobieg ła do n iego sa­
m a  — le k a rz  p o w ie d z ia ł, że p rz y j­
dz ie  za godzinę. M a tk a  zd ec yd o w a ła  
się za w ieźć  dziecko  do  szp ita la , a le  
b y ło  ju ż  za  późno  — dz ie ck o  zm a rło .

W A R S Z A W A  P A P . Z  m e ld u n k ó w , ja k ie  na począ tku  lu tego  
n a p ły n ę ły  do P o ls k ie j A g e n c ji P ra sow e j w y n ik a ło , że p rze ło ­
m o w y  d la  naszego k ra ju  ro k  zaczął się w  gospodarce po­
m yś ln ie . P o tw ie rd z a ją  te  in fo rm a c je  osta tn ie  o b liczen ia  G łó w ­
nego U rzędu  S ta tystycznego. Ś redn io  w  ka żdym  d n iu  s tyczn ia  
p ro d u k c ja  b y ła  w yższa o 5 proc. n iż  przed  ro k ie m ; za tru d n ie n ie  
zw iększy ło  się w  ty m  m ies iącu  (w  p o ró w n a n iu  ze s tyczn iem  
1970 r.) o p ra w ie  2 proc., a osobow y fun d usz  p łac  —  o 3,6 
p rocen t.

D Z IĘ K I  zo bo w iązan iom  p ro ­
d u k c y jn y m  p rz e k ro c z y li poważ 
n ie  zadania  g ó rn ic y  i  h u tn ic y . 
Tegoroczne dod a tko w e  w y d o b y  
c ie  w ęg la  —  do p o ło w y  lu teg o  
—  p rzekracza  ju ż  150 tys . ton. 
P on a dp lanow a  p ro d u k c ja  s ta li 
zb liża  się do 25 tys . ton  —  h u t 
n ic y  b lis c y  są w ię c  w y k o n a n ia  
je d n e j c z w a rte j swego rocznego 
zobow iązania , je ś li chodzi o 
s ta l.

W  P R Z E M Y Ś L E  m a s zy n o w y m  
z w ra c a  u w a g ę  p rzek ro cze n ie  zadań  
w  p ro d u k c ji tra k to ró w , m a szy n, u -  
rzą dze ń  i  n arzę d z i d la  ro ln ic tw a . 
Jest to  k rz e p ią c a  w iadom ość p rze d  
zb liż a ją c y m i się  w io s e n n y m i p ra c a ­
m i n a w s i, ty m  b a rd z ie j, że  z w ię k ­
szono ta k ż e  po n ad  u s ta le n ia  p ro d u k  
c ję  części za m ie n n y c h  do tra k to ró w  
i  k o m b a jn ó w  zbo żo w yc h . P rze m y s ł 
le g ity m u je  się po n ad to  zw iększoną  
p ro d u k c ją  p o s zu k iw a n y c h  te le w izo ­
ró w  i  m a n g e to io n ó w . P rz e m y s ł le k ­
k i  p rz e k ro c z y ł zad a n ia  w  p ro d u k c ji  
tk a n in  w s zys tk ic h  ro d z a jó w  i  w y ro ­
b ó w  d z ie w ia rs k ic h .

W ięcej n iż  z a k ła d a n o  w y tw o rzo n o  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h : ce m e ntu , 
m a te r ia łó w  śc iennych , e te rn itu  i  
s zk ła  o k iennego .

W y n ik i G U S  z w ra c a ją  ró w n ie ż  u -  
w a g ę  n a  s łab e  o d c in k i naszego go­
sp o d a ro w an ia . W  p rze m y ś le  c h e m ie  z 
n y m  n ie  w y k o n a n o  n p . zadań  w  p ro  
d u k c ji  n a w o zó w  azo to w y ch  i  k a u c zu  
k u  syn te tyc zne g o  o ra z  w  p rz e tw ó r­
s tw ie  ro p y  h a f to w e j. T y c h  w a żn y c h  
a r ty k u łó w  n ig d y  n ie  je s t  za  dużo .

B u d o w n ic tw o  m o g ło b y  ró w n ie ż  p ra  
co w a ć  jeszcze L ep ie j; do  w y k o n a n ia  
sty czn io w y ch  zadań  za b ra k ło  tu  je d  
n a k  je dne go  p ro ce n ta . W ięk szą u w a  
gę trze b a  też zw ró c ić  n a tra n s p o rt  
k o le jo w y , k tó r y  w  s ty czn iu  n ie  p rze  
w ió z ł z a p la n o w a n e j ilości w ę g la , cc

Narada
ministrów spraw 

zagranicznych

Układu
Warszawskiego
W A R S Z A W A  P A P . W  dn iach  

18— 19 lu teg o  b r. w  B uka reszc ie  
odbędzie się narada  m in is tró w  
S p raw  Za g ran iczn ych  p ańs tw  
— cz ło n k ó w  U k ła d u  W a rsza w ­
skiego, na k tó re j om ów ione  zo­
staną  p ro b le m y  zw iązane  z 
p rzyg o to w a n ie m  e u ro p e js k ie j 
k o n fe re n c ji bezp ieczeństw a i  
w s p ó łp racy .

Szóste spotkanie
Bahr -  Kohl

B E R L IN  P A P . D z iś  w  s to lic y  N R D  
o d b ęd z ie  się k o le jn e  (szóste) s p o tk a ­
n ie  p rze d s ta w ic ie li N R D  i  N R F . J a k  
■wiadomo, w  ro zm o w a ch  ty c h  uczest 
n ic zą  ze s tro n y  N R D  seicretarz stanu  
p rz y  R a d z ie  M in is tró w  d r  M ic h a e l 
K o h l, a  ze s tro n y  N R F  s e kre ta rz  
sta n u  w  F e d e ra ln y m  U rzęd z ie  K an c  
le rs k im  d r  E gon  B a h r. R o zm o w y  od  
b y w a ją  się  n a p rze m ia n  w  s to licy  
N R D  i N R F . T e m a te m  lo z m ó w  są 
p ro b le m y  zw ią zan e  z  n o rm a liza c ją  
sto s u n k ó w  m ię d zy  o b u  p ań s tw am i 
n ie m ie c k im i.

Przed nimi
Mount Everest

D E L H I P A P . P o ls k i a lp in is ta  i  f i l ­
m o w ie c  J e rz y  S u rd e l i  g ru p a  jego  
z a g ra n ic zn y c h  w s p ó łto w a rzy s zy  m ię  
d zy n a ro d o w e j w y p ra w y  h im a la js k ie j  
d o ta r l i  w  p o n ie d z ia łe k  w ie czo re m  do  
K a lk u ty  i  w e  w to re k  po p o łu d n iu  od  
le c ie li do  K a tm a n d u . W  w y p ra w ie  u -  
cze stn ic zy 32 a lp in is tó w  z d w u n as tu  
k r a jó w . Je j ce lem  je s t zd obyc ie  n a j 
w y ższe g o  szczytu  ś w ia ta  M o u n t E v e -  
resitu d z ie w ic zą  d ro g ą  po śc ian ie  po  
łu d n lo w o -za c h o d n ie j. S p rzę t w y p ra ­
w y  je d z ie  obecn ie  c ię ż a ró w k a m i z  
B o m b a ju  do  K a tm a n d u .

m e n tu , k ru s z y w a  i  n aw ozó w  sztucz­
n y  . W  ja k im ś  s to p n iu  w p ły n ę ły  
n a  to  z im o w e  w a ru n k i p ie rw sze j dc  
k a d y  s ty czn ia .

O B E C N IE  —  pisze re d a k to r 
gospodarczy P A P  —  zw iększony 
w y s iłe k , o fia rno ść  i  pom ys ło ­
wość w  ro z w ija n iu  po trzebne j 
p ro d u k c ji n iezbędne są na każ 
d ym  s ta n o w is k u  p ra cy . Decyz ją  
o obniżce cen żyw nośc iow ych  
z lik w id o w a n o  przeszkody, ja k ie  
w  s u b ie k ty w n y m  odczuciu  p ra ­
c u ją cych  m o g ły b y  jeszcze is t ­
n ieć  d la  w y k a z y w a n ia  ta k ie j 
w ła śn ie  pos ta w y . W  os ta tn ich  
ty g o d n ia c h  u zna n ia  godny b y ł 
w  szczególności w y s iłe k  g ó rn i­
k ó w  i h u tn ik ó w  —  dają  on i na 
szej gospodarce w ię ce j n iż  obie 
ca li. Z  n ad w yżką  w y k o n u ją  za 
dan ia  p o rto w cy .

J A P O Ń S K A  M O D E L K A  
u b ran a  w  s ty lu  „L a lo  1971”  
p re zen tu je  (oprócz d łu g ie j 
n og i p om a lo w a ne j w  k w ia t  
k i...) s u p e r-ro w e r na m in i-  
kó lkach  —  p o jazd  lansow a­
n y  za ró w no  d la  d z iec i ja k  
i  doros łych .

(C A F — P A N A )

Jak zdobyć żonę
R Z Y M . D w u n a s tu  ro ln ik ó w  z  w io ­

ski A n z in o  w  re g io n ie  A s t i  n a  pó ł­
no cy  W io ch  p rzy s tą p iło  d o  n ie z w y k ­
łe j a k c j i .  Są to  gospodarze, posia­
d a ją c y  sp o re  n a w e t i  zam ożn e  go­
sp oda rstw a , k tó rz y  ż y ją  sa m o tn ie  i 
m a ją  od trzy d z ie s tu  do p ięćdziesię­
c iu  la t . Ż a d n a  z m ie js co w y ch  d z ie w ­
czą t n ie  p rz e ja w ia ła  n a jm n ie jsze go  
za in te res o w an ia  ic h  p ro p o zy c ja m i 
m a try m o n ia ln y m i.

Z ro zp a c ze n i k a w a le ro w ie  w ystoso  
w ...i lis t — ape l do  d z ie w czą t p rag ­
nących  w y jś ć  za m ą ż  i o p u b lik o w a ­
l i  go w  je d n y m  z  ty g o d n ik ó w  i lu ­
s tro w a n y c h . O trz y m a li 800 o d p ow ie ­
d z i z ca łego k r a ju . W śród  k a n d y d a -  
te k  do  m a łże ń s tw a  z g ó ra la m i z  P ie  
m o n tu  zn a la z ła  się n a w e t p a n i p ro ­
fe s o r u n iw e rs y te tu  z  R z y m u , m a ją ­
ca  52 la ta  i k ró ts zą  nogę.

D w u n a s tu  k a w a le ró w , p rag n ą c  rze  
czow o  o d p ow ied zieć n a w s zy s tk ie  l i  
sty  i  d o ko n ać  m o ż liw ie  najlepszego  
w y b o ru , w y n a ję li  s e k re ta rk ę ,' k tó ra  
p ro w a d z i ic h  ko re sp o n d en c ję  m a try  
m o n ia ln ą  o ra z  k a r to te k ę  d an y ch  i  
fo to g ra fii ośm iuset k a n d y d a te k .

Odbudujemy nie tylko Zamek Książąt Pomorskich

Symbol troski 
o nosze miasto
P R Z E D Z IW N A  je s t ta  nasza 

szczecińska pogoda. K a p ry s i ja k  
P rim adonna. Jeszcze n ie  ta k  
d a w n o  m ży ło , a od k i lk u  d n i 
p ię k n ie  w y jrz a ło  słońce i  po­

ka za ło  nam  Szczecin tatki, ja k i 
je s t n a p ra w d ę  —  p iękny , choć 
tu  i  ów dz ie  m ocno zaśm iecony 
(o czym  p rz y jd z ie  nam  jeszcze 
z pew nością  n ie raz  napisać). 
I  w ła śn ie  w  w io se nn ym i? ) s łoń­
cu n a jp ię k n ie j p okaza ł się nam  
szczeciński Z am ek. I  może d la ­
tego o trz y m a liś m y  znów  p o rc ję  
l is tó w  o raz  te le fo n ó w  w  sp ra ­
w ie  Z a m k u  K s ią ż ą t P om orsk ich  
i  w  ogó le  naszego m iasta . P isze

n p . p. K a z im ie rz  Szwed z u l.
Ś w ie rczew skiego  2/39:

...„M ias to , w  k tó ry m  ży je m y  
—  Szczecin  —  n ie  m a jeszcze 
w  p e łn i odbudow anego cen­
tru m , m im o  że 26 la t d z ie li nas 
od zakończen ia  w o jn y . Zam ek  
P ia s to w s k i p odn ies iony  zosta ł z 
ru in  ty lk o  w  p o ło w ie , a p rze ­
cież je s t sym bo lem  n ie  ty lk o  
polskośc i tych  ziem , a le i  na ­
szej o rg a n iz a c ji oraz p rężności 
gospodarcze j...”

Ś w ię te  s łow a , choć w y d a ją  
się ta k  oczyw iste . Zw łaszcza  te 
os ta tn ie  o o rg a n iz a c ji i  p rężno ­
ści gospodarcze j m a ją  chyba  d la  
nas w s zys tk ich  sens szczególny. 
M ó w ią  b ow iem  o nas ja k o  o 
a u te n tyczn ych  gospodarzach no­
woczesnego, w ie lk ie g o  m iasta , 
k tó rego  w ła śn ie  ks iążęcy Zam ek 
je s t ta k  c h a rak te rys tyczną  czę­
ścią.

P R O P O N U J E  d a le j nasz C z y te ln ik  
ab y  p o d jąć  ja k  n a jsze rsze d z ia ła n ia  
d la  o d b ud o w y Z a m k u , p o d a ją c  p rzy  
ty m  zn an e  p rz y k ła d y  choćby u d z ia ­
łu  m ło d z ie ży  h a rc e rs k ie j w  o dbudo­
w ie  F ro m b o rk a . A le  z a ra z  d o daje  
d ru g ą  ta k że  ce n n ą  p ro p o zy c ję :

...„A  sp raw a  k ą p ie lis k a  p rz y  
u l. 1 M a ja , k tó ra  p od ję ta  przed  
p a ru  la ty  z ta k im  entuz jazm em , 
z m a rła  śm ie rc ią  na tu ra lną ? ... 

Sądzę, że zakończenie  budo ­
w y  ką p ie lis k a  i  Z a m k u  b y łob y

(D okończen ie  na s tr. 2)

Dziś
w  num erze ! ♦ Niełatwo dojrzewać ♦  Dom contra kwalifikacje? ♦ Inwestycje a rynek ♦  W Zamku ♦



K U R I E R KBAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION +  KRAJ ^  REGION ♦  KRAJ + STRONA 2

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

s/s „ K a lis z “ z  D a n ii pod b a ­
lastem

s/s  „ S o łd e k ”  z  D a n ii  pod b a­
lastem

s/s „ W ie c z o re k “  z D a n ii pod  
balas te m

m /s  „ D z iw o żo n a ” z K o p e n h a  
g i z d ro b n ica

m /s  „ Ś w ie t l ik ”  z  M a lm o e  pod  
balas te m

m /s  „ N im fa “  z F ra n c ji  i I r ­
la n d i i z d ro b n ica

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ N o te ć “  do K o p en h ag i z 
w ęg lem

m /s  „ G liw ic e  I I “  do L a  Spe­
z ia  z w ę g lem

m /s  „ B a łty k “  do G d a ńs ka  
p o d  balas tem

s/s „G n ie zn o “  do D a n ii  z w ę  
glem

s/s „ K ie lc e “  do D a n ii  z  w ę ­
g le m

s/s „Jedność R o b otn ic za“  do 
D a n ii  z w ę g lem

m /s  „ R u s a łk a “ do N o rw e g ii 
z  d ro b n ica

m /s  „ M o d l in “  do A n g lii  
Zac h . z d ro b n ica

Symbol troski
o nasze miasto

(D okończen ie  ze s tr. 1)

najlepszą  o kaz ją  do p rac  spo­
łecznych  i  p ra w d z iw ą  sa tys fa k ­
c ją  d la  w szys tk ich , k tó rz y  b ra ­
l ib y  w  ty m  udz ia ł...”

I  T U  je s t chyba  na jg łębszy 
sens w y p o w ie d z i naszego Czy­
te ln ik a  : społeczna, au ten tyczna  
p ra ca  d la  m iasta . Jakże w ie lk ą  
o dczu w a m y je j  potrzebę. N ie  
w y ś w ie c h ta n y c h  „c z y n ó w “ , ro ­
b ion ych  n ie  w ia d om o  przez k o ­
go i  za czy je  p ien iądze, a le 
p ra w d z iw e j,  m ę s k ie j ro b o ty , 
k tó ra  d a je  s a tys fa kc ją . Szcze­
c iń s k i Z am ek je s t tu ta j ty lk o  
sym bo lem .

S ym bo lem  je d n a k  bardzo  w y ­
m ie rn y m  i w ca le  n ie  a b s tra k ­
c y jn y m . B o  o to  p isze p. B oh ­
dan S te liń s k i —  m o to rn ic z y  
M P K  (n r 1374):

„ P on iew aż jestem  w a rs z a w ia ­
k ie m  zd e k la ro w a łe m  się p rze ­
p racow ać 10 godz in  s tup ro ce n ­
tow ych , a p ien iądze  te p rzezna ­
czy łem  na  odbudow ę  Z a m ku  
K ró lew sk ieg o . P racę  tę  w y k o ­
n a łe m  w  d n iu  15.11.71 r .  U w a ­
żam, że je ś li m a m y  w  Szczeci­
n ie  p ię k n y  Z a m e k  K s ią żą t P o­
m o rsk ich  to  w in ie n  on być też 
z c a łym  p ie tyzm em  o dbudow a­
n y . Je ś li chodzi o m n ie , to  de­
k la ru ję  p rzepracow ać w  m ies ią ­
cu k w ie tn iu  10 godzin  s tu p ro ­
centow ych.

U w ażam , że tra m w a ja rz e  
szczecińscy p o p rą  tę  sp raw ę z 
całego serca...”

I my też ta k  uważamy. Ze
dla swego m ias ta  z ro b im y  w szy ­
stko.

I  n ie  ty lk o  w o k ó ł Z a m ku . P o­
trzeba  nam  ty lk o  o drob in ę  te j 
w sp om n ian e j na w stę p ie  o rg a ­
n iz a c ji, o  k tó rą  u O jc ó w  M ias ta  
p o k o rn ie  zabiegam y. Serca, p ra ­
cę i  w y s iłe k  —  d am y sam i.

(Kaz)

Plenum Komitetu 
Łódzkiego PZPR

B . K o p e r s k i  
— 8 sekretarzem
Ł Ó D 2  P A P . W e w to re k  o d b y ło  

się w  L o d z i p le n a rn e  p o siedzen ie  K Ł  
P Z P R , pośw ięcone s p ra w o m  o rg a n i 
z a c y jn y m . U cze stn iczy ł w  n im  czło ­
n e k  B iu ra  P o lity c zn e g o  ICC, s e k re ­
ta rz  K C  P Z P R  S te fa n  O ls zo w s k i o -  
ra z  k ie ro w n ic y  k i lk u  w y d z ia łó w  K o ­
m ite tu  C e n tra lne g o  p a r t ii .

W  czasie  o b ra d  za b ra ł głos S . O l­
szow ski, k tó ry  p o in io rm o w a ł, iż  
B iu ro  P o lity c z n e  n a  o s ta tn im  s w o im  
po sie d zen iu  o m ó w iło  a k tu a ln ą  s y tu a  
c ję  p o lity c z n ą  i  gospodarczą k r a ju .  
O s ta tn ie  d e c y z je  w  s p ra w ie  p o w ro ­
tu  do  d a w n y c h  c e n  m ięsa i  żyw n oś­
c i —  s tw ie rd z ił s e k re ta rz  K C  —  b y ły  
ro zw a ża n e  ju ż  w  s ty c zn iu , ó w c ze s ­
n a  je d n a k  a n a liz a  gospodarcza n ie  
p o zw a la ła  n a  ta k ie  p o sun ię cie . O trz y  
m a n a  o s ta tn io  b ra te rs k a  p o m o c ze 
stro n y  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie go  u m o ż ­
l iw iła  p o d ję c ie  d e c y z ji o  po w ro c ie  
d o  oen  g ru d n io w y c h .

P le n u m  p rz y ję to  re z y g n a c ję  Józe­
fa  S p y ch a lsk ie go  z e  s ta no w isk a  I  se 
k rę ta c za  K o m ite tu  Ł ó d zk ie g o  i  cz łon  
k a  E g z e k u ty w y  K Ł .  W  z w ią z k u  z 
p rze jśc iem  d o  in n e j p ra c y , P le n u m  
o d w o ła ło  ró w n ie ż  ze s ta n o w is k  se­
k r e ta rz y  K L  M a r ia n a  K u liń s k ie g o  i  
Je rze go  M o k ra s a .

N a  s ta no w isk o  I  s e k re ta rza  K L  
w y b ra n o  B o le s ła w a  K o p ers k ie g o , se­
k r e ta rz a  d o  s p ra w  e k o n o m ic zn y c h  
— Jerzego  L o ren s a , a  s e k re ta rz a  do  
s p ra w  p ro p a g a n d y  —  Je rze go  d i a ­
belsk ieg o .

Plenuim  w y b ra ło  w  s k ła d  E g ze k u ­
ty w y  M a r ia n n ę  W ie c zo re k  —  p ra ­
co w n ic ę  Z P W  im . 9 M a ja  o ra z  Józe­
f ę  Z a b o lic k ą  — ro b o tn ic ę  z  Z P W  
im . A . S tru g a .

Papier ze Skeiwina
dla Szwecji

J A K  w ia d o m o  S zczec ińsk ie  Z a k ła ­
d y C e lu lo zo w o -P a p ie rn ic ze  w  S k o l-  
w in ie  są z n a n y m  dostaw cą  p a p ie ru  
gazetow ego , ciętego  w  s p e c ja ln e  a r ­
kus ze d la  T u r c j i ,  B u rm y , C e jlo n u  i 
in n y c h  k r a jó w . O p ró c z tego z a k ła d  
e k s p o rtu je  ta k ż e  p ew ne  ilości tzw . 
g ilz  p a p ie ro w y c h  do N R D . Ł ąc zn ie  
n ie  je s t to  w p ra w d z ie  d u ż y  ek sp o rt, 
a le  s k o lw iń s k i p a p ie r  m a  d o b rą  o - 
p in ię  u  z a g ra n ic zn y c h  od b io rcó w .

O s ta tn io  n a  liś c ie  n a b y w c ó w  z n a ­
la z ła  s ię  ta k ż e  S zw e c ja . N as z  są­
s iad  spoza B a łty k u  o trz y m u je  t a k ­
że  „g a ze tó w k ę “  w  a rk u s za c h . W a r ­
to  dodać, że w  1971 r .  P a p ie rn ia  w  
S k o lw in ie  zw ię k s zy  d o s ta w y  sw e­
go p a p ie ru  n a  r y n k i  z a g ra n ic zn e  o 
dalsze 2 tys . to n . <kk)

Co słychać u studentów?

W ie ś c i z se@|l
9 L U T E G O  za k o ń c zy ła  się z im o ­

w a  sesja n a  w y żs zy c h  u c ze ln ia ch . 
W  zgodzie  z ty m  te rm in e m  pozo­
s ta ły  zasadn iczo  2 u c ze ln ie : P o m o r­
ska A k a d e m ia  M ed yc zn a  i W yższa  
S zk o ła  R o ln icza . N a to m ia s t w  W y ż ­
szej S zk o le  N a u c z y c ie ls k ie j i P o li­
techn ice e g za m in y  jeszcze t rw a ją ,  
m im o  że 15 lu teg o  ro zp o czą ł się se­
m e str le tn i. N ie  je s t to  n ie zgo d n e  
z re g u la m in e m  s tu d ió w , w y d a n y m  
przez  m in is te rs tw o  w  1969 ro k u . D o ­
puszcza on p o d z ia ł e g za m in ó w  n a  
sesy jne  i  posesy jne. T e  d ru g ie  
m o żn a  zd a w a ć  te o re ty c zn ie  do
5 cze rw c a ka żdego  ro k u , g d yż
6 cze rw c a  ro zp o czy n a  się sesja le t ­
n ia . R e k to rz y  u c ze ln i m a ją  p ra w o  
sk ró c ić  te rm in  zd a w a n ia  eg za m in ó w  
po se sy jn yc h  o 6 ty g o d n i i  t a k  się 
ste lo  n a  P o lite ch n ic e . M ło d z ie ż  bę­
d z ie  tu  w ię c  m o g ła  zd aw ać  do  
k w ie tn ia .

W ia d o m o  ju ż  te  w  P A M -ie  po  
se s ji odp ad ło  28 osób. N a  w y d z ia le  
le lta rs k im  n a 1213 s tu d en tó w  n ie  
zosta ło  d o p uszczonych  do  e g za m i­

n ó w  6 osób, a  n a  s to m a to lo g ii, na  
458 — 2 s tu d en tó w . T y c h , k tó rz y  
n ie  z a lic z y li e g za m in ó w  c ze k a ją  
s p ra w d z ia n y  p o p ra w k o w e .

W  W S R , w  z w ią z k u  z  p ra k ty k a ­
m i. p rze d łu żo n o  sesję d la  I I I  ro k u  
W y d z ia łu  R oln iczego  i  W y d z ia łu  
R y b a c tw a  M o rsk ieg o  Z  p o zo sta ły ch  
stu d en tó w  w  lic z b ie  1158 p o zd aw a ło  
e g za m in y  895 osób, a  p o p ra w k i 
c ze k a ją  263 s tu d en tó w .

Co do  sesji n a  P o lite c h n ic e , to  
m o żn a  s tw ie rd z ić , iż  n a sem estrze  
z im o w y m  o d p a lo  d o ty chc zas 108 
stu d en tó w , k tó rz y  n ie  zo s ta li do ­
p u szczen i do  se s ji. Z  2820 osób  — 
361 zosta ło  d o p uszczonych  w a ru n ­
ko w o , g d y ż  n ie  m ia ły  one je d ne g o , 
lu b  — w y ją tk o w o  —  d w ó c h  z a l i­
czeń.

O b ra z  se s ji, ac z  n ie p e łn y , n ie  je s t  
je d n a k  p o cie sza ją cy . N a jle p ie j w y ­
g lą d a  on  w  P A M , g d z ie  ja k  w ia d o ­
m o  n a  s tu d en tac h  s p o c zyw a bard zo  
p o w a żn y  o b o w ią ze k  d o brego  p rz y ­
g o to w a n ia  zaw o do w eg o , g d y ż  od 
n ie go  za leże ć będzie  z d ro w ie  p a c ­
je n tó w  p rz y s z ły c h  le k a rz y , ( l i )

16 B M . 'p re m ie r P io tr  Ja 
roszew icz p rz y ją ł p rze w od ­
niczącego f r a k c j i  p a r lam en  
ta rn e j SPD w  zachodn ion ie  
m ie c k im  Bundestagu  H e r­
be rta  W ehnera . N a  z d ję c iu : 
od le w e j —  H. W ehner, t łu  
m acz i  P. Jaroszew icz.

C A F -M a tu s z e w s k i-te le fo to

Brak zainteresowania wędzoną rybą?

„Gryf* może
prdikować więcej
Z A K Ł A D Y  P rze tw ó rs tw a  W ła  

ściw ego P P D iU R  „ G ry f “  w  
Szczecinie dosta rcza ją  na ry n e k  
k ra jo w y  i za gran iczny  ponad 
40 ro d z a jó w  konse rw  o raz ry b y  
wędzone. W  ro k u  b ieżącym  
p ra c o w n ic e  zak ładu  w y p ro d u ­
k u ją  ok. 3 600 ton  konserw . 
W a rto  dodać, że 3 a so rtym e n ty  
uzyska ły  znak ja k o ś c i: p a p ry - 
k a rz  szczeciński, p ik a n tn a  sa­
ła tk a  z m a k re li i f i le ty  z m a ­
k re l i  z ja rz y n a m i. W ędzarn ia  
tego  za k ład u  w ys p e c ja liz o w a ła  
się w  w ędzen iu  m a k re li, ostro- 
boka, dorsza o raz  bardz<j po­
s z u k iw a n ych  na ry n k u  „k ip e r -  
sów“‘ —  spec ja ln ie  wędzonej na  
z im no  m a k re li.

A P E L  now ego k ie ro w n ic tw a  p a r t ii  
i  rzą d u  o zw ię k s za n ie  p ro d u k c ji a r ­
ty k u łó w  szczególn ie p o szu k iw a ny ch

n  l c ia s y
-  p® dawnych cenach

W A R S Z A W A  P A P . P rzeds ta ­
w ic ie l P A P  u zyska ł w  d y re k c ji

CENNA INICJATYWA

„Eiekirikus”
szczecińskiego

« m a t u r a
w p o l s k i e j  Ż e g l u d z e  m o r ­

s k i e j  odbyło  się z e b ra n ie  z a ło ży ­
c ie ls k ie  k o ła  S to w a rzy s ze n ia  E le k ­
t ry k ó w  P o ls k ic h . W  to k u  zeb ra n ia  
om ów iono  w a ru n k i p ra c y  ponad  
300-osobowego g ro n a  in ż y n ie ró w  i 
te c h n ik ó w  e le k try k ó w  z a tru d n io ­
n y c h  n a  sta tk ac h , w  n ad zorze stocz 
n i o w y m  o ra z  w  d z ia le  G łów nego  
E le k try k a  P 2 M . O k a z u je  się, że 
w iększość e le k try k ó w  za tru d n io n y c h  
u  szczecińskiego a rm a to ra  le g ity m u  
je  się  w y ż s z y m i -stud iam i 1 z  u w a g i  
n a  c h a ra k te r  s w e j p ra c y  w n o s i w ie  
le  cennego w k ła d u  w  ro z w ó j p rze d  
s ię b io rs tw a  o ra z  m y ś li  n a u k o w o -  
te c h n ic zn e j. W ie lu  tu te js z y c h  e le k ­
t ry k ó w  zg łosiło  ju ż  n o w a to rs k ie  o -  
p ra c o w a n ia  z  ró żn y c h  d z ie d z in , n ie  
k tó rz y  m a ją  n a  s w y m  k o n c ie  ce n ­
n e p ro je k ty  ra c jo n a liz a to rs k ie  o ra z  
w y n a la z k i. P o w o ła n ie  do ż y c ia  k o ­
ła  S E P  (pod  n a zw ą  „ E le k tr ik u s “ ) 
po m o że w  ro zw in ię c iu  i  s k o o rd y n o ­
w a n iu  te j p o ży tec zn e j d z ia ła lno ś c i.

Z e b ra n i d o k o n a li w y b o ru  Z a rz ą ­
d u  K o ła , k tó re g o  prezesem  został 
m g r J a ce k  R a d w a ń s k i. Z a tw ie rd z o ­
no  ta k że  w s tę p n y  p la n  p ra c y  k o ła .

-------------  ik k )
DALSZE ZŁOTÓWKI

NA ODBUDOWĘ

ZAMKU KRÓLEWSKIEGO

Ł a ń c u c ii
tŜ brej woli
O T O  lis ta  k o le jn y c h  o fia ro d a w ­

ców , k tó rz y  w  o d p ow ied z i n a ape l 
O b y w ate lsk ieg o  K o m ite tu  O d b u d o ­
w y  Z a m k u  K ró le w s k ie g o  w  W a r­
sza w ie  p rz e k a z a li p ew ne  k w o ty  na 
te n  ce l. S ą  to :

— ro dzice u czn ió w  K l. Ib  Z a s ad n i 
cze j S zk o ły  E le k try c z n e j — 300 zł, 
p ra c o w n ic y  w y d z ia łu  w łó k ie n n ic ze ­
go Z a k ła d ó w  W łó k ie n  S ztu czn y ch  
„ W is k o rd ” — 3915 z ł ,  c z ło n k o w ie  ze 
sp o łu  m uzycznego  d z ia ła jąc eg o  p rzy  
k lu b ie  fa b ry c z n y m  Z W S  „ W is k o rd “  
— 620 z ł;  je d en as tu  cz ło n k ó w  b r y ­
g ad y p rz e ła d u n k o w e j Z b ig n ie w a  
D u d ziń sk ieg o  z W y d z ia łu  P rz e ła ­
d u nkow ego  „ Ł a s z to w n ia “  (p rz e k a ­
za li w  całości sw ó j za ro b e k  za 
dzie ń  15. I I  co s ta no w i k w o tę  1200 
z ł ) ;  p rac o w n ic e  s to łó w k i U -10 W SS  
„S p o łe m ” (w p ła c iły  345 z ł) .  P on a d ­
to  R ad a  Z a k ła d o w a  p rz y  D Z B M  
N a d  O drą in fo rm u je  o pod jęc iu  
przez  p ra c o w n ik ó w  D z ia łu  D o k u m e n  
ta c ji  i  N a d zo ru  T ec h n iczn e g o  czynu  
społecznego n a rzecz o d b ud o w y  
Z a m k u  p rzez o p ra e o w a n ie  d o ku m e n  
ta c ji  tec hn iczn e j n a d w a  o b ie k ty  z 
p la nó w  re m o n tó w  k a p ita ln y c h .

Z a rzą d  C echu P ie k a rz y , C u k ie rn i­
k ó w  i  W ę d lin ia rz y , w  im ie n iu  zrze  
szonych w  ty m  cechu 94 rz e m ie ś ln i­
k ó w  z a d e k la ro w a ł 10 tys . z ł w łą c za ­
ją c  się tą  k w o tą  w  ogó lne z o b o w ią ­
za n ia  w s zys tk ic h  rz e m ie ś ln ik ó w  i  o r  
g a n iza c ji s a m o rzą du  rze m io s ła , k tó ­
re  p o d ję ły  się o d b u d o w y  i re k o n ­
s tru k c ji w y p os aże n ia  w ie ż y  ze g a ro ­
w e j Z a m k u .

In fo rm u je m y , że w p ła ty  n a le ż y  do 
k o n y w a ć  n a :  I  O d d z ia ł M e js k i  w  
W a rs za w ie  n r  1-9-122122. (ru )

nacze lne j F W P  in fo rm a c ję , że 
z dn iem  17 bm . zaniechane zo­
s ta je  stosow anie  p odw yższonych  
o p ła t za s k ie ro w a n ia  do dom ów  
Fu nd u szu  W czasów  P ra c o w n i­
czych w  szczególn ie a tr a k c y j­
n ych  m ie jscow ościach , w  c iągu 
całego ro k u  lu b  w  g łó w n y m  se­
zonie  w yp o c z y n k o w y m . Z ró ż n i­
cow an ie  to  zastosowano w  po ­
czą tkach  b r., co oznaczało, że 
dz ienna op ła ta  (p rz y  wczasach 
p e ln o p ła tn ych ) w  n a jb a rd z ie j 
a tra k c y jn y c h  m ie jscow ośc iach  
w y n o s iła  70 zł dz ienn ie , a w ię c  
b y ła  wyższa o 10 z ł od uprzed  
n ie j.  W  okre ś lon ych  p ro p o r­
c ja ch  zm ia n y  te  o d b ija ły  się 
także  w  o p ła tach  w czasow ych  
o b ję ty c h  różnego ro d z a ju  u lg a ­
m i.

O B E C N IE  — zgo d n ie  z  w y ty c z n y ­
m i C R Z Z  —  F W P  w ra c a  do  s ta ry c h  
c e n n ik ó w , o b o w ią zu jąc yc h  w  1970 r. 
i  w  o p a rc iu  o n ie  ro zp ro w a d za ć  się 
będzie  s k ie ro w a n ia  ju ż  n a m a rzec . 
R ó w n ie ż  o p ła ty  za  s k ie ro w a n ia  w cza  
sow ę -do za k ła d o w y c h  o środków  w y  
p o c zy n k u  p ozostaną n a  u b ieg ło roc z­
n y m  po zio m ie .

D e c y z ja  t a  d a je  je d no zn a czn ą  od­
p o w ie d ź  n a  lic zn e  w  o s ta tn im  o k re ­
s ie  w ą tp liw o ś c i i  p y ta n ia  w  s p ra w ie  
k s z ta łto w a n ia  się  oen w czasów . Z o ­
s ta ła  ona p o d ję ta  z m y ś lą  o u ła tw ie ­
n iu  w y p o c z y n k u  lu d z io m , zw łaszcza  
m n ie j za ra b ia ją c y m . R ó w nocześn ie  
zd ec yd o w a n o , że n ie  u le g n ie  z m ia n ie  
w  do m ac h  F W P  is tn ie ją c a  obecnie, 
a  z w ię k s zo n a  w  s ty czn iu  b r„  s ta w ­
k a  w y ż y w ie n io w a  o kre ś lo na  w  w y ­
sokośc i 23 z ł. A  za te m  — w  połączę  
n iu  z d e c y z ją  o  p rz y w ró c e n iu  u b ie ­
g ło ro czn y ch  c e n  n a  m ięso  i  n ie k tó re  
a r ty k u ły  sp o ży w cze  —  o znacza to  m oż  
liw o ść  p o lepszen ia  s ta n d a rd u  w y ż y ­
w ie n ia . W  ja k im  sto p n iu  m o żliw o śc i 
te  będą w  p ra k ty c e  w y k o rz y s ty w a ­
n e  — zależeć b ęd z ie  od  personelu  
w  d o m u  w c zas o w ym .

Jednocześn ie  d y re k c ja  naczelna  
F W P  p o in fo rm o w a ła , iż  w  op rac o ­
w a n iu  z n a jd u je  s ię  p ro je k t  n o w yc h  
zasad o p ła t  za  s k ie ro w a n ia  w czaso­
w e , u za le żn ia ją c y  w ysokość o p ła t  
od dochodu n a c z ło n k a  ro d z in y , a 
w ię c  u w zg lę d n ia ją c y  in te re sy  sk ro m  
n ie  s y tu o w a n y c h  ro d z in  w ie lo d z ie t­
n y c h . P ro je k t  te n  b ęd z ie  p rzek o n su l 
to w a n y  ze zw ią z k a m i zaw o d o w y m i 
o rcz  w y b ra n y m i z a k ła d a m i p ra c y  
p o s ia d a ją c y m i w ła sn e  o śro d k i w y p o  
c zy n k o w e .

Przywrócenie
odwołanych pociągów

W A R S Z A W A  P A P . J a k  p a m ię ta ­
my, 7 s ty c zn ia  b r . M in is te rs tw o  K o ­
m u n ik a c ji  z a w ie s iło  k u rs o w a n ie  po­
n ad  40 pociągów  d a lek ob ieżn yc h . 
Po k i lk u  je d n a k  d n iac h  p rzy w ró c o ­
no  k u rs o w a n ie  d w óch  p a r p o c ią g ó w :  
ekspresu  „P o m o rz a n in ” o ra z  p o c ią ­
gu  pospiesznego „ B a łt y k ” . Od 18 b m . 
M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji p rz y w ra ­
ca dalszych  20 p a r  pocia.gów d a le k o ­
b ie żny ch . M . in . od  c z w a r tk u , zgod­
n ie  z ro zk ła d e m  ja z d y  ku rs o w a ć  bę 
dą ta k ie  p o c ią g i, j a k : osobow y noc­
n y  n a  tras ie  W A R S Z A W A  — S Z C Z E  
C IN , pospieszny d z ie n n y  z L u b lin a  
do K ra k o w a  i z W a rs za w y  do  W ro c  
la w ia . J e le n ie j G ó ry  i K ło d zk a , po ­
sp ieszny n o c n y  k u rs u ją e v  n a tra s ie  
B ia ły s to k  — P o zn a ń . R ó w n ie ż  od  
c z w a rtk u  pociąg  „ K a rp a ty ”  zn ow u  
p ro w a d z ić  b ęd z ie  w a g o n y  z W a rs za ­
w y  do P rze m y ś la  i  Zag ó rza .

Pozosta łe  n ie  k u rs u ją c e  jeszcze po 
c ią g i p rzyw ró co n e  będą do  ru c h u  
w  n a jb liż s z y m  czasie.

p rze z  k o n s u m e n tó w  s p o tk a ł się s 
ż y w y m  o d d źw ię k ie m  w ś ró d  z a ło g i. 
W  u b . m iesiącu  p ra c o w n ic y  tego  za  
k ła d u  p rz e k ro c z y li za d a n ia  s ty c zn io ­
w e  o 10 p ro c .;  w y p ro d u k o w a li 330 
ton  k o n s e rw  ry b n y c h . W a rto  dodać, 
że n ie k tó rz y  p ra c o w n ic y  w y ra z i l i  
chęć p ra c y  w  c iąg u  4 n ie d z ie l, zaś 
w ę d za rze  — 6 n ie d z ie l, je ś li z a jd z ie  
tego p o trzeba.

A M B IT N A  Z A Ł O G A  b o ryka  
s ię  je d n a k  ju ż  od  la t  z k ło p o ­
ta m i ze s p ec ja ln ym  o p a ko w a ­
n iem  na p ro du kow an e  tu  w y ro ­
by. M o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn e  « -  
g ra n icza  l im i t  puszek b lasza­
n ych, k tó re  d os ta rcza ją  p rze ­
tw ó rn i z a k ła d y  o pa kow ań  b la ­
szanych w  G o le n io w ie  i G da ń ­
sku . Z a k ła d  m ó g łb y  dostarczyć 
na ry n e k  w  ty m  ro k u  o 100 
to n  ko nse rw  w ią ce j, a le oczy­
w iśc ie , je ś li o trz y m a  d od a tko w o  
ok. 0,5 m in  opakow ań . Z a k ła d y  
P rz e tw ó rs tw a  W łaśc iw ego  „G ry ­
fa “  a p e lu ją  w ię c  do  obu  ko n ­
tra h e n tó w  oraz  do in n y c h  p ro ­
d uce n tó w  o pa kow ań  w  k ra ju , 
b y  w  m ia rę  sw ych  m o ż liw o ś c i 
p om og li załodze zw iększyć  za­
o pa trze n ie  ry n k u .

W Ę D Z A R N IA  „ G r y fa “  m o g la b j 
ró w n ie ż  p ro d u k o w a ć  zn ac zn ie  w ię ­
cej ry b  w ę d zon y ch , lecz w  sty czn iu  
i  lu ty m  b r. z m n ie js z y ł się w y d a tn ie  
p o p yt n a ten  a s o rty m e n t. P rz e w id u ­
je  się, że spożycie  w  b ie żą c y m  m ie ­
siącu  „ g ry fo w s k ic h “ ry b  w ę d zon y ch  
w y n ie s ie  60 to n . P la n  m iesięczny  
p rz e w id u je  tym c zas em  p ro d u k c ję  
rzę d u  100 to n . T a k  w ię c  n a o k . 40 
to n  n ie  m a  z a p o trze b o w a n ia  n a  r y n  
k u  k r a jo w y m . Z a k ła d  m oże z re sztą  
w  k a ż d e j c h w ili p rze s ta w ić  s ię  n a  
w ę d zen ie  tego as o rty m e n tu , k tó r y  
z n a jd z ie  u z n a n ie  w  oczach ko n s u ­
m e n ta . W a rto  w ię c , b y  h a n d e l p o w ­
tó rn ie  ro z w a ż y ł p ro p o zy c ję  z a ło g i 
w ę d z a rn i. (a w a )

Ihm zastąpcy
przewodniczącego

Komisji
Planowania

W A R S Z A W A  P A P . Prezes R ad »  
M in is tró w  m ia n o w a ł p ro i. d r  K a z i­
m ie rz a  S ecom skiego p ie rw s zy m  za­
stępcą p rzew o dn iczą ce go  K o m is j i  
P la n o w a n ia  p rz y  R a d z ie  M in is tró w .

P R E Z E S  R a d y  M in is tró w  m ia n o ­
w a ł m g r  in ż . Jerzego  O ls zew sk iego  
zastępcą p rzew odn iczącego  K o m is j i  
P la n o w a n ia  p rz y  R a d z ie  M in is tró w .

P R E Z E S  R a d y  M in is t ró w  m ia n o ­
w a ł m g r in ż  J a n a  C h y liń s k ie g o  zar
stępcą p rzew o dn iczą ce go  K o m  is J 
P la n o w a n ia  p rz y  R ad z ie  M in is tró w

R Ó W N O C Z E Ś N IE  prezes R a d y  M i­
n is tró w  o d w o ła ł: Ja n u sza A m is zew -  
sk iego, J a n a  K u c zm ę  i Ja n u s za  W a ­
le w sk ie g o  ze s ta n o w is k  zastępców  
p rzew o dn iczą ce go  K o m is j i P la n o w a ­
n ia  p rz y  R a d z ie  M in is tró w .

SPOTKANIE
kierownictwa 

szczecińskiej M O  
z dziennikarzami
K IE R O W N IC T W O  K om endy 

W o je w ó d z k ie j i  K o m e n d y  M ia ­
sta M O  w  Szczecinie spotka ło  
się w c z o ra j z d z ie n n ika rza m i 
szczecińsk ie j p rasy . Podczas 
sp o tka n ia , k tó re  pośw ięcone by 
to  w  g łó w n e j m ie rze  o m ó w ie ­
n iu  p ro b le m ó w  m a rg in esu  spo­
łecznego i  pasożytn iczego  try b u  
życia , ze szczególnym  u w z g lę d ­
n ien ie m  c y n k s ia rs tw a , przedsta  
w ic ie le  M O  p o in fo rm o w a li o 
a k tu a ln y m  s tan ie  zagrożenia  
przestępczością  i  p o d e jm o w a ­
n ych  śro d kach  zaradczych . Do 
sp raw , poruszanych  w  k ilk u g o ­
d z in n e j d y s k u s ji, pow racać  bę­
d z iem y n ie je d n o k ro tn ie  na  ła-^ 
m a ch  nasze j gaze ty . (ed)
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♦  P rz e b y w a ją c y  z w iz y tą  o -  
f ic ja ln ą  w Z je dn o c zo ne j R epub  
lice  A ra b s k ie j p re zy d e n t Ju g o ­
s ław ii J T itc  p rz y ją ł w e  w to ­
re k  szefów  m is ji d yp lo m a ty c z ­
n y c h  a k re d y to w a n y c h  w K a i­
rze. W iec zo rem  szef p aństw a  
ju g o s ło w iań s k ie g o  o rz y ją ł w  
a m ba sa d z ie  J u g o s ław ii cz łon ­
k ó w  ko lo n ii ju g o s ło w ia ń s k ie j 
z a m ie s zk u ją c e j w  Z R A .

Tegoż d n ia  T itc  s p o tk a ł się 
z p rezy d en tem  E l-S a d a te m . N ie  
u ja w n io n o  żad n y ch  szczegółów  
ro zm ów .

♦  W e w to re k  o d b y ło  się po­
s iedzenie gab in e tu  N ix o n a , na
k tó ry m  s e k re ta rz  Jbrony L a ird  
o św ia d c zy ł m . in .. że w o js k a  
a m e ry k a ń s k ie  i o d d z ia ły  sa j-  
go ń sk ie  zaa n g ażo w a n e  w  in ­
te rw e n c ji w Laos ie ..c zek a ją  
tru d n e  d n i”  choc iaż — ja k  je d ­
nocześn ie  u trz y m y w a ł — ope­
ra c je  p rze b ie g a ją  w  sposób za­
d o w a la ją c y .

N a  p y ta n ie , co L a ird  m ia ł 
n a  m y ś li p rze p o w ia d a ją c  t ru d ­
ności, rze c zn ik  B iałego  D om u  
w y ja ś n ił. że s e k re ta rz  O b ro n y  
p rz e w id u je  m o żliw o ść  s iln ie jsze  
go o poru  n iż  n a p o ty k a n y  do­
tychczas.

P O W O D 2  W  IN D O N E Z J I

♦  Ś ro d k o w ą  J a w ę  n a w ie d z i­
ła  n a jw ię k s za  w  h is to r ii w y ­
spy pow ódź. Z e  śródm ieścia  
S e m aran g u  trz e b a  b y ło  ew ak u o  
w a ć  10 tys ięc y  osób. W  n ie ­
k tó ry c h  d z ie ln ica ch  w o d a  za la ­
ła  d o m y  i  u lice , je j  ś red n ia  
głębokość w y n os i p ó łto ra  m e -

„LUNOCHOD“
kontynuuje

badania Księżyca
M O S K W A  P A P . „Ł u n o -

chod -1 ”  m e tod yczn ie  odm ierza  
coraz to  now e  k ilo m e try  po  po 
w ie rz c h n i ks iężycow ego  M orza  
Deszczów . 16 lu te g o  „L u n o ­
chod ”  p o m y ś ln ie  za koń czy ł p ią ­
ty  k ilo m e tr  d ro g i. In fo rm a c je  
nadchodzące z p o k ła d u  p o ja zd u  
s ta n o w ią  w a żny  ro zd z ia ł w  b a ­
d a n iu  K s iężyca. O b e jm u ją  one 
dane, z k tó r y m i uczen i s p o tyka  
ją  s ię  po ra z  p ie rw szy .

Czyżby zawiniła polska „Wyborowa"?

Ela małym Bałtyku
także można zabłądzić.»

A M E R Y K A Ń S K O -S A J -  
G O Ń S K A  in w a z ja  na Laos. 
W ojska  sa jgońsk ie  in s ta lu ją  
na te ry to r iu m  Laosu bazy 
w sp arc ia  a rty le ry js k ie g o , z 
k tó ry c h  o s trz e liw u ją  dom ­
n iem ane  p ozyc je  s ił p a tr io ­
tycznych  P a te t Lao. N a  
z d ję c iu : s tan o w isko  haubic .

C A F -U P I-te le fo to

W ielki proces
handlarzy

narkotyków
P A R Y 2  P A P . W  N ic e i ro zp o czą ł 

się  n a jw ię k s z y  w  h is to r ii F ra n c ji  
proces h a n d la rz y  n a rk o ty k ó w . N a  
ła w ie  o sk arżo n y ch  zas ia d ło  14 osób. 
Jest on  u k o ro n o w a n ie m  d łu g o trw a łe  
go ś led ztw a , p ro w adzonego  jednocześ  
n ie  n a  d w u  k o n ty n e n ta c h . W  S ta ­
nach Z je d n o c zo n y ch  w  jogo w y n i­
k u  ares zto w a n o  p rzes z ło  150 h a n d la ­
rz y  n a rk o ty k ó w , p rz e c h w y tu ją c  je d ­
nocześn ie  o lb rz y m ie  ilo ś c i h e ro in y .

G łó w n ą  ro lę  w  u ja w n ie n iu  s ia tk i 
h a n d la rz y  n a rk o ty k ó w  od eg ra ła  ta ­
je m n ic z a  osoba, o kre ś la n a  k r ó tk o  
ja k o  FrancoLse lu b  b a rd z ie j ro m a n ­
ty c zn ie , ja k o  t a jn y  a g e n t 00792. Je j 
p ra w d z iw e  n a zw is k o  trzy m a n e  je s t  
w  ta je m n ic y  ze w zg lę d ó w  bezp ieczeń  
stw a . je s t  to  p o d obno  m ło d a  F ra n ­
c u zk a , k tó re j n a rk o ty k i o d e b ra ły  u -  
lcochanego c z ło w ie k a .

Z A Ł O G A  n o rw esk ieg o  m /s 
„G e rv a lla ”  p os ta ra ła  się o n ie  
la d a  sensację —  ca ła  S k a n d y ­
n a w ia  ze zd um ien ie m , połączo­
n y m  z w esołością  k o m e n tu je  
fa k t ,  iż  te n  8 600 -tonow y m o to ­
row iec»  p ły n ą c y  z  G d y n i do  K o ­
lu m b ii z ła d u n k ie m  p o ls k ic h  na 
w o z ó w  sztucznych  „z a b łą d z ił”  
na  B a łty k u !

M /S  „ G E R V A L L A ”  w y p ły n ą ł 4 
b m . z  G d y n i i  po o k rą że n iu  p ó łw y ­
s p u  H e l s k ie ro w a ł się  n a p e łn e  m o­
rz e . O k o ło  g o d z in y  4 ra no  n as tępne­
go  d n ia  s ta te k , p ły n ą c y  z szy b ko ­
śc ią  o k o ło  13 w ę z łó w , w p a d ł z im ­
p e te m  n a s k a ły  p o d w o d ne . P o  za ­
tr z y m a n iu  m a s zy n  (do m a szy n o w n i 
zac zę ła  w d z ie ra ć  się  w o d a ), k a p ita n  
n a d a ł do  K o p e n h a g i depeszę ra d io ­
w ą , In fo rm u ją c , iż  z n a jd u je  się n a  
p o łu d n ie  od w s chodn iego  c y p la  d u ń  
s k le j w y s p y  B o m h o lm  i  „ w id z i la ­
t a r n ię  m o rs k ą  D u e  O d d e” .

W ła d z e  d u ń s k ie  n a ty c h m ia s t w y ­
s ła ły  n a  w s k a za n e  m ie js ce  d w a  ho­
lo w n ik i.  N a  p ró żn o  je d n a k  szu k an o  
ro z b itk a . Z a łog a  , .G e rv a lla ” , o cze ku ­

ją c  n a  p rz y jś c ie  h o lo w n ik ó w , o bej­
rz a ła  u s zk o d zen ia , k tó re  o k a z a ły  się  
b a rd zo  po w ażn e .

D o p ie ro  o 7 ra no , g d y  się  ro z w id ­
n iło , d o  b u r ty  „ G e rv a lla ”  p rz y b iła  
m a ła  sza lu p a , a w  n ie j la ta rn ik  i  
je g o  p o m o cn ik . L a ta r n ik  w o ła ł z  
d o łu :  „D lac zeg o  s to ic ie  w  ty m  n ie ­
b e zp ie czn y m  m ie js cu?  C zy coś się  
sta ło?” . Z  p o k ła d u  o d p ow ied z ian o  
m u :  „ T a k , w p a d liś m y  n a  s k a ły , a le  
n ie  m o że m y  zro zu m ie ć , s k ą d  się tu  
s k a ły  w z ię ły . P rze c ież  w e d łu g  m a p  
d n o  B a łty k u  n a p o łu d n ie  od  B o m -  
h o lm u  je s t p ia szc zys te !”

L a ta r n ik  za w o ła ł ze zd u m ie n ie m :  
„ P rze c ie ż  jesteście  n a  p rzed p o lu  
K a r ls k ro n y , a n ie  k o ło  B o rn h o im u !”

K arlsk ro -n a  je s t szw e d zk im  p o rtem  
w o je n n y m , p o ło żo n ym  o  HO k m  n a  
p ó łn o cn y  w schód  od B o rn h o im u .

J a k  in fo rm u ją  g aze ty  szw e d zk ie  i 
n o rw e s k ie , w in o w a jc ą  ta k ie g o  „ z b łą ­
k a n ia ” n a  B a łty k u  b y ła  „n ie zaw o d  
n a ” in s ta la c ja  au to m aty czn eg o  ste­
ro w a n ia , n a s ta w io n a  n a k u rs  n a  K a  
r .a ł K ilo ń s k i. In s ta la c ji  te j p iln o w a ­
ło  aż  sześciu te c h n ik ó w  —  e le k tro ­
n ik ó w . J a k  się s ta ło , że m im o  ta k  
l ic zn e g o  d o zo ru  s ta te k  p o p ły n ą ł w  
z u p e łn ie  in n y m  k ie ru n k u  —  g aze ty  
n ie  u ja w n iły .

P is zą c  o ro zp o czę c iu  p rocesu w  N i  
ce i, p ra s a  p a ry s k a  doniosła je d no ­
cześnie o a re s z to w a n iu  w  M a rs y li i  
k o le jn e j g ru p y  h a n d la rz y  i  sk o n ­
fis k o w a n iu  p rze z  ta m te js zą  p o lic ję  
p rzeszło  30 k g  h e ro in y  u k r y te j w  za  
p a s o w y m  k o le  sa m ochodu  i w  spe­
c ja ln y c h  sc h o w ka ch  w e w n ą trz  zb ió r  
n ik a  n a  b en zy n ę  i  pod b ło tn ik a m i.

Z czym do pornografii?
S Z T O K H O L M . J a k  donosi „ D a -  

gens N y h e te r” , c z ło n k o w ie  s e k ty  re  
l ig i jn e j tz w . „ z ie lo n o ś w ią tk o w c ó w ” 
w  S z to k h o lm ie  p o s ta n o w ili w a lczy ć  
z  szerzącą się  p o rn o g ra fią ... m o d lit ­
w a m i i  p s a lm a m i. G ru p a  d z ia łac zy  
te j s e k ty  o d w ie d za  w ię c  s k le p ik i i 
k io s k i z  p o rn o g ra fic zn ą  l ite ra tu rą ,  
śp ie w a  w ła śc ic ie lom  te j in tra tn e j 
b ra n ż y  p s a lm y  i  w y g łas za  u m o ra l-  
n la ją c e  k a z a n ia . D z ie n n ik  n ie  po­
d a je , c z y  p r a k ty k i z ie lo n o św ią tko w ­
c ó w  odnoszą s k u te k  i czy  w ie lu  han  
d ła rz y  p o rn o g ra fic z n y m i w y d a w n ic ­
tw a m i d a ło  s ię  „n a w ró c ić ” .

Na pierwszym planie — jakość 

i nowoczesność produkcji

Wzrost rangi 
norm w ZSRR

N A  P O D S T A W IE  u c h w a ły  
P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j 
ZS R R  dotychczasow y K o m ite t 
S tanda rdów , M ia r  i P rzy rzą d ów  
P om ia row ych  p rzy  R adzie  M i­
n is tró w  ZSRR zosta ł p rze m ia ­
n ow a n y  na P ań s tw o w y  K o m ite t 
S ta n da rd ów  R ady M in is tró w  
ZSRR. Na czele now ego K o m i­
te tu  s tan ą ł d otychczasow y P re ­
zes W . W. B o jcow . k tó ry  o trz y ­
m a ł rangę  i t y tu ł m in is tra . Do­
ce n ia ją c  znaczenie  n o rm a liz a c ji 
w  p o rz ą d k o w a n iu  i podnosze­
n iu  ja kośc i p ro d u k c ji K o m ite t 
C e n tra ln y  K P Z R  i  Rada M in i­
s tró w  p o d ję ły  w  g ru d n iu  1970 r. 
u chw a łę  „O  w zrośc ie  ro l i  n o rm  
w  podnoszeniu  ja k o ś c i p ro d u k ­
c j i “ .

U c h w a ła  podkreś la , że m im o  
n ie w ą tp liw e g o  w zros tu  w ska ź ­
n ik ó w  tech n iczno -e ko no m icz­
n ych  p ro d u k c ji,  w ie le  ty p ó w  
w y ro b ó w  n ie  odp ow ia da  w sp ó ł­
czesnym  w ym ag an io m . P rzyczy ­
ną tak iego  s tan u  rzeczy je s t to, 
że re so rty  n ie  p o d e jm o w a ły  
n iezbędnych  p rzeds ięw z ięć  zm ie 
rza ją cych  do pe łn ie jszego  i  b a r­
d z ie j ra c jo na ln eg o  w y k o rz y s ta ­
n ia  i  w p ro w a d z e n ia  w  życ ie  o- 
s iągn ięć w spółczesne j n a u k i i  
te c h n ik i.  W  n iedosta tecznym  
s to p n iu  w y k o rz y s ty w a ły  one 
także  n o rm y , ja k o  je de n  z w a ż ­
n ych  c z y n n ik ó w  podnoszenia  
ja k o ś c i p ro d u k c ji.  O dnosi s ię  to  
np. do n iep rze s trze ga n ia  w y m a ­
gań  n o rm  przez w ie lu  p ro d u ­
centów .

W  ce lu  podn ies ien ia  ro l i  n o rm  
w  p o p ra w ie  ja kośc i p ro d u k c ji 
zobow iązano  m in is tró w , d y re k ­
to ró w  p rze d s ię b io rs tw  i  k ie ro w ­
n ik ó w  urzędów  do  o p raco w a n ia  
i  re a liz a c ji p rzeds ięw z ięć  d o ty ­
czących now oczesnej n a u k i i  
te c h n ik i,  te rm in o w e  w p ro w a ­
dzan ie  w  życ ie  i  ścis łe  przestrze  
g an ię  w ym ag ań  norm . W  ce lu  
dos tosow an ia  n o rm  do w s p ó ł­

czesnego ro z w o ju  n a u k i i tech ­
n ik i  o raz  w z o rc ó w  ś w ia to w y c h  
zobow iązano  P ań s tw o w y  K o m i­
te t S ta n da rd ów  do doko na n ia  
w  la tach  1971— 1975, w sp ó ln ie  
z re s o rta m i, n o w e liz a c ji w szys t­
k ic h  n o rm  z a tw ie rd zo n ych  do 
1966 r.

D L A  u n ik n ię c ia  p ro d u k c ji z łe j ja ­
kości o b arczono  g e n e ra ln y c h  i  g łów  
n y c h  k o n s tru k to ró w  i k ie ro w n ik ó w  
b iu r  k o n s tru k c y jn y c h  osobistą od ­
p o w ie d z ia ln o ś c ią  za zabezp ieczen ie  
w y so k ieg o  p o z io m u  n o rm a liz a c ji  
n o w o  o p rac o w an y ch  w y ro b ó w . Zo­
b o w ią zan o  też  P a ń s tw o w y  K o m ite t  
S ta n d a rd ó w  do o p ra c o w a n ia  i  za ­
tw ie rd z e n ia  w s p ó ln ie  z re s o rta m i w  

; la ta c h  1971—1974 k o m p le k s u  n o rm  
na je d n o l ity  system  te c hn o lo g ie zn e-  

f go p rzy g o to w a n ia  p ro d u k c ji w y ro -  
; b ów  p rze m y s łu  m a szy no w eg o , budo  
w y  o p rz y rz ą d o w a n ia  i ś ro d k ó w  a u ­
to m a ty z a c ji .

D L A  re a liz a c ji n ow ych  zadań 
n iezbędna je s t d ob rze  p rzygo to ­
w ana  ka d ra  sp ec ja lis tó w . D la ­
tego u ch w a ła  zo bo w ią zu je  M i­
n is te rs tw o  S z k o ln ic tw a  W yższe­
go i Ś redn iego  ZSRR do rozpa­
trze n ia  w sp ó ln ie  z P aństw o ­
w ym  K o m ite te m  S ta n da rd ów , 
zagadn ien ia  w łączenia  podstaw  
n o rm a liz a c ji i k o n tro li ja kośc i 
do p ro g ra m ó w  nauczan ia  w yż ­
szych szkó ł tech n icznych  i  eko­
n om icznych  oraz ś re d n ich  szkó l 
techn icznych

P O LE C O N O  M in is te rs tw u  S p ra w ia  
d liw ości Z S R R  łą c zn ie  z P ro k u ra tu ­
rą  i S ądem  N a jw y ż s z y m  Z S R R  zb a ­
dać i  u je d n o lic ić  p ra k ty k ę  stosow a­
n ia  p rzep isó w  i e g ze k w o w a n ia  od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i za p ro d u k c ję  z le j  
ja k o ś c i, n ie zg o d n ą  z n o rm a m i o raz  
o p rac o w ać  p rzed s ię w zię c ia  u m o ż li­
w ia ją c e  podn ies ien ie  e fe k ty w n o ś c i 
sto sow an ia  tego p ra w o d a w s tw a . Oso  
b y , k tó re  d o p uś c iły  do p ro d u k c ji 
n ie zgo d n e j z  w y m a g a n ia m i n o rm  bę  
d ą p o cią g an e do s u ro w e j o d p ow ie ­
d z ia lnośc i.

K o m ite t  C e n tra ln y  K P Z R  i  
Rada M in is tró w  ZS R R  t ra k tu je  
p od n ies ien ie  ja k o ś c i p ro d u k c ji,  
ja k o  je d n o  z n a jw ażn ie jszych  
zadań e konom icznych  i  p o li­
tycznych  na obecnym  e ta p ie  
ro z w o ju  p ro d u k c ji.  W a lk ę  o  
p ro d u k c ję  na jw yższe j ja kośc i 
podn ies iono  do ra n g i jednego z 
g łó w n y c h  zagadn ień  p ra c y  o r ­
g a n iz a c ji p a r ty jn y c h , z w ią zko ­
w y c h  i  m łodz ieżow ych .

Nowe rodzaje 
b r o n i

dla dywersyjnych 
oddziałów USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . N a  po ligo ­
n ac h  F o r t  O rd  (K a lifo rn ia )  p rz e p ro ­
w a d za n e  są ko ń c o w e  p ró b y  z n o w y ­
m i ro d z a ja m i b ro n i, p rze zn a c zo n y m i 
s p e c ja ln ie  d la  o d d z ia łó w  d y w e rs y j­
n o -w y  w ia d o w y c h  d z ia ła ją c y c h  n a  za  
p leczu  p rz e c iw n ik a .

J a k  p o d a je  „ N e w  Y o rk  T im e s “ * 
p o w o łu ją c  się n a  ź ró d ła  P e n ta g o nu  
— o d d z ia ły  w y p os ażo n e  w  w y m ie ­
n io n e  b ro n ie  b ęd ą coraz sze rze j sto­
sow ane w  A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d ­
n ie j, m . in . w  Laos ie . D z ie n n ik  p i­
sze w y ra ź n ie , że ch odzi tu  o  „ a m e ­
ry k a ń s k ie  o d d z ia ły  o p e ru ją c e  z b a z  
w y p a d o w y c h  w  P o łu d n io w y m  W ie t­
n a m ie “ . Jest to , ja k  w iadom o*  
sprze czn e  z z a p e w n ie n ia m i a d m in i­
s tra c ji U S A , iż  a m e ry k a ń s c y  żo łn ie ­
rz e  n ie  będą w y s y ła n i do L aosu .

U ż y c ia  ta k ic h  o d d z ia łów  „ n ie  w y ­
k lu c za  się ró w n ie ż  w  E u ro p ie “  —  
c y tu je  „ N e w  Y o rk  T im e s “  w y p o ­
w ie d ź  je d ne g o  z p rze d s ta w ic ie li P e n  
tagonu .

W śród  n o w y c h  b ro n i d z ie n n ik  w y -
lic z ą :
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KU LISY
T A K Ż E  H IT L E R  M IA Ł  S W Ó J O R S Z A K , k tó ry  za n im  wszę­

dz ie  c iągną ł. O rszak ten  s k ła d a ł s ię  z szo fe rów , fo to g ra fa , p ilo ­
ta  i  s e k re ta re k  i  pozos taw a ł zawsze te n  sam.

W  górach , w  S a lzbu rg u  H it le r  m ia ł s k ro m n iu tk i cz te rop o ko - 
jo w y  dom ek d re w n ia n y , do k tó reg o  ze sw o ją  ś w itą  u rządza ł 
w y p ra w y . Speer p isze: „D o  d om ku  zawsze po k i lk u  godzinach  
p rz y je ż d ż a ł M ercedes z ob iem a  s e k re ta rk a m i, p an ią  W o lf 
i  S chroder. W  ic h  to w a rz y s tw ie  p rze w ażn ie  z n a jd o w a ła  s ię  p ro ­
sta m o n a ch ijska  dz iew czyna . B y ła  ra cze j p rz y je m n a  i  św ieża 
n iż  p rz y s to jn a  i  ro b iła  sk ro m n e  w raże n ie . N ic  n ie  w ska zyw a ło  
na  to, że je s t to  ko ch a n ka  w ła d c y : E w a  B ra u n “ .

Z a m k n ię te m u  M ercedesow i n ig d y  n ie  w o ln o  b y ło  jechać 
w  o f ic ja ln e j k o lu m n ie . S e k re ta rk i H it le ra  m a s k o w a ły  ja zdę  jego  
ko c h a n k i. Ewa B ra u n  w  stosunku  do w s zys tk ich  osób z o tocze­
n ia  H it le ra  zacho w yw a ła  dystans Ta  reze rw a  by ła  w yrazem  
je j  d w uzn a czne j p o z y c ji na d w orze  Fueh re ra .

W  o to cze n iu  H it le ra  m n o ż y ły  się to le row a n e  przez n iego  róż­
ne a fe ry  m iło sn e  Szczególnie  b ru ta ln i i b ezw zg lędn i w  ty m  
zakres ie  b y li B o rm a n n  i Goebbels.

B o rm a n n  sw o ją  kochankę , a k to rk ę  f i lm o w ą , s p ro w a d z ił do 
d om u  w  O bersa lzbergu , gdzie  przez d łuższy  czas m ieszka ła  ra ­
zem  z  je g o  żoną i  d z iećm i. P od  o k ie m  H it le ra  ro m a n so w a ł też

DW O RU
z je dn ą  z je go  sekre ta rek . G oebbels n a to m ia s t w e rb o w a ł sw o je  
k o c h a n k i spośród m łodych  a k to re k  f i lm o w y c h , k tó re  po p ro ­
s tu  szan tażow a ł G łośny b y ł je go  rom ans z czeską d iw ą  f i lm o ­
w ą  L id ą  B arow ą . Żona G oebbelsa m ia ła  ju ż  tego dosyć i  za­
żąda ła  rozw odu . G ro z ił skandal. W m iesza ł się w to  H it le r .  
G oebbels pog od z ił się z żoną, na w ła ś c iw y  sobie  sposób. O to  
dos łow na  re la c ja  żony Goebbelsa, k tó rą  o d n o to w a ł S pee r: „T o  
b y ło  straszne  ja k  on m n ie  szantażow a ł i  ja k  m i g ro z ił“ .

W  S IE D Z IB IE  H IT L E R A  W O B E R S A LZ B E R G , c iąg le  p o w ­
ta rz a ją c y  s ię  ro z k ła d  d n ia  b y ł m o n o to nn y . Jedyną  ró żn icą  
w  stosunku  do ro zk ła du  d n ia  w  B e r lin ie  i M o n ach iu m  b y ło  to, 
że tu  w  to w a rz y s tw ie  z n a jd o w a ły  s ię  k o b ie ty , oprócz n ic h  d w ie  
lu b  t rz y  s e k re ta rk i i E w a  B ra un .

H it le r  — pisze Speer —  z ja w ia ł s ię  późno, o ko ło  je de n a ­
s te j. S cho d z ił na dół, p rze g lą d a ł in fo rm a c je  p rasow e  i w y s łu ­
c h iw a ł sp raw ozdań  B orm anna. W ła ś c iw y  p ro g ra m  d n ia  zaczy­
n a ł się od p rzew leka jącego  się ob iadu. W  p rze dp oko ju  z b ie ra li 
s ię  goście. H it le r  w y b ie ra ł sobie tow arzyszkę  do s to łu , a ob iad  
p o d a w a li s łużący  w  b ia ły c h  ka m ize lka ch  i cza rn ych  spodniach , 
c z ło n k o w ie  p rzyhocznej g w a rd i i H it le ra . P rz y  s to le  zasiada ło  
o k . 20 osób.

— a p a ra tu rę  la s e ro w ą  d la  p re c y ­
z y jn e g o  n a p ro w a d za n ia  sa m o lo tó w  
n a  zam as ko w a n e  o b ie k ty  n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie  ;

— a p a ra tu rę  ra d io w a  z a n te n ą  w y  
noszoną w y so k o  n a b a lo n ie  w  celi*- 
p o ro zu m ie w a n ia  sie o d d z ia łó w  d y ­
w e rs y jn y c h  z ic h  k w a te rą  g łó w n ą  w  
s y tu a c ji, g d y  w a ru n k i to p o g ra fic zn e  
u n ie m o ż liw ia ją  łączność ra d io w ą ;

— s z y b k o s trze ln y  p is to le t m a szy no ­
w y  now ego  ty p u ;

— le k k i g ra n a t zaczep n o -o dp o rn y *  
ła tw y  do  rzu c e n ia  n a  od leg łość 60 
m e tró w ;

— a p a ra tu rę  do w y k ry w a n ia  p rze­
c iw n ik a  w  c iem ności lu b  w  gąszczu  
le ś n y m  n a od leg łość do 100 m e tró w .

Syntetyczna 
repa naftowa?

C Z Y  Z W IĄ Z E K  R a d z ie c k i b ęd z ie  
p ro d u k o w a ł s y n te ty c zn ą  ro p ę  nafto ­
w ą?  U c zo n y  s y b e ry js k i V . M o łc z a -  
n o w  doszed ł do  w n io s k u , że  ro p a  
n a fto w a  p o w s ta je  w  w y n ik u  o d d z ia  
ły w a n ia  w o d o ru  n a  z w ią z k i orga­
n iczne , u w ię z io n e  w  s k a la c h . D z ia ­
ła ją c  n a  z w ią z k i o rg an ic zn e  w odo­
re m  w  w a ru n k a c h  zb liżo n y c h  d o  
ty c h , ja k ie  p a n u ją  p o d  z ie m ią , M o ł-  
cza n o w  u z y s k a ł su b stancję , posia­
d a ją c ą  w s zy s tk ie  w ła śc iw o ś c i r o p y  
n a fto w e j.
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N o w i n k i

radzieckie
T O R F O W E  A U T O S T R A D Y

W C A Ł Y M  S W IE C IE  p ro w a dzo n e  są 
p o s zu k iw a n ia  t rw a ły c h , zabe z­

p ie c za ją c y c h  o p ty m a ln e  w a ru n k i u -  
ty tk o w a n ia  p o ja zd ó w  m e ch an icz ­
n y c h , m a k s y m a ln e  b ezp ieczeństw o  
Jazdy j ... o czy w iś c ie  n a jta ń s zy c h  
m a te r ia łó w  b u d o w y  n a w ie rz c h n i  
d ró g . S z la g ie re m  w  ra d z ie c k im  b u ­
d o w n ic tw ie  d ro g o w y m  s ta ły  się a u ­
to s tra d y  to rfo w e . W ła ś n ie  —  to r fo -

frsze ch zw iązk ow eg o  In s ty tu tu  D a -  
gow ego za le c a ją  do b u d o w y  m k  
t o r f  s y b e ry js k i, k tó ry  po o d p ow ied ­
n im  w a lc o w a n iu  o d p o w ia d a  w s ze l­
k im  w a ru n k o m  w y m a g a n y m  od  m a ­
te r ia łó w  k la s y c zn y c h , stosow anych  
do  b u d o w y  dróg . A u to s tra d y  w e ­
d łu g  m e to d  o m s k ic ń  n a u k o w c ó w  
zb u d ow an e  zo sta ły  w  M e s io n ie , S u r -  
g u e ie  i  in n y c h  re jo n a c h  n a fto w y c h  
Z S R R .

re js y  w y l
' Jże  k a ta m a ra n y  —  to  p rz y 5 

ry b o łó w s tw a  i  żeg lug i ocean ic zn e j. 
M o w a  tu  o d łu g o trw a ły c h  i  szcze­
gó ło w y ch  b ad a n iac h , ja k im  po d da­
no  d w u k a d łu b o w y  t r a w le r  o n a zw ie  
v ,E k s p e ry m e n t" , k tó r y  n a  ło w isk ac h  
a tla n ty c k ic h  os iąg n ą ł o  80 proc. 
w ię k s z e  p o ło w y  n iż  s ta tk i je d n o k a -  
d łu b o w e , w y ró ż n ia ją c  się zn ac zn ie  
w y ż s z y m i w a lo ra m i ż e g lo w n y m i. Sta 
te k  te n  p ro w a d z ił p o ło w y  n a ró ż ­
n y c h  g łę bokośc iach , ró w n ie ż  p rzy  
u ży c iu  t ra łó w  d en n y ch , n ie w o d ó w  i 
sieci e le k try c z n y c h . S tąd  d ec y z ja  
M in is te rs tw a  G o s p o d a rk i R y b n e j 
Z S R R  o b u d ow ie  . . fa b r y k i k a la m a -  
ra n ó w “ — w ie lk ie j stoczn i b a łty c ­
k ie j ,  k tó ra  z a jm ie  się w y łą c z n ie  b u ­
d o w ą  z a u to m a ty zo w a n y c h  k a ta m a -  
ra n ó w .

in m s t y c f e

N iílB H
W IE L E  p rz y c z y n  z ło ż y ło  się  

n a  a k tu a ln ą  s y tu a c ję  w  n a  
a ze j gospodarce. Z a jm ijm y  się  
d*ŁS je d n ą  z n ic h , o  ty le  ch a ­
ra k te ry s ty c z n ą , że rz u tu je  oma 
n a  w ie le  n aszych  ek o n o m icz­
n y c h  re z u lta tó w  i  m a  o g ro m ­
n y  w p ły w  n a  k s z ta łto w a n ie  
p rzy s z ły c h  k ie ru n k ó w  rotewo-

C h o dz i o  in w e s ty c je , a  k o n ­
k re tn ie  o ro z ło że n ie  n a k ła d ó w  
in w e s ty c y jn y c h  m ię d z y  p rze ­
m y s ły  su ro w co w e i p rz e tw ó r­
cze, a  w  ra m a c h  ty c h  o s ta t­
n ic h  — m ię d z y  p ro d u k u ją c e  
ś ro d k i p ro d u k c ji 1 ś rod k i spo­
życ ia .

W y s tę p u ją c y  d o  n ie d a w n a  
b r a k  z a in te re s o w a n ia  p ro b le ­
m a ty k ą  r y n k u  z n a jd o w a ł ró w ­
n ie ż  sw e o d b ic ie  w  k ie ru n ­
ka c h  in w e s ty c ji, in w e s ty c je  su  
ro w c o w e  są  n a  p ew no  p o trzeb  
n e . A le :  są to  in w e s ty c je  n a j­
b a rd z ie j k a p ita ło c h ło n n e , a  
w ię c  n a jd rożs ze  i n a jb a rd z ie j  
d łu g o trw a łe . Z w ię k s z a ją  w ię c  
s iłę  n a b y w c zą , n ie  d o starc za ­
ją c  żad n y ch  środ k ó w  n a je j  
z ró w n o w a że n ie . P ro w a d zo n e  
są g łó w n ie  pod k ą te m  ek s p o r-

Do nowych zadań — po nowemu

Wiskord”  stawia 
na organizację pracy

W E  W S Z Y S T K IC H  szczecińskich  p rze ds ię b io rs tw ach  obser­
w u je  się w yc ią g an ie  p ra k ty c z n y c h  w n io s k ó w  z w ie lu  g o rzk ich  
uw ag, k tó ry c h  za łog i n ie  szczędziły  a d m in is tra c jo m  za za n ie d ­
b an ia  w  zakresie  o rg a n iz a c ji p rocesów  p ro d u k c ji i  to k u  p racy. 
O becn ie  p rzechodzi s ię  także  i  w  te j d z ied z in ie  od s łó w  do 
czynów  i  p o rz ą d k u je  w ie le  p ro b le m ó w . Jest to  d z ia łan ie  p ra ­
w id ło w e  i  bardzo  na  czasie, gdyż zw iększone  za da n ia  p ro d u k ­
c y jn e  na ro k  1971 w y m a g a ją  w  w iększośc i p rz y p a d k ó w  n ow ych  
m e tod  pracy.

P R Z Y K Ł A D E M  tak ieg o  w ła -  A  W IĘ C  „W IS K O R D “  s ta w ia  
Śnie d z ia ła n ia  m ogą być  m. in . na o rg an iza c ję  p ra c y  i p od n ie - 
E a k ła d y  W łó k ie n  S ztucznych  s ie n ie  ja k o ś c i sw ych  w y ro b ó w , 
„W is k o rd “ . P rze d s ię b io rs tw o  to  a także  in ic ja ty w ę  p ro d u k c y jn ą  
o trz y m a ło  zw iększone zadania  za łog i. W  to k u  pos iedzenia  pod- 
w  zakresie  w y ro b u  sztucznego k re ś lo n o  b o w ie m  także  w agę  zo 
je d w a b iu  i  ko rd u , k tó r y  ja k  bow iązań , k tó re  p od ję ła  za łoga 
w ia d o m o  je s t p ro d u k te m  a n ty -  p rzę dza ln i o raz in n e  d z ia ły  po- 
iw p o rto w y m , s tosow anym  p rz y  m ocnicze. 
w y ro b ie  opon sam ochodow ych .
P la n  p ro d u k c ji je d w a b iu  w a ra - W y d a je  się, że o s ta tn ie  po- 
sta w p ra w d z ie  ty lk o  o 0,1 proc., sjecjzen ie  K S R  w y s ta w ia  dobre  
a le  p rze m ys ł le k k i zgłasza zapo - św ia d ec tw o  sa m o rząd o w i ro b o t 
trze bo w a n ie  na je d w a b  cieńszy, n iczem u  w  Ż ydow cach , k tó r y  
N a to m ia s t p la n  ro z lic z a n y  je s t o tw a rc ie  w y p o w ie d z ia ł s ię  za
w e d łu g  ton , a w ię c  znaczn ie  
ła tw ie j je s t w y k o n a ć  go, gdy 
w y ra b ia  się w łó k n a  grubsze. Po 
dob n ie  je s t z ko rd em , k tó reg o  
p la n  w z ras ta  o 5,6 proc., a le  aż 
4,8 proc. m a s ta n o w ić  k o rd  o 
w yższych  pa ram e tra ch . Ja k  
w ię c  sprostać n o w y m  zadaniom , 
k tó ry c h  znaczenie  p o tw ie rd za  
jeszcze fa k t,  że „W is k o rd “  je s t 
p ra w d z iw y m  p o te n ta te m  w  p ro ­
d u k c ji k o rd u  w iskozow ego, gdyż 
dostarcza ogó łem  55 proc. k ra ­
jo w e j p u li tego  w y ro b u ?

N a d  ty m  w ła ś n ie  p ro b le m e m  o b ra ­
d o w a ł m . in . o s ta tn io  K S R . W  to k u  
rze czo w e j d y s k u s ji u s ta lo no  g łó w n e  
k ie ru n k i d z ia ła n ia  i  p rz y ję to  re a ln y  
p ro g ra m  g w a ra n tu ją c y  w y k o n a w ­
stw o  no w yc h  zad a ń . S pośród  w ie lu  
p ro b le m ó w  z w ra c a  u w a g ę  p ra c a  n ad  
o p ra c o w a n ie m  le pszy ch  g a tu n k o w o  
w łó k ie n  k o rd o w y c h  i  z m ia n  w  sy -  
B tem ie o rg a n iz a c y jn y m  p rzed s ię ­
b io rs tw a . N o w y  sc h em a t o rg a n iza ­
c y jn y  z ro d z ił się p rz y  c z y n n y m  u -  
d z la le  za łog i, k tó ra  w n io s ła  w ie le  
ce n n yc h  spostrzeżeń  i  u w a g  sp o ży t­
ko w a n y c h  n a s tę p n ie  p rz y  le g o  o p ra ­
c o w y w a n iu  .

Z a le tą  now ego  system u je s t  m . in . 
to , że zm n ie jszo n o  lic zb ę  k o m ó re k  
o rg a n iz a c y jn y c h  z 84 do 54 i  p rz y ­
b liżo n o  w  p ra k ty c e  k ie ro w n ic tw o  i 
c a ły  d o zó r te c h n ic zn y  do s ta no w isk  
p ra c y . N ie  w c h od zą c  w  szczegóły  
trze b a  p o d kre ś lić , że is to tn ą  s p ra w ą  
Jest w y e lim in o w a n ie  w ie lu  o g n iw  po  
śred n ic h , k tó re  p ię tr z y ły  się n a d ro ­
dze p rz e p ły w u  in fo rm a c ji  m ię d zy  
p ro d u k c ją  a d y re k c ją  i  o d w ro tn ie . 
O b e cn ie  k o n ta k t  m ię d z y  poszczegól­
n y m i b ry g a d a m i, a k ie ro w n ic tw e m  
je s t  b a rd z ie j u ła tw io n y . U d a ło  się 
ta k ż e  z m n ie js zy ć  o 18 osób lic zb ę  
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  w  g ru p ie  
R d m in is tra c y jn o -b iu ro w e j.

ro z w ią z y w a n ie m  n o w y c h  zadań 
p o  now em u. (kk )

tu , a le  e fe k t  o s tateczny Jest 
p rze w a żn ie  n ie p e w n y , b o w ie m  
k o n iu n k tu ra  n a  auro-wce u le ­
g a  n a jw ię k s z y m  w a h a n io m  1 
to  co dziś w y d a je  eię zn a k o ­
m ity m  in te re se m , / a  k i lk a  czy  
k ilk a n a ś c ie  la t , g d y  in w e s ty ­
c ja  zac zn ie  w re szc ie  p rzynos ić  
w y n ik i ,  m o że  o ka za ć  się in te ­
re se m  m ie rn y m  lu b  n ie w y p a ­
łe m .

T A N IE J  ju ż  i  k o rzy s tn ie j 
p rze d s ta w ia ją  się in w e s ty c je  w  
zak re s ie  p ro d u k c ji m a szy n , 
pod w a ru n k ie m , że są to  m a ­
s z y n y  now oczesne i  w  p e łn i 
fu n k c jo n a ln e  c z y li po p rostu  
d o b re.

N ie  je s t je d n a k  ch y b a  p rz y ­
p a d k ie m , że w  o b ro ta ch  h a n ­
d lu  zag ra n ic zne g o  w iększośc i 
k r a jó w  u p rze m y s ło w io n y c h , 
zw łaszcza ty c h , gdzie u p rze ­
m y s ło w ie n ie  je s t s to sunk ow o  
św ie że j d a ty , k o n s u m p c y jn e  
to w a ry  p rze m y s ło w e  f ig u ru ją  
n a  p ie rw s zy m  m ie js c u  przed  
m a s zy n a m i.

W  naszej ob ec n e j s y tu a c ji 
zw ró c en ie  w ię k s ze j u w a g i n a  
in w e s ty c je  s łużące zw ię k s ze ­
n iu  i  uno w o cze śn ie n iu  p ro d u k  
c j i  to w a ró w  ry n k o w y c h  w y d a  
je  s ię  ko n iecznością . Są to  bo ­
w ie m  w  p o ró w n a n iu  z  in w e ­
s ty c ja m i su ro w c o w y m i in w e ­
s ty c je  ta n ie  i  s zy b ko  p rzy n o ­
szące W5’n ik i  —  n ie k ie d y  ju ż  
w  ciągu je d ne g o  ro k u . O c zy ­
w iś c ie  i tu ta j  n ie zbę d n a  je s t  
p e w n a  se le k c ja , u w z g lę d n ia ją ­
ca a k tu a ln e  p o trze b y  ry n k u  
w ła sn e g o  i ry n k ó w  obcych .

P O D  K Ą T E M  p o trzeb  ry n k u  
p ro w a d z ić  też  n a le ża ło b y  in ­
w e s ty c je  w  p rzem yś le  m a szy­
n o w y m , p rz y  c zy m  chodzi tu  
n ie  ty lk o  o p ro d u k c ję  bezpo ­
śred n io  ry n k o w ą . Jest n p . f a k ­
te m , że now oczesnych  m a szy n  
(z  w y ją tk ie m  z w y k ły c h  m a ­
szy n  do szy c ia ) d la  p rz e m y ­
s łó w : ko n fe k c y jn e g o , d z ie w ia r  
sk iego, s k ó rzan e g o  w  ogóle  
n ie  p ro d u k u je m y , a w  p ro d u k  
c j i  m a szy n  w łó k ie n n ic zy c h  
o g ra n ic za m y  się  do tec hn o lo ­
g ii  k la s y c zn e j —  a  w ię c  w y ­
p o sażen ia  p rzę d za ln i i tk a ln i.  
T ym c zas em  obecn ie  to ru ją  ju ż  
sob ie  dro-gę n o w e tec hno log ie . 
W łó k n in y , d z ia n in y  tk a n in o p o  
dobne zn ac zn ie  tańsze , e l im i­
n u ją c e  p ro ce sy p rzęd ze n ia  i 
tk a n ia , i w  ty m  k ie ru n k u  n a ­
le ża ło b y  się s zy b ko  p rzes ta ­
w ić . Jest sw ego  ro d za ju  p a ra ­
d o ks em , że p o lsk i p rzem ys ł 
m a szy n  w łó k ie n n ic z y c h  za  trud  
n ia  o k . 15 tys . p ra c o w n ik ó w , 
g d y  w  N R D  p ra c u je  w  ty m  
p rze m y ś le  — p rz y  p ro d u k c ji  
n o w oczesnych  m a szy n  — 180 
ty s . lu d z i, a  w  C zechos łow acji 
jeszcze wdęcej.

R ea su m u ją c , h a rm o n ia  o p a r­
ta  n a z d ro w y m  ro zsą d ku  i rze  
m w e j  ocenie m o żliw o śc i w  
k r a ju  i za  g ra n ic ą , po trzeb n a  
je s t  n ie  ty lk o  w  p ro d u k c ji, 
a le  ró w n ie ż  — a  m oże p rzede  
w s zy s tk im  —  w  in w e s ty c ja c h .

P rze s ta ną  one w ów czas być  
elem e n te m  u tru d n ia ją c y m  p ra  
w id ło w y  ro z w ó j g o sp o d ark i, a 
s ta n ą  się ź ró d łe m  fa k ty c zn e g o  
postępu.

G rze g o rz  O S S O W S K I

H A R R Y  M A C  D O N A L D , z zaw o du  cieś la w  H e r tfo rd s h irrc  (A n g lia )  
u trz y m u je  się ze sprze d aży  d re w n ia n y c h  fig u re k . R zeźb i zw ie rzę ta , p ta ­
k i ,  lu d z i. M a  n a w e t m odel XV I-w ie c z u c j w io s k i — m i.ts te czk a łą czn ie  
z d y b a m i i in n y m i n a rzę d z ia m i ś re d n io w ie c zn y c h  to r tu r !  .! tg o  prace  
k u p u ją  m . in . tu ry ś c i za g ra n ic zn i. A la te m  o d w ie d za  lud o w e go  artv.stę 
w ie lu  gości o g ląd a ją cy ch  z  z a in te re s o w a n ie m  o g ró d ... m ie szc ząc y o r y ­
g in a ln ą  e k sp o zy c ję  je g o  rzeźb .

Niełatwo dojrzewać

Kłopoty z nauką
K IL K U N A S T O L E T N I,  B Y S T R Y , n ie rzad ko  doskona le  u - Ź R Ó D Ł E M  n iep rzys to sow an ia  

b ra n y  ch ło p a k  s ta je  p rzed  sądem. R o zb ił „k ra b a “  w  t ra m - z a ró w n o  Z byszka, ja k  i  J u rk a  
w a ju , w ła m a ł się do k io sku , u d e rz y ł p rzechodn ia  na  u lic y , do o toczenia  b y ły  tru dn o śc i 
Jego p rzestępstw o je s t d robne , lecz m u s i za n ie  o dpow iadać , szko lne. Ich  h is to r ie  n ie  są ty -  
choć um ieszczenie  w  za k ład z ie  p op ra w czym  może go n ie - powe, a le  i lu s t ru ją  ty lk o  pe- 
je d n o k ro tn ie  w y k o le ić  na całe życie. T a k ic h  ja k  on  —  le - w ie n  n ie w ie lk i,  s tosu n kow o  ia t-  
g ion. Ich  is tn ie n ie  s ta je  się ju ż  p rob lem em  społecznym , w y  d o  z lik w id o w a n ia  m arg ines 
W  liczn ych  lis ta ch  do re d a k c ji c z y te ln ic y  d a ją  w y ra z  sw em u p ro b le m ó w  m łod z ie ży  tru d n e j,  
z a n ie p oko je n iu  z tego pow odu. Z a tem  —  00 ro b ić , ja k ie  A le  do  P o rad n i W ych o w aw czo -

DOM KUTRA KiAliFIKACJE?
(Korespondencja własna z Węgier)

DO C Z A S U  w y z w o le n ia  okręg  Szo lnok n a le ża ł do r o ln i-  s m a k o ły k ó w  ze w s p a n ia łe j k u c h  
czych. D o s ta rcza ł 10— 12 p roc. pszenicy ca łych  W ęg ier, n i w ę g ie rs k ie j, nad p rzyrzą dze -
Clłniitnń : AraSA ... Kil« rnLnvił,< a„rlAtA«,.A .. :  1.1 '   1. i . .1 . ... ’ ■_ , ...n ie m  k tó ry c h  ty le  godzin  t r u ­

d z iły  się, a jeszcze i te raz t r u ­
dzą się  m a tk i i b ab k i w s p ó ł-

Clioc-iaż i  dz iś  w  dz ied z in ie  te j b ije  re k o rd y  św ia tow e  
(np. 400 q b u ra k ó w  c u k ro w y c h  z ha, w yd a jno ść  zboża w  o k re ­
s ie  o s ta tn ich  5 la t  w zros ła  o 57 proc.), to je d n a k  obecnie  d o m i­
n u je  p rzem ys ł, g łó w n ie  chem iczny  i  m aszynow y. D a je  on  3,5 czesnych, m łod ych  k o b ie t w ę - 
proc. p ro d u k c ji ca łych  W ęg ier. Pod w zg lędem  w a rto śc i je s t g ie rsk ich , p rzyzw ycza jo ne  do ro 
to  2,5 raza  w ię c e j n iż  d a je  c a ły  p rze m ys ł ro ln ic z y  w o je w ó d z - h ien ia  w szys tk ie go  w  dom u. 
tw a . O to  garść danych , k tó re  na w stę p ie  naszej ro z m o w y  p rze ­
ka za ł m i p rze w od n iczący  P re z y d iu m  W R N  w  S zołnoku  —  M i- 
b a ły  tO D O R .

IN T E N S Y W - w ie m  o to,
NO ŚC ro z w o ju  m ie jsc  zam ieszkan ia  tw o rz y ć  no ki . 
p rze m ys łu  n iech  w e  stanow iska  p ra cy  d la  lu d z i osobowe 
zo b razu ją  ta k ie  do tąd  z a tru d n io n y c h  w  ro ln ic -  
dane: w  u b ie g - tw ie , a k tó rz y  mogą 
ły m  ro k u  w  o k rę  go opuścić na sk u te k  postępu- 
gu S zo lnok odda ją c e j m e ch an iza c ji p rac  w  te j 
no do  u ż y tk u  5 dz iedz in ie , 
n ow ych  fa b ry k ,

W Y R A Z E M  tro s k i o  k o b ie tę  w ie j­
sk ą . a za ra ze m  o po zio m  w y k s z ta ł­
ce n ia  je j  d zie c i je s t  o rg a n iza c ja  in ­
te rn a tó w  d ia  d ’ lec i z ro d z in  za m ie -  

a by ja k  n a jb liż e j szk a ly e h  w  b a rd zo  lic zn y c h , a ’ e rząd  
■ k o  ro zs ian y ch  n a N iz in ie  W ę g ie r­

s k ie j c h a łu p  w ie js k ic h . M a łe , 10—12- 
osobow e szk ó łk i, w  k tó ry c h  w s zys t­
k ic h  p rzedm io tów 7 u c zy ł je d e n  n a u -  

p o w in n i czy c ie l zo s ta ły  z lik w id o w a n e . D z ie ­
c i z ta k ic h  od leg łyc h  c h a łu p  lo k o ­

wane są w  in te rn a c ie , w  k ió jy m  
p rz e b y w a ją  p rzez  c a ły  ty d z ie ń . W  
o krę g u  S zo ln o k  je s t  tys iąc  ta k ic h  
In te rn a tó w  d la  d z ie c i ze s zk ó l po d -

-  21 J«*t w  *>u- w o s ta tn ich  trze ch  la ta c h  sSćh V o ? li« w T 'iS a S k o U .,!'i  ” 1” '  
dow ie . N ie  są to  p rze m ys ł szo lnock i w c h ło n ą ł 13 
w p rą w d z ie  zak ła  tys ię cy  n ow ych  p ra c o w n ik ó w , 
d y  g iga n ty , w ie -  w  w iększości k o b ie t. (W  okręgu  
le  z n ich  pow sta  ty m  40 proc. z a tru d n io n y c h  s ta ­

je  na w s i (m a ła  d ygres ja  —  na n o w ią  ko b ie ty ). I tu  zaczyna 
W ęgrzech każda m ie jscow ość s ię  zagadnien ie, k tó re m u  chc ia ła  
licząca  p o n iż e j 30 tys ię cy  m iesz b ym  p ośw ięc ić  n ieco 
ka ńcó w  je s t w s ią ), a le w ła ś n ie  uw ag i, 
w  ten  sposób re a lizo w an a  je s t 
p o li ty k a  zm ie rza ją ca  do m a ksy ­
m a lnego  zagospodarow an ia  w o l 
ne j s iły  robocze j. C hodz i bo-

W  A F R Y K A Ń S K IM  B U S ZU . Reżyser Jack  C o u ffe r i  p ro d u c e n t P a l R a d in  re a liz u ją  w  K e n ii 
f i lm  o z w ie rzę tach  a fry k a ń s k ie g o  buszu, o k tó ry c h  ta k  p ię k n ie  p isa ła  Joy  A dam son. W  ro l i  
Jo y  w y s tą p i a ng ie lska  a k to rk a  Susan H a m p sh ire  (na  zd jęc iu ).

W Ę G IE R S K IE  k o b ie ty  to  p e łn ie n ia  i godzenia o bo w ią z - 
dobre, t ro s k liw e  żony i  go k ó w  s łu żbo w ych  z d om ow ym i 
spodynie , w ie lce  dba jące  n ie  opuszcza tych , k tó ry m  za- 

o dom , ja k o  podstaw ę b y tu  ro - gad n ien ie  to  p o w ie rz y ła  p a rtia  
dż iny . M ło d a  m ężatka, z zasady i  rząd. 
n a jp ie rw  m y ś li o m ieszkan iu , 
d o s ta tn im  je go  u rzą dze n iu  i w y  
posażeniu , a potem  d op ie ro
pow iększe n iu  ro d z iny . K o b ie ty  m ow ę  przew odn iczący  P W R N  
bardzo  ch ę tn ie  p rz y s tę p u ją  do M ih a ly  FO DO R — aby życie 
p ra cy  za w odow e j, a le  z re g u ły  ro d z inn e  n ie  przeszkadzało  k o -

czym  bardzo  nam  zależy.

H A N N A  Ż Y W C Z A K

nie  p o d e jm u ją  się p e łn ie n ia  od 
p o w ie d z ia ln y c h  fu n k c j i  k ie ro w ­
n iczych. w ła śn ie  d latego, aby odp ow ie dz ia ln ych  
n a d m ia r o bo w ią zkó w  służbo­
w ych  n ie  w p ły n ą ł u je m n ie  na 
w y k o n y w a n ie  przez n ie  obo­
w ią z k ó w  dom ow ych . Z ro z u m ia ­
łe. że taka  postaw a ko b ie t n ie 
zadow a la  w ładz , i za ró w no  par 
t ia  <ak i rząd p o d e jm u ją  różne 
ś ro d k i zm ie rza jące  do u ła tw ie ­
n ia  życ ia  kob iec ie , a ty m  sa­
m ym  s k ło n ie n ia  je j do w ię ksze j 
tro s k i o p ow iększan ie  ro d z iny .

ś ro d k i zastosować, b y  w s zys tk ich  s fru s tro w a n y c h , w y a lie n o ­
w a nych , z a chw ian ych  m o ra ln ie  n a s to la tk ó w  z a w ró c ić  z n ie - 
becp ieczne j d ro g i?

N iE  B E Z  P O W O D U  u ży łam  u zna w a ny  system  w a rto ś c i p rze
m o d nych  okreś leń  „ f ru s tra c ja “  s ta je  być d la  ch łopca  czy 
i  „a lie n a c ja “  w ła śn ie  w  o d n ie - d z ie w czyn y  system em  bezape- 
s ien iu  do m łodz ieży. M g r A n n a  la c y jn ie  s łusznym , m łodz ież  pod 
P o lender, k tó ra  od 13 la t  p ro - d a je  go k ry ty c z n e j a na liz ie , 
w adz i w  Szczecin ie  O krę go w ą  N ie u ch ron ne , a w  ty m  w ie k u  
P orad n ię  W y e h ow a w czo -Z a w o - Szczególnie d ra m a tyczn ie  p rze - 
d ow ą  (a k tu a ln ie  p lacó w ka  m ie - żyw ane  k o n f l ik ty  ze szko łą, z 
ści się p rzy  u l O broń có w  S ta - dom em  i  z ko leg a m i m ogą u 
lin g ra d u ) we w stę pn e j ro zm o - n ie j w y tw o rz y ć  zgubne p rzeko- 
w ie  na tem a t ź ró d e ł n e g a tyw - nan ie , że p rz y ję ty  kodeks po- 
nych  postaw  dorasta jącego  po- s tęp o w an ia  m ora lnego  je s t 
k o le n ia  p o s łu g iw a ła  się ty m i bzdu rą , k tó r e j n ic  ma sensu re - 
te rm in a m i n ad er często. spektow ać. A  stąd ju ż  ty lk o

W  okres ie  d o jrz e w a n ia  —  k ro k  od „ro z ró b y “ , 
m ó w iła  w ię c  —  powszechnie  A le  o d w o ła jm y  się do k o n ­

k re tn y c h  p rz y k ła d ó w ,

1 7 -L E T N I Z B Y S Z E K  je s t je d y n a ­
k ie m , je g o  ro d z ic e  sa n ie ź le  sy tuo ­
w a n y m i in te lig e n ta m i. O d m a łeg o  
u ehodzi! za „c u d o w n e  d z ie ck o “ . W  
szko le  p o d staw o w ej zo s ta ł pod da n y  
sp e c ja ln y m  b a d a n io m  psy ch o lo g ic z ­
n y m , k tó re  w y k a z a ły , że je s t  w y b it ­
n ie  z d o ln y . D o  p o ra d n i s k ie ro w a ło  
Z b y s z k a  lic e u m , do k tó re go  obec­
n ie  uczęszcza z a d n o ta c ją :  no to ry cz  
n y  d w ó jk o w ic z ( !), c h u lig a n  p a s tw ią ­
cy  sie nad  p ed a g og a m i. D o ło ży li 
sw o je  ta k ż e  ro d z ic e , la m e n tu ją c y  
n ad  te r ro re m , ja k i  z a p ro w a d z ił w  
d o m u .

16 -le tn i lic e a lis ta  J u re k , ad o p to w a­
n y  (o c zy m  z re sztą  n ie  w ie )  p rzez  
b ezd z ie tne  ro b o tn ic ze  m a łżeń s tw o . 
W  p o ra d n i z ja w ia  sie z- p rz y b ra n ą  
m a tk ą , p e w n y  sieb ie , a  n a w e t a ro ­
g a n c k i. W a g a ru je , p a li i p ije , w  do ­
m u  b y w a  gościem . M a tk a  p o w ia d a :  
n a u c zy c ie le  u w z ię li s ię  n a J u rk a , 
p e w n ie  go n a w e t n ie  p rzepus zczą  
do n as tę p n e j k la s y , choć ta k i zd o l­
n y ...

O B Y D W A J  ch łop cy  zos ta li w 
p o ra d n i d o k ła d n ie  p rzebadan i. 
O kaza ło  się, że tzw . i lo ra z  in te ­
lig e n c ji Z byszka  je s t, ja k  przed  
la ty , im p o n u ją c y  (w skazu je  na 
p ra w ie  g en ia ln e  zdolności). Fa ­
ta lna  o p in ia , ja k ą  m a w  środo­
w is k u , je s t spow odow ana w ła ś ­
n ie  je go  n o n k o n fo rm is ty e z n y m , 
o ry g in a ln y m  sposobem m yślen ia . 
C h ło pa k  rzeczyw iśc ie  ju ż  u w ie ­
rz y ł,  że n ie  nada je  się do ży­
cia , stąd —  p ra w e m  k o n tra s tu  
—  je go  agresyw ne  zachow anie. 
N a jsku te czn ie jszym  ra tu n k ie m  
b y ło b y  s k ie ro w a n ie  go do  ja ­
k ie jś  szko ły  d la  w y b itn ie  u zdo l­
n ion ych , a le  ta k ie j szko ły  na 
szczeblu  ś re d n im  n ie  m a. Z b y ­
szek zostan ie  p oddany spec ja l­
n e j p sycho te rap ii, k tó re j celem 
je s t p rz y w ró c e n ie  m u  w ia ry  we 
w łasne  s iły .  A  J u re k ?  Jest on 
w p ra w d z ie  ró w n ie ż  agresyw ­
ny, a le  z odm iennego pow odu. 
B ad a n ia  w yk a z a ły , że ze w zg lę ­
d u  na ty p  zdolności (techn icz­
nych  i m a n u a ln y c h ) n ie  nada ­
je  się on  do lice u m . W e p chn ię ­
ty  do „o g ó ln ia k a “  s iłą  w y b u ja ­
ły c h  a m b ic ji p rz y b ra n y c h  ro ­
d z iców  m ęczy się n ie  d a je  so­
b ie  ra d y  i je s t p rze dm io te m  
z ło ś liw y c h  p rz y c in k ó w  ko legów . 
J u re k  p rze jd z ie  n ieb a w e m  do 
szko ły  zaw odow e j.

Z a w o d o w e j i do in n y c h  podob­
n ych  p lacó w e k  p rzych od z i ro cz­
n ie  k ilk a  d o b rych  tys ię cy  „ p r y ­
szcza tych“ , k tó ry c h  k ło p o ty  są 
znaczn ie  b a rd z ie j s k o m p lik o ­
w ane, w ym ag a jące  n ie je d n o k ro t 
n ie  in te rw e n c ji ca łego zespołu 
sp ec ja lis tó w .

A n n a  K R A J E W S K A

D z ie c i ro d z ic ów  p ra c u ją c y c h  o trz y  
m u ją  w  szkole , o d p ła tn ie  ob iad , a 
n ie rz a d k o  i p o d w ie czo re k . O sta tn io  
w e  w s zys tk ic h  s zk o ła ch  w p ro w a d zo  
no b e zp ła tn e  w y d a w a n ie  r r ie k a . M ło  
d zie ż  s p o ży w a ją c a  o b ia d y  w  re stau ­
ra c ja c h  k o rzy s ta  z d u życ h  zn iże k , 

w ie - rp i k tó re  g as tron o m ia  re k o m p e n s u je  so- 
’  J b ie  w y s o k ą  m a rżą  n a  a lk o h o l.

T ro ska  o u ła tw ie n ie  kob iec ie

—  A le  w ie le  jeszcze trzeba  
zreo rgan izow ać —  kończy  roz-

b lec ie  w ę g ie rs k ie j w  podnosze­
n iu  k w a li f ik a c j i  i  o b e jm o w a n iu  

fu n k c j i ,  na

Powietrzne 
loty... karasi

IN T R Y G U J Ą C Ą  n ie  ty lk o  
ic h tio lo g ó w , zagadką  b y ł sposób 
p rze s ied la n ia  się k a ra s i do no­
w y c h  z b io rn ik ó w  w o dn ych . 
S pe c ja liśc i w y ja w il i  n ie z w y k le  
p ro s ty  m e chan izm  tego procesu. 
O kaza ło  się, że do now o  p o w ­
sta łego z b io rn ik a  w odnego w  
g ru n c ie  to r fia s ty m  lu b  do  ś w ie ­
żo w ykopanego  ro w u , ka ras ie , a 
w ła ś c iw ie  ich  ik ra , t ra f ia  d ro ­
gą p o w ie trzn ą .

K a c z k i są w ie lk im i sm akosza­
m i ik r y  ka ras ia , p o lu ją  na n ią  
w io sn ą  na  ro z le w is k a c h  w o d ­
nych  lu b  s taw ach , a le  poszcze­
gó lne  je j  z ia re n ka  pozosta ją  na 
łapach  p ta kó w , a następn ie , 
w ra z  z p ie rz a s ty m i lo tk a m i do­
s ta ją  się na now e  m ie jsca  w y ­
lęgu i  bardzo  ła tw o  p rzystoso­
w u ją  się do n ow ych  w a ru n ­
kó w . (z)

F o to g ra m y  G illis a  H aagga .
R eprod . —  S. C ieś la k

W  J L u m k u

V 9 Obraz - Słowo” 
Szwedów

nU Z O  słó w  u z n a n ia  d la  o rg a n l-  to r, o d b io rn ik , a n ie  m a ły  o s try  
za to ru , naszego  B iu ra  W y s ta w  p u n k t  w id z e n ia “ . S łow a tego w ie r -  

A r ty  s ty c zn y c h , z a w ie ra  p a m ią tk o w a  sza, za łąc zo ne  do je d n e ) 2 p rac, 
ks ią g a e k s p o zy c ji szw ed zk ieg o  fo to -  śm ia ło  m o żn a  u znać za „ w y z n a n ie  
g ra f ik a  G illis a  H A A G G A  i  p is a rza  w ia r y “ , za a r ty s ty c z n y  p ro g ra m  te j 
W a lte ra  D Y C K S S O N A , k tó re g o  W ier n ie b a n a ln e j s p ó łk i a u to rs k ie j, k tó -  
sze s ta n o w ią  p e łn o p ra w n y  i  w s p ó ł- ra  w  d z is ie js zy m  z te c h n lzo w a n y m  
tw ó rc z y  e le m e n t te j  n ie p rze c ię tn e ) i  za u to m a ty z o w a n y m  św iec ie  szuka  
w y s ta w y . „ Ż y łk a  w  ro g ó w ce  o k a , to  d ro g i do  cz ło w ie ka . D o  jego tw a -  
d la  w s zys tk ic h  rz e k a  ś w ia tła , re f le k  rz y  do je g o  rą k , do  d rz w i jego  

d o m u , w  k tó ry c h  lu s trze  „ je s t  cień  
i  je s t  b la s k “ , do jego m a rze ń  i  o d -

JENO TY 
pod Horyńcem

P O D  H o ryń ce m  (w  pow . lu b a - 
czo w sk im ) n a tra f io n o  po raz 
p ie rw szy  na ga tu ne k  m a n d ż u r­
s k ic h  d ra p ie ż n ik ó w , je no tów . 
K ilk a  sz tuk  tych  z w ie rz ą t p ad ło  
w  czasie z im o w ych  po low ań . 
S tado  je no tów , k tó re  za w ęd ro ­
w a ło  w  Lubaczowslcie, p rz y p u ­
szcza ln ie  z pó łnocy , ocen ia  się 
na k ilk a n a ś c ie  sztuk.

B ardzo  w ie le  z ro b ion o  na Wę 
grzech, aby u ła tw ić  ko b ie c ie  pra 
cu ją ce j p row adzen ie  gospodar­
s tw a  dom owego. R o zw in ię to  
sieć u s ług o w ych  p u n k tó w  p ra l­
n iczych. a nade w szys tko  z w ię k  
szono i u rozm aicono  w y b ó r go­
to w y c h  p o s iłk ó w  bądź p ó łfa b ry  
k a tó w  sprzedaw anych  w  sk le ­
pach. B ardzo  ro z w in ię to  p rze­
m y s ł d ro b ia rs k i;  w  sk lepach 
m ożna ku po w a ć  oczyszczone i 
p rzyg o to w an e  do bezpośredn ie ­
go p rzyrzą dze n ia  p o rc je  d ro b iu , 
ryb , m ięsa. W ie le  jes t dań  go-

KURIER KULTURALNY
p la k a t k w a r ta łó w  a n as tę p n ie  d a­
nego ro k u  O s ta tn io  ju r y  pod p rze ­
w o d n ic tw e m  p la s ty c zk i J a n in y  K o ­
s iń s k ie j oce n ia ło  p la k a ty  za o statn i 
k w a r ta ł 1370 ro k u . D ro g ą  g łosow a­
n ia  n ag ro d ę  p rzy zn a n o  J e rze m u  K o  

c in a  In fo rm u je m y , że w  P a ła cu  M ło  łą c zo w i za p la k a t  do „ H a m le ta “  
d z ie ży  p rzy  a l. W o js k a  P o lskiego  w  S ze ks p ira , d ra m a tu  w y s ta w ia -  
c zy n n y  je s t  p u n k t  k o n s u lta c y jn y , n e§ °  a k tu a ln ie  w  Z a m k u  K s ią żą t  
w  k tó ry m  u d z ie la n e  są p o ra d y  z za P o m o rs k ic h  p rze z  P a ń s tw o w e  T e a -  
kres u  dob oru  re p e r tu a ru , a ta k ż e  t r y  D ra m a ty c zn e .

.. .. . - - fac h o w a  pom oc w  o p a n o w a n iu  p ra  J u ry  d o ko n a ło  ta k ż e  w y b o ru , spo-
stąp iono  do e lim in a c ji p o w ia to w y c h  w id ło w e j  r =Cy ta c ji za ró w n o  u tw o - śród w c ześ n ie j w y ró ż n io n y c h  p rac  
1 m ie js k ic h . W ubieg łą  n ie dz ie lę  ju -  ró w  p o e ty c k ic h  ja k  też p ro zy . n a jlep s zyc h  p la k a tó w  za ro k  1970.

P rz y p o m in a m y , że e lim in a c je  w o - N a g ro d y  o trz y m a li:  S ta n is ła w  Jezio - 
■ - - - - e źm ie  u - ra ń s k i i A n d rz e j T o m c z y k  za p la -

n a jlep s zyc h  re c y ta -  k at 0 c h a ra k te rz e  s p o łe czn o -p o li-  
to ró w  z o b yd w u  k a te g o rii tzn . szko l ty c z n y m , z w ią z a n y  te m a ty c z n ie  z 
n e j i o g ó lnej — odbędą się w  25 -lec iem  p o w ro tu  S zczec ina do M a  
d n iac h  od 19—21 m a rc a  b r . w  S zcze- c ie rzy . T y tu ł p la k a tu :  „ P o la c y , 
cin ie . S zczecin  je s t p o ls k i“  (n a g ro d ę  u fu n

d o w a l „G ło s  S zc zec iń sk i“ ) .  P o nadto  
n ag ro d ę  W y d z ia łu  K u ltu r y  P rez. 
W R N  o trz y m a ł J e rz y  K o ła c z  za w y ­
ró ż n io n y  ju ż  p la k a t do .H a m le ta “  

in ic ja ty w y  re d a k c ji m o rs k ie j i ró w n ie ż  te n  a u to r  o trz y m a ł

W całym województwie...
. ..o d b y w a ły  się e lim in a c je  ś rod o w i­
sk o w e X V I I  O gó ln o p o lsk ie go  K o n ­
ku rs u  R ec yta to rs k ie g o . O becn ie  p rzy  

”  n in a c ji 1
u b ieg łą  n ie d z ie lę  ju ­

ry  o cen ia ło  re c y ta to ró w  w Ś w in o -  
u jś c iu , na to m ia s t ! t  t a i .  odbędą się je w ó d z k T e " -~ 'w  ’k t ó r y c iT  
p rzes łu c h a n ia  w  S ta rg a rd z ie  o raz  d7ia} oko |o  
C hoszczn ie  i D ęb n ie , a 23 w  Ł o b ­
zie . 26 — w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  
5—7 m a rca  w N o w o g a rd z ie . P o zo ­
sta łe p o w ia ty  o raz m ia s to  Szczecin  
u rząd z i e l im in a c je  28 bm . W a rto  
tu ta j pod kre ś lić , że w n ie k tó ry c h  
p o w ia ta c h  e lim in a c je  k o n k u rs u  re­
cy ta to rs k ie g o  po łączono z p rzes łu ­
c h a n ia m i p io s e n k a rz y -a m a to ró w  k a n

Od dwóch lat...

d y d a tó w  do O gó lnopo lsk iego  K o n - W A G  w  S zc zec in ie  o ra z  w y d z ia łó w  g rodę W y d z ia łu  K u ltu r y  P re z  M R N
ku rs u  na P ios en k ę  R ad z ie ck ą . k u l tu r y  P re z . W R N  i M R N  a ta k że p la k a t do szczec ińskiego  p rze -

Z a in te re s o w a n ą  k o n k u rs e m  re c y - „G ło s u  S zczec ińsk iego“  o rg a n iz o w a - g lą du  s tu d en c k ic h  te a tró w  p an to m i-
to w y c łl,  W  ty m  n a jw ię k s z y c h  ta to rs k im  m ło d z ie ż  szk o ln ą  ze Szcze n y  je s t  s ta ły  k o n k u rs  na n a jle p s zy  m y . L a u re a to m  g ra tu lu je m y !  (ru )

czu ć ...
Je d en  z b a rw n y c h  fo to g ra m ó w  

p rze d s ta w ia  ko b ie tę  s a m o tn ie  id ą ­
cą b rzeg iem  p la ży  ro zn ie b ies zczo n e j 
w ie c zo re m . T o w a rzy s zy  m u  w ie rs z :

R o b otn ic a  fa b ry c zn a  
na u rlo p ie
ch c ia ła b y  p rzeży w a ć  
p la żę  u s ia n ą  m u sz lam i, 
ja k  w ę d ró w k ę  po M le c zn e j D ro d ze . 
--------A le
sunącą taśm ę p ro d u k c y jn ą  
n ie ła tw o  jest 
usunąć z p am ięc i.

O b e jrz a ła m  k ilk a d z ie s ią t  b a rw ­
n yc h  fo to g ra m ó w  G il lis a  H aagga i 
p rz e c z y ta ła m  ty le ż  p o etyc k ich  w y ­
p o w ie d z i W a lte ra  D yckssona. s k ła d a  
ją c y c h  się n a ek s p o zy c y jn ą  całość  
i  m u szę się p rzyzn a ć , że fa s c y n a c ja  
te m a te m , w id o c zn a  w  d z ie le  au to ­
ró w , u d z ie liła  się t m n ie . T y m  b a r - .  
d z ie j że m a m y  tu  do  c zy n ie n ia  z 
d o s k o n a ły m  w a rs z ta te m  środ k ó w  fo  
to g ra f ic zn y c h . S z tu k a  fo to g ra fic zn a  
au to ra  w y s ta w y  została zre sztą  w y ­
soko  o cen iona w  je g o  ro d z in n y m  
k r a ju , g d z ie  odznaczono  go "Złotym  
M e d a le m  Z w  F o to g ra fik ó w  S zw ec ji, 
m e d a le m , k tó r y  w  ciągu  80 la t is t­
n ie n ia  te j  o rg a n iza c ji p rz y z n a n o  ty l  
ko  5 -k ro tn ie . O sta tn io  ró w n ie ż  w  
te le w iz j i s z w e d z k ie j . .O b ra z -S ło w o “  
H aagga i D yckssona p re ze n to w a n o  
ja k o  p rz e r y w n ik  m ię d z y  in n y m i  
p ro g ra m a m i. A u to rz y  w ie rz ą  je d ­
n a k  że ich  o b ra zy  w s p a rte  s łow em  
zna id ą  u zn a n ie  i  popu larn o ś ć  na 
ry n k u  ś w ia to w y m  i p o m ag a p a­
trze ć  oczom  ro b o tn ik a , ch łopa , rz e ­
m ie ś ln ik a . u rz ę d n ik a  i w s zy s tk im  
lu d z k im  o czom “

S adząc z. en tu z ja s tyc zn yc h  re a k c ji 
- jń s k ic h  w id zó w , t łu m n ie  zw ie -  

d za iam ic h  im /s taw ę  ten  dw u a ło s  a r-  
tu s tn e zn y  f u n k c j ę  p a t r z e n i a  
z d o ln y  je s t  przekszta łcić, w  f u n k ­
c j e  ś w i a d o m a  g o  w i d z e ­
n i a  y .w laszcza  +■» n u n k t w id ze n ia  
a u to ró w  je s t o r tru

URS7.TU.A P O M O R S K A

G. SIMENON
•I
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N ie s te ty , to  je s t jedyne , ja k im  d yspo nu je m y  w  lo ka lu ... Te­

raz  wszyscy goście noszą p rz y  sobie w ieczne  p ió ra ” . Bez żad­
n ych  ubocznych  m y ś li w yc ią g ną łe m  z k ieszen i m o je  w ieczne  
p ió ro  i  p od a łem  je j:  Je ś li p a n i p o z w o l iS p o j r z a ła  na
m n ie  i uśm iechnę ła  się na  znak wdzięczności. T a k  się to  za­
częło. P isa ła  c h w ilę , p o p ija ła  herba tę . „C zęsto  pan  tu  zacho­
d z i? ”  —  zapy ta ła , zw raca ją c  m i p ió ro . „ — P ra w ie  codzien­
n ie ” . „ — L u b ię  n a s tró j tych  s ta rych  p iw ia rn i,  odw iedzanych  
przez s ta łych  b y w a lc ó w ”  „ —  M ieszka  p an i w  te j o k o lic y ?”  
—  „N ie , m ieszkam  p rz y  u lic y  N o tre  Dam e de L o re tte , ale  
często b yw am  na le w y m  brzegu  S ekw an y” .

W  jego  w z ro k u  ryso w a ła  się bezbrzeżna naiw ność.
—  No w ię c  w id z i pan, ja k  p rzyp ad kow e  b y ło  nasze sp o t­

kan ie . N a z a ju trz  je j  n ie  było. N a trze c i dz ień  zasta łem  ją  na 
ty m  sam ym  m ie jscu . O b d a rz y ła  m n ie  d y s k re tn y m  u śm ie ­
chem . Z ro b iła  na m n ie  w raże n ie  m iłe j,  c ich e j, w  je j  zacho- 
w a n iu  1 w y ra z ie  tw a rz y  b y ło  cos budzącego zaufan ie . W y­
m ie n iliś m y  k i lk a  zdań P ow ied z ia łe m  je j,  że m ieszkam  w  
W e rsa lu  i  zda je  się, że jeszcze tego samego d n ia  o po w ia d a ­
łe m  je j  o m o je j żonie  i  có rkach . M u s ia ła  w id z ie ć , ja k  w s ia ­
dam  do samochodu... Z d z iw i się pan  ch yba  je ś li p an u  po­
w ie m , że to  trw a ło  ponad m ies iąc i  że w  te d n i, k ie d y  n ie  
sp o tyka łe m  je j  w  p iw ia rn i,  czu łem  się za w ie dz io n y . D la  m n ie  
by ła  ty lk o  p rz y ja c ió łk ą , o n iczym  in n y m  jeszcze n ie  m yś la ­
łem . W  obecności m o je j żony m u s ia łe m  lic z y ć  się ze s ło w a ­
m i, bo każde może być opacznie  z in te rp re to w a n e  i  p ro w a d z i 
do scen. K ie d y  c ó rk i m ieszka ły  jeszcze razem  z n a m i, w  do­
m u  b y ło  m ło d o  i  g w a rn ie , m o ja  żona b y w a ła  jeszcze żyw a  
i wesoła N ie  p o tra f i pan sobie w y o b ra z ić  co czu ję, w raca ­
ją c  do zb y t obszernego, zb y t pustego m ieszkan ia , gdzie  cze­
k a ją  m n ie  ty lk o  n iesp o ko jne  i  n ie u fn e  oczy...

----------------------------------------------------------  5 3  -------------------------------------------------------------

M a ig re t z a p a lił fa jk ę , pod sun ą ł m ieszek z  ty to n ie m .
—  D zię ku ję . O d d aw n a  ju ż  n ie palę... T y lk o  proszę n ie  

m yśleć, że s ta ram  się u s p ra w ie d liw ić  m o je  postępow anie... 
W  każdą środę m ia łe m  zw y c z a j uczęszczania na  zebran ia  to ­
w a rz y s tw a  dob roczynności, k tó rego  je s tem  cz ło nk iem . P ew ­
n e j ś rody  n ie  poszedłem , a panna Papet za p ro w a d z iła  m n ie  
do siebie. P ow ied z ia ła  m i, że m ieszka sama, że u trz y m u je  
się z bardzo s k ro m n e j re n ty  odz iedz iczone j po rodz icach  
i  że bezskuteczn ie  szuka ła  pracy...

—  N ie  o po w ia d a ła  panu o s w o je j ro d z in ie?
—  O jc iec , o fice r, zg in ą ł na  w o jn ie  k ie d y  b y ła  jeszcze dziec  

k ie m , w y c h o w a ła  się u  m a tk i na p ro w in c ji.  M ia ła  b rata...
—  Z n a ł go pan?
—  T y lk o  ra z  go w id z ia łe m . To  in ż y n ie r , k tó ry  często p rze  

b yw a  w  roz jazdach . P e w n e j środy, k ie d y  p rz y je c h a łe m  n ie ­
co w cześn ie j, zasta łem  go w  m ieszka n iu , w ię c  sko rzys ta ła  
z o k a z ji, aby nas sobie p rzedstaw ić ... To w y tw o rn y  m ężczyz­
na, in te lig e n tn y , znaczn ie  od n ie j starszy. O p ra co w a ł now ą  
m etodę e lim in a c ji e lem enté  w  toksycznych  w  gazach s p a li­
n o w y c h  s iln ik ó w  sam ochodowych...

—  W yso k i, szczupły, o  ru c h liw e j tw a rz y  i ja snych  oczach?
F ra n ço is  Paré ro b i ł  w raże n ie  zdz iw ionego.
—  Pan go zna?
—  M ia łe m  o kaz ję  go spotkać. Proszę m i pow iedz ieć, dużo  

pan d a w a ł Josée p ien iędzy?
D y g n ita rz  z a ru m ie n ił się i  o d w ró c ił w zrok .
—  Jestem  c z ło w ie k ie m  dość zam ożnym , a n aw e t w ię ce j 

n iż  zam ożnym . B ra t m o je j m a tk i zo s ta w ił m i w  spadku  dw a  
gospodarstw a ro ln e  w  N o rm a n d ii, d aw no  ju ż  m og łem  rzu c ić  
pracę. A le  co ro b iłb y m  wówczas po ca łych  dniach?...

— Czy m ożna pow iedz ieć, że pan ją  u trz y m y w a ł?

----------------------------------------------  M  -----------------------------------------------

—  N ie zu pe łn ie . D z ię k i m n ie  m og ła  n ie  lic z y ć  się z d ro b ­
n y m i w y d a tk a m i, o toczyć się n ieco w ię k s z y m i w yg od a m i.„

—  A  w id y w a ł się pan  z n ią  w y łą czn ie  we środy?
—  To b y ł je d y n y  dz ień  tygo d n ia , k ie d y  m ia łe m  p re te ks t by  

za trzym a ć  się w  P a ryżu  Im  b a rd z ie j się s ta rze jem y, m o ja  żo­
na i  ja , ty m  b a rd z ie j ona ro b i się zazdrosna...

—  N ig d y  n ie  p rzysz ło  je j  na m yś l. by ś ledzić pana  po w y jś  
c iu  z m in is te rs tw a ?

—  Nie... O na w  ogóle n ie  w y c h o d z i z dom u T a k  w y c h u ­
d ła , że z tru d e m  trz y m a  się na nogach, a w szyscy lekarze, 
jeden  po  d ru g im , z re zyg no w a li z p ró b  p rz y w ró c e n ia  je j  do  
zd ro w ia

Panna Papet u trz y m y w a ła , że p an  je s t je j  je d y n y m  ko ­
chankiem ?

— Przede w s z y s tk im  to  s łow o n ig d y  m iędzy  n a m i n ie  pa- 
dlo.~ W  p e w n y m  sensie jest tra fn e , gdyż n ie  przeczę, że u- 
t rz y m y w a liś m y  in ty m n e  s tosunk i. A le  m ięd zy  n am i is tn ia ła  
przede  w sz y s tk im  zupe łn ie  in na  w ięź O bo je  b y liś m y  lu d ź m i 
sa m o tn ym i, b o ry k a ją c y m i się z losem  N ie w ie m , czy pan  
m n ie  rozum ie?  O na b y ła  m o ją  p rz y ja c ió łk ą , a ja  b y łem  je j 
p rzy ja c ie lem ...

— B y ł pan  zazdrosny?
W z d ry g n ą ł się, o b rz u c ił M a ig re ta  z ły m  sp o jrzen ie m , ja k  

g dyb y  m ia ł m u  to  p y ta n ie  za złe

— W yzna łem  panu. że przez cale życie n ig d y  n ie  m ie w a ­
łe m  p rzygód . P ow ied z ia łe m  p an u  ile  m am  la t N ie  u k ry w a ­
łe m  wagi, ja k ą  s top n iow o  zaczyna łem  darzyć tę opartą  na 
w z a je m n y m  z a u fa n iu  p rzy ja źń .. Z  n ie c ie rp liw o ś c ią  czeka­
łe m  środy. Ż y łe m  je d y n ie  d la  środow ych  w ie czo ró w . O ne po­
z w a la ły  m i w szystko  znieść...

(C ías dalsza n as tą p ił
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Kto rządzi polskim sportem

Działacz czy urzędnik?
Dz i a ł a l n o ś ć  o rg a n iz a c ji 

k u ltu r y  f iz y c z n e j, sp o rto ­
w ych  i  tu ry s ty c z n y c h  o- 

parta  je s t na p racy  setek tys ię - 
:y  lu dz i, k tó rz y  p rzeogrom na 
pracę w y k o n u ją  bezp ła tn ie  po ­
za n o rm a ln y m ; za jęc iam i zaw o­
d ow ym i. D w a ża m y to  zresztą 
za z ja w is k o  n orm a lne . C e n im y 
w ięc dzia łaczy, p o d z iw ia m y  ich 
zapa ł. am b ic je . pośw ięcenie. 
C h c ie lib yśm y , aby spo łeczn ików  
ty c h  by ło  coraz w ięce j. N ieste ­
ty , jes t inacze j od k i lk u  ju ż  la t 
o bse rw u je m y  to p n ie n ie  szere­
gów d z ia łaczy  s p o rto w ych , k u l­
tu ry  f iz y c z n e j i tu ry s ty k i.  No­
tu je m y  także  i in n e  z ja w isko  
— w zros t a p a ra tu  a d m in is tra ­
cyjnego, w y n ik a ją c y  g łó w n ie  z 
pow s ta w a n ia  w o k ó ł o rg a n iz a c ji 
spo rto w ych  k u ltu r y  f iz y c z n e j i 
tu rys tyczn ych  coraz to  n ow ych

Waterpolfści
Arkonii

bronią pucharu
W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę ro z ­

poczyna ją  się ro z g ry w k i o pu ­
char PZP  w  p iłce  w odne j. Ze­
sp ó ł szczecińskie j A rk o n ii ,  k tó ­
r y  b ro n i p uch aru , uczestn iczyć 
będzie  w  p ó łf in a le  gorzow sk im . 
P rz e c iw n ik a m i d ru ż y n y  m is trza  
P o ls k i będą: P o lon ia  B y to m , A - 
n ila n a  Ł ódź  i  S tilo n  G orzów . 
W  tu rn ie ju  w ro c ła w s k im  s ta r­
to w a ć  będą: K S ZO  O strow iec , 
L e g ią  W arszaw a oraz  Ś ląsk i 
S lęza z W ro c ła w ia . Do f in a łu  
wchodzą po d w ie  d ru żyn y . Ja k  
nas p o in fo rm o w a ł tre n e r M. 
Knausz, A rk o n ia  w  G orzow ie  
w y s tą p i w  o d m ło d zo n ym  s k ła ­
dzie.

Juniorzy już znają 
przeciwników

J U N IO R Z Y  A rk o n ii ,  k tó rz y  
obok b y to m s k ie j P o lo n ii z a kw a ­
l i f ik o w a l i  s ię  ze szczecińskiego 
tu rn ie ju  do f in a łu  zn a ją  ju ż  
s w o ich  p a rtn e ró w . Będą n im i 
b y to m ska  P o lon ia  o ra z  A n ila n a  
i  K S ZO  N ie sp od z ia nką  je s t 
w y e lim in o w a n ie  d ru ż y n y  w a r ­
s z a w s k ie j L eg ii.

Czernią lepsza 
od Amonówny

N A  p ły w a c k ic h  m is trz o s tw a c h  
o k rę g u  szczecińskiego w  k a te ­
g o r ii m ło d z ik ó w  zaciętą  w a lk ę  
o p ie rw sze  m ie jsce  s toczy ły  
d w ie  ko le ża n k i k lu b o w e : M iro ­
s ław a  C ze rn ią  i  K a ta rz y n a  A -  
m on  (N ep tun ). J a k  w y ka zu je  
p ro to k ó ł sędz iow sk i p ie rw szą  
n a  m ecie  b y ła  C zern ią , k tó ra  
u zyska ła  w y n ik  1:08,4, w y p rz e ­
d za ją c  A m o nó w n ę  o 0,4 sek.

p rze ds ię b io rs tw , in s ty tu c ji,  b iu r  
obs łu g i, in s ty tu tó w , zespołów 
itp .

Dziś ju ż  m a m y potężny 
gm ach z n iez liczon ą  ilo śc ią  do­
budów ek. k o ry ta rz y , k o ry ta rz y ­
kó w , k tó re  tw o rz ą  o g rom n y  la ­
b iry n t.  po k tó ry m  p o rusza ją  się 
je d y n ie  w ie lc y  znaw cy — b yw a  
je dn a k , że » c i g ub ią  ś lad. N ic  
zresztą dz iw nego , s tu k tu ra  spor­
tu  p o lsk iego  je s t bardzo  sko m ­
p liko w a n a .

D Z IA Ł A M  T U  B O W IE M . oboK  
k o m ó re k  p o d staw o w yc h  (k ó l, og­
n is k . k lu b ó w ) za rzą d y  o krę g o w e i 
g łó w n e , z w ią z k i sp o rtow e , k o m ite ­
ty  K u ltu ry  f iz y c z n e j a ta k ż e :  
W O S T iW -y . P O S T iW -y  S O S T iW -y ,  
S O S IT -y , zes p o ły  i o śro d k i m e to ­
d yc zn e . p rze ró żn e  in s ty tu ty , C O IT  i 
W O IT -y  z s iec ią  „ i t “ . k o m ite ty  
w s p ó łp ra c y  z P K O I i sam  przep o ­
tę ż n y  P K Ó L . O s ta tn io  d o ko n an o  
ta k że  w k lu b a c h  p o d z ia łu  se kc ji 
s p o rto w y ch  n a „w io d ą c e “ , „ p rz e ­
w o d n ie “  i „ n o rm a ln e “ , w  szk o ła ch  
u tw o rzo n o  k la s y  sp o rto w e . P o n a d to  
p o w s ta ły  g ru p y  sp a rta k ia d o w e , ig rz y  
skow e i o lim p i js k ie , p o w o ła no  p e ł­
n o m o c n ik ó w  p rzy g o to w a ń  o lim p i j­
s k ic h , s p a rta k ia d o w y c h  itp .

M a m y w ięc s p o rt w ie lk i,  
ś re d n i i m a ły . N ik t  je d n a k  n ie  
je s t w  s tan ie  pow iedz ieć, do 
k tó re j o lim p ia d y  p rz y g o to w u ją  
się poszczególne g ru p y  za w od ­
n ik ó w . N a da l b ow iem  u d z ia ł 
p o lsk ich  sp o rto w có w  w  te j n a j­
w ię ksze j im p re z ie  św ia ta  jes t 
d z ie łem  p rzyp a d ku . A p rzecież 
„s p ra w a m i o l im p ijs k im i“  z a j­
m u je  się o grom na  liczb a  e ta to ­
w ych  p ra c o w n ik ó w  sportu .

A R M IA  U R Z Ę D N IK Ó W

Z  P O Z IO M U  w o je w ód zk ie g o  
tru d n o  je s t do jrzeć  szczyty  d ra ­
b in y  s t ru k tu ry  p o lsk iego  spor­
tu . P osłużę s ię  w ię c  p rz y k ła ­
dem  w o je w ó d z k im  O tóż we­
d łu g  o f ic ja ln y c h  danych  szcze­
c iń s k im  sportem , k u ltu ra  f i ­
zyczną i  tu ry s ty k ą , a także  
p rz e d s ię b io rs tw a m i i  b iu ra m i 
o b s łu g u ją c y m i ten ruch , k ie ru ­
je  z a tru d n io n y c h  na pe łn ych  e- 
ta tach  k ilk u d z ie s ię c iu  p rze w od ­
n iczących  i  w ice p rze w o d n iczą ­
cych  k o m ite tó w  k u ltu r y  f iz y c z ­
n e j, w ice p rze w od n iczących  i  se­
k re ta rz y  z w ią z k ó w  s p o rto w ych , 
o rg a n iz a c ji k . f. i  tu rys tyczn ych , 
k lu b ó w  oraz k ilk u n a s tu  d y re k ­
to ró w  p rze ds ię b io rs tw . A p a ra t 
a d m in is tra c y jn y  i  gospodarczy 
sam ych ty lk o  o ś ro dkó w  sp ortu  
i  tu r y s ty k i w o j.  szczecińskiego 
lic z y  420 p ra c o w n ik ó w .

J A K  W Y N IK A  z d a n y c h  s ta ty ­
sty czn yc h . a p a ra t  ten  szczegó ln ie  
b u rz liw ie  ro z ra s ta ł s ie  w  os ta tn ic h  
la ta c h . P a m ię ta m y  p rzec ie ż  n a ro ­
d z in y  W O IT -u . z k tó ry m  w ią zan o  
w ie lk ie  n a d z ie je . Z a le d w ie  d w a  la ­
ta tem u  z W O S T iW  u tw o rzo n o  dw a  
n o w e p rz e d s ię b io rs tw a : S O S T iW  w  
S zc zec in ie  i  P O S T iW  w  T rz e b ie ż y .  
E fe k te m  ty c h  „p o c ią g n ięć“  b y ł 
w zro s t lic zb y  u rz ę d n ik ó w  i.. . d y r e k ­
to ró w . In n y  p rz y k ła d :  k i lk a  la t  te ­
m u  S zc zec iń sk i O k rę g o w y  Z w ią z e k  
P ły w a c k i sw a d z ia ła ln o ś c ią  o b e jm o ­
w a ł ta k ż e  w o j. z ie lo n o g ó rs k ie , p ro ­
w a d z ił ró w n ie ż  s p ra w y  ra to w n ic tw a  
i  W o je w ó d zk ie g o  K o m ite tu  U po­
w s ze c h n ia n ia  P ły w a n ia ;  w  b iu rze  
O Z P  z a tru d n io n y  b y ł  ty lk o  s e k re ­
ta rz  w y n a g ra d z a n y  ry c z a łto w o . W

c h w ili o b ec n ej w O Z P , k tó ry  zrze ­
sza ty lk o  dw a  k lu b y  p ra c u je  se k re ­
ta rz  n a p e łn y m  e tacie , a w  b iu rze  
szczec ińskiego  W O P R  za tru d n ia n o  
6 p ra c o w n ik ó w  w y n a g ra d za n y c h  ry  
c za łta m i od 500 do 1 100 z ł. D w a  
la ta  tem u  p o w o ła no  w S zczecin ie  
Z a rz ą d  M ie js k i T K K F . P o rzą tk o w o  
p la no w an o , że e ta ty  d la  tego z a rz ą ­
d u  zostaną p rzek aza n e  z Z W  
T K K F . zm ie n io n o  le d n a k  za m ie rze ­
n ia :  o rg a n iz a c ji m ie js k ie j p rz y z n a ­
no  d o d a tk o w o  4 e ta ty , a zarząd  wo  
je w ó d z k i posiada nad a l « eta tó w . 
P o n a dto  p o w o ła no  jeszcze dw a za­
rz ą d y  p o w ia to w e . D ziś  w ię c  T K K F  
w  naszym  w o le w ó d z tw ie  d ys p o nu je  
ju ż  1? e ta ta m i. T a k  w y g lą d a  m echa  
n iz m  ro z ra s ta n ia  się a p a ra tu  a d m i­
n is tra c y jn e g o  sp o rtu , k . f . i tu ry s ty -

społeczn i. N ic  w ięc dziw nego, 
że to p n ia ły  szeregi a k ty w is tó w . 
C ie rp ia ł na ty m  c a ły  ru c h  sp o r­
to w y  w  naszym  k ra ju . Dziś, 
k ie d y  m ó w im y  o o dnow ie  zacz­
n ijm y  od tego. że p rz y w ró c im y  
w ła ś c iw ą  ro lę  d z ia łaczo w i sp o r­
tow em u  i  tu ry s ty c z n e m u , o gra ­
n iczm y  dz ia ła lność  a p a ra tu  e ta ­
towego. z l ik w id u jm y  n iez liczoną  
ilość p rze ds ię b io rs tw  in s ty tu c ji,  
in s ta n c ji in s ty tu tó w  Itp . itp . 
Czas k u  tem u najw yższy...

T A D E U S Z  R E K
k i. JO E  F R A Z IE R

U J E M N E  Z J A W IS K A

Z W IĘ K S Z A N IE  a d m in is tra c ji spo­
w o d o w a ło  w ie le  u je m n y c h  z ja w is k . 
N o w e  p rzed s ię b io rs tw a , in s ty tu c je  
in s ty tu ty , in s ta n c je  itp . p o trzebow a  
ły  b iu r . W O S T iW . k tó ry  sw e lo k a le  
o d s tą p ił S O S T IW -o w i. sw ą siedzibę  
m a  obecnie w  W D S . szczecińskich  
tu ry s tó w  po zb aw ion o  k a w ia rn i, w  
k tó re j to  p o m ieszczen iach  u rzą d zo ­
no b iu ra  M B O R T -u . T a k ż e  na b iu ra  
z a m ie n io n o  w ie le  pom ieszczeń  p rzy  
o b ie k ta c h  sp o rto w y ch . T ym c zas em  
c iąg le  m ó w i się. że k lu b y  n ie  m a ją  
ś w ie tlic , sza tn i...

R o zbudow a a p a ra tu  a d m in is tra c y j 
nego p o w o d u je  o czy w iś c ie  zw ię ks zę  
n ie  w y d a tk ó w . T a k  np . Z W  T K K F  
ze sw ej d o ta c ji w y n os ząc e j 700 tys. 
z ł b lis ko  200 tys . p rzezn a czą  n a p ła ­
ce d la  p ra c o w n ik ó w  b iu ra  In s ta n c ji 
w o je w ó d z k ie j. D la  o śro d k ó w  sportu , 
tu ry s ty k i i w y p o c z y n k u  n a p łace  
p rzezn a cza  się b lis k o  10 m in  zł 
ro czn ie .

F u n du s ze  p rzezn a czo n e  n a  u t r z y ­
m a n a  n a d m ie rn ie  ro zb u d o w a n e j ad  
m in is tra c ji sp o rto w e j są bard zo  d u ­
że D o ty ch c zas  stosow ano je d n a k  
dość d z iw n a  p ra k ty k ę , a m ia n o w i­
cie. ab y  n ie  u szc zu p lić  a d m in is tra c ji 
zaw ężo n o  d z ia ła lno ś ć  p ro g ra m o w ą . 
B y ły  w ięc p ie n iąd ze  na p łace, b ra ­
k o w a ło  n a to m ia s t na co ra z  m n ie j­
szą lic zb ę  s e k c ji s p o rto w y ch  i  k ó ł 
tu ry s ty c zn y c h .

T O T E Ż  osta tn io  w  p o lsk im  
ru c h u  s p o r to w y m  i  tu ry s ty c z ­
n ym  coraz w ię c e j m ie li do po 
w ie d zen ia  fu n k c jo n a riu s z e  e ta ­
to w i, a coraz m n ie j dzia łacze

Przed bokserskim „pojedynkiem stulecia"

la ika  Clay- Frazier
przynieść ma

3 5  m in  M .  l io c h e a fu
N O W Y  J O R K . Jeszcze żad n a  w a l­

ka  p ię ś c ia rzy  za w o do w yc h  n ie  w y ­
w o ła ła  tak ieg o  z a in te re s o w a n ia , ja k  
sp o tk a n ie  p rze d s ta w ic ie li w a g i c ięż ­
k ie j Cassiusa C la y a  i Joe F ra z ie ra .  
W s zy s tk ie  b ile ty  do h a l i M ad ison  
S q u a re  G a rd e n  zos ta ły  ju ż  d aw no  
w y p rze d a n e , m im o  że d y s p o n u je  o - 
na 19 500 m ie js c a m i, k tó ry c h  cena  
w a h a  się od 50 do 150 do i. K ie r o w ­
n ic tw o  h a li za in w e s to w a ło  p ó ł m il io  
n a  d o la ró w  w  je j  u n o w o cze śn ie n ie  i 
p rzys tos o w a n ie  do tego w ie lk ie g o  po 
je d y n k u , a le  su m a ta  d aw no  ju ż  
zw ró c iła  się z n a w ią zk ą .

S Ł Y N N Y  p io s e n k a rz  i a k to r , 83- 
ie tn i M a u ric e  C h e v a lie r , w  p rze d ­
m o w ie  do k s ią ż k i fra n c u s k ie g o  eks­
p e rta  b o ks ers kieg o  G eorgesa P e e te r -  
se‘a, n a p is a ł:  „ G d y b y m  m ia ł sy n a , 
z ro b iłb y m  w s zys tk o , ab y  go n au c zyć  
b o ks u “ . C h e v a lie r , k tó ry  je s t se r­
d ec zn y m  p rz y ja c ie le m  n ie w ie le  od 
niego  m łodszego  G e o rg es a C a rp e n -

Tylko Czarni walczą w Szczecinie

Pogoń kontra Otmęt
W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę i n ie ­

dzie lę  szczecińskie  zespoły p i ł ­
k i ręcznej, k o s z y k ó w k i i s ia t­
k ó w k i w y s ta r tu ją  do k o le jn e j 
se rti m is trz o w s k ic h  p o je d y n ­
kó w . U w aga  w szys tk ich  sym pa­
ty k ó w  s p o rtu  w  naszym  m ie ­
ście zw rócona  będzie  przede 
w s z y s tk im  na O pole , gdzie p ił-  
k a rk i Pogoni zm ie rzą  się z d ru ­
żyną  O tm ę tu  K ra p k o w ic e . S taw  
ką  tych  spo tkań  będzie  p rzo ­
d o w n ic tw o  w  ta b e li. T u ta j też 
ro zs trzyg ną  się n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j losy m is trzow sk ieg o  t y ­
tu łu .

K oszyka rze  I i- l ig o w e j Pogoni, 
k o le jn y  m is trz o w s k i p o je d yne k  
ro z e g ra ją  w  n ied z ie lę  w  Z ie lo ­
n e j G órze  z m ie js c o w y m  Zasta ­
łe m , k tó ry  w  je s ie nn e j ru n d z ie  
p o k o n a li w  Szczecinie.

N a w y je ź d z ie  w a lczyć  będą 
ró w n ie ż  s ia tka rze , k tó rz y  zm ie ­
rzą  s ię  z w ro c ła w s k ą  G w a rd ią . 
S p o tk a n ia m i ty m i a kad em icy  
zakończą m is trz o w s k ie  ro z g ry w ­
k i sezonu 1970/71.

W  Szczecin ie  zobaczym y t y l ­
k o  k o s z y k a rk i I i- l ig o w y c h  C zar 
nych  k tó re  pod e jm o w ać będą 
o ls z ty ń s k i O KS. W  u z u p e łn ie n iu ' 
naszej in fo rm a c ji o  w ys tę p ie  
naszych ko szyka rek  w  B ia ły m ­
s toku  pod a jem y  a k tu a ln ą  tabe ­
lę  I I  l ig i po s o b o tn io -n ie d z ie l­
nych  p o jedynkach
1. A ZS  T o ru ń 16 1321—1009
2 A Z S  L u b lin 13 1272— 935
3. Z n ic z  P ru s zk ó w 12 1191— 1093
4. C z a rn i Szczec. 11 1254—1138
5. O K S  O ls ztyn 8 1019—1081
6 P o m o rz a n in  T . 5 1078— 1213
7 Ł ączność O ls z ty n 5 942— 1067
8. A Ż S  B ia ły s to k fi 887— 1440

( ja -g r )

P ią t e  z w y c ię s t w o  
Badeftskiego w  USA

P IĄ T E  zw y c ię s tw o  podczas a m e­
ry k a ń s k ie g o  to urne e  o d n ió s ł w  p ią  
te k  w ie czo re m  w  Los A ngeles A n ­
d rz e j B adeński. P o la k  s ta rto w a ł 
ty m  razem  n a d ys ta n sie  500 y , u zy  
s k u ją c  ś w ie tn y  w y n ik  56,4. B adeń ­
ski ro zg ro m ił w p ro s t b iegaczy am e  
ry k a ń s k ie h . D ru g i na m ecie Les 
W illia m s  u zy s k a ł czas 58,1, a trz e ­
cie m ie jsce z a ją ł R on  W h itn e y  — 
58,3.

12,5 tys . w id zó w  w  h a li w  Los  
A n g ele s m ia ło  o k a z ję  o b e jrze n ia  
w sp an ia łeg o  p o je d y n k u  w  b iegu  na  
1 m ilę . Jego g łó w n y m i a k to ra m i  
b y l i A m e ry k a n ie  C h u c k  L a b e n z  1 
Jam es M ason , ra d z ie c k i śred n io d v-  
stansow iec M ic h a ił Z e łob o w s b l o raz  
P o la k  H e n ry k  S zo rd y k o w s k l. S zo r-  
d y k o w s k i n a m e tę  w o a d ł ró w n o ­
cześnie z M asonem . N a w e t fo to k o ­
m ó rk a  n ie  zdo ła ła  usta lić , k tó ry  z

POKRÓTCE

W  S A P P O R O  s ta r to w a li sk o czk o w ie  
o ra z  s a n e c zk a rk i. W  sk o ka ch  ż a d ­
n e m u  z P o la k ó w  n ie  u d a ło  się zn a ­
le źć w  p ie rw s ze j d z ies ią tce zaw o d ­
n ik ó w . W sa n ec zka rs tw ie  B a rb a ra  
P ie c h a  s k la s y fik o w a n a  zosta ła  n a 6 
p o zy c ji.

2 R E K O R D Y  P O L S K I 1 8 -L A T K A

W Z A K O P A N E M  p a d ły  t r z y  re ­
k o rd y  P o ls k i w ły ż w ia rs tw ie  szy b ­
k im . T ro ic k a  w y g ra ła  b ieg  n a 500 
m  w  czasie 45,5. W  k o n k u re n c ji  
m ę żczy zn  D z ied z ic  p o p ra w ił d w a  re ­
k o rd y  P o lski ju n !-'” '»w: 590 m  —
41,9 i 1000 m  — 1,28,1.

DfosUzi koszykarz
w a lc z y l i

w ZleSoEisJ Górze
M Ł O D Z I k o s zy k a rze  szczecińscy  

p rzy g o to w u ją c y  się do s ta rtu  w  I I  
O g ó ln o p o lsk ie j S p a r ta k ia d z ie  M ło ­
d z ie ży  w a lc z y li o s ta tn io  w  Z ie lo n e j 
G ó rze , gdzie ro ze g ra li d w a  to w a rz y ­
s k ie  p o je d y n k i z re p re ze n ta c ją  s p a r  
tM ria d o w ą  tego w o je w ó d z tw a . P ie rw  
szy m ecz w y g ra li gospodarze 73:64. 
N a to m ia s t re w a n żo w e  sp o tka n ie  za ­
ko ń c zy ło  się zw y c ię s tw e m  szczeci­
n ia n  63-50. (g)

n ic h  b y ł p ie rw s zy  i  o b y d w u  og ło ­
szono zw y c ię zc a m i b iegu . P lon e m  
tego p o ry w a ją c e g o  p o je d y n k u  b y ł 
ś w ie tn y  re z u lta t  — 3.58,9. Jest to 
n a jle p s zy  w  ty m  sezonie h a lo w y m  
w y n ik  n a św ieeie .

T rz e c i z P o la k ó w , A n d rze j K u p ­
c z y k  s ta rto w a ł n a 880 y . Z a ją ł on  
w  ty m  b iegu  2 m ie jsce w  czasie  
1.52,7 za  G re g g iem  Jonesem  — 1.51,7.

Sałatka brydżowa
po szczecińska

A  R O Z G R Y W K I d ru ż y n o w e  o 
P u c h a r  Z a rz ą d u  O k ręg o w e g o  P Z B S  
z o s ta ły  za k o ń czo n e . b m a i p rzyn iós ł 
je szc ze je d n ą  ty m  ru zem  n a jw ię k ­
szą n ie sp o d z ian k ę , b o w ie m  A -k la ­
so w y T U Z  P y rz y c e  p o k o n a ł I i - l ig o ­
w y  zespó l R O B O T N IK A  w  stosun­
k u  5:3 (119:115 P M ) . Z w y c ię zc y
g ra l i  w  s k ła m ie :  M . K R A W C Z Y K *  
T . N IE W IA D O M S K I, J . P Ó Ł C H Ł O -  
P E K  t F . W Y P 1 E R O W S K I. S e rd ec z­
n ie  g ra tu lu je m y  za w o d n ik o m  T U Z A  
lego  su kcesu  na k tó ry  c a łk o w ic ie  
z a s łu ży li. W cześ n ie j w y g ra li m ię ­
d z y  in n y m i z d ru ż y n ą  B L O T K I  
N IE Z A L E Ż N Y C H  z a lic z a n y m i do 
ścisłego g ro n a  fa w o ry to w i

A  w  K O L E J N Y M  tu rn ie ju  d ługo ­
fa lo w y m  (ro z e g ra n y m  ja k  z w y k le  
w  k a żd y  w to re k )  w  K lu b ie  P O C Z ­
T Y  I  A O N . s ta r to w a ły  42 p a ry . Z w y ­
c ię ży li O S M O L S K r — Z A B O R O W S ­
K I  (W Z G S ) 1009 p k t . w y p rz e d z a ­
ją c  p a ry  K U L IK O W  — W O L N Y  
(B u d o w la n i)  951 p k t . i  M A J E W S K I  
— S W A T L E R  (W Z G S ) 915 p k t.

A  W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę  i  n ie ­
d z ie lę  szczec ińskie  zespo ły W Z G S  i 
R O B O T N IK  w y je ż d ż a ją  na k o le jn e  
sp o tka n ia  o m is trzo s tw o  I  i  I I  lig i . 
W  G d a ń s k u  d ru ż y n a  W Z G S  z m ie ­
rz y  się  z s i ln y m i d ru ż y n a m i w a r ­
s z a w s k im i:  W A R S Z A W IA N K A . M A R  
K I  E T  A N K Ą  O R Ł E M  i d ru ż y n ą  
Ł Ą C Z N O Ś C I. N ieco  ła tw ie js z a  za ­
d a n ie  cze ka  R O B O T N IK A , k tó ry  w  
B ydgoszczy sp o tka się z Z A C H Ę -  
M E M  i d w o m a  d ru ż y n a m i z O ls z ty -

A  T Y L K O  do dz iś  Z a rz ą d  O k rę ­
g o w y  P Z B S  p rz y jm u je  zg łoszenia  
d ru ż y n  do  ro zg ryw ek , o m is trzos tw o  
A -k la s y . Z g ło sze n ia  m o żn a  sk ła d ać  
w  s e k re ta r ia c ie  za rzą d u  (u l. T k a c ­
k a  55 '34 te l. 46-234) co d z ie n n ie  w  
godzinach  15.30— 16.30 L o sow an ie  
ro z g ry w e k  o d b ędzie  się w  środę  
17 bm . w  D o m u  R y b a k a  o godz. 17 
podczas ze b ra n ia  p rz e d s ta w ic ie li 
w s zy s tk ic h  d rużyn .:

t ie ra , je d ne g o  z n a jlep s zyc h  te c h n i­
k ó w  w  b o ks ie  z a w o d o w y m , n ie  opu  
szcza w  P a ry ż u  żadnego c iek aw s ze­
go s p o tk a n ia  b o kserskiego . C h ev a­
lie r ,  ja k o  je d e n  z p ie rw szy ch , za ­
m ó w ił b ile t w  p ie rw s zy m  rzę dz ie  no  
w o jo rs k ie j M S G  n a m ecz C la y  —  
F ra z ie r .

G Ł Ó W N Y M I a ra n ż e ra m i sp o tk a n ia  
d w óch  m is trzó w  p ięści, k tó rz y  je d ­
n a k  s to ją  za k u lis a m i te j im p re z y  
i  s ta m tą d  k ie ru ją  w s z y s tk im i posu­
n ię c ia m i w ie loosobow ego  sztabu  o r­
g an iza c y jn e g o , są b yzn e sm a n i z Los  
A ngeles — J a c k  C ooke i Joe F e rre n  
ch lo . C ooke je s t g łó w n y m  a k c jo n a ­
r iu s zem  a re n y  „ F o ru m “ w  Los A n ­
geles, w ła śc ic ie lem  zaw o d o w e j d ru ­
ż y n y  k o s z y k ó w k i R .A . L a c k e rs  i ho  
k e jo w e j d ru ż y n y  Los A ngeles  
K in g s . M a  ró w n ie ż  u lo k o w a n e  p ie­
n ią d ze  w  za w o d o w y m  „ c y r k u “  te n i­
s o w ym  W o r ld  C h a m p io n s h ip t T e n n is  
i w  w ie lu  in n y c h  p rzed s ię b io r­
s tw a ch . P e rre n c h lo  je s t  n a to m ia s t  
c zo ło w y m  h o lly w o o d z k im  im p ré s a ­
r io , m . in . ag e n te m  E lisa b eth  T a y ­
lo r  i R ic h a rd a  B u rto n a . O n i d w a j 
z a in w e s to w a li w  p rzy g o to w a n ie  w a ł­
k i C la y  — F ra z ie r  o k . 9 m in  d o la ­
ró w , a o c ze k u ją , że p rzy n ie s ie  to  
im  dochód od 23 do  35 m in  d o la ­
ró w .

A  tym c zas em , o b a j „ a k to r z y "  tego  
w ie lk ie g o  m eczu  t re n u ją  w  o d d z ie l­
n y c h , za m k n ię ty c h  obozach i w  u -  
dzie lany.ch  p ra s ie  w y w ia d a c h  w za­
je m n ie  z a p o w ia d a ją  sw o je  zw y c ię ­
stw a . C la y  za a n g a żo w a ł n a s p a rr in g  
p a rtn e ra  J im a  Eliasa, k tó ry  w a lc z y ł 
ju ż  z F ra z ie re m . JeRo p rz e c iw n ik ,  
F ra z ie r . t re n u je  ze sp a r r in g -p a r tn e ­
ra m i. k tó rz y  k ie d y ś  t re n o w a li.. . *  
C la y e m .

D z ie n n ik a rz e  s p o rto w i ca łego św ia  
ta  z a s ta n a w ia ją  się, czy  b ęd z ie  to 
w a lk a  d w óch  w ie lk ic h  te c h n ik ó w , 
b y ły c h  zd o b y w c ó w  z ło ty c h  m e d a li 
o lim p ijs k ic h , c zy  też  s p o tka n ie , w  
k tó ry m i d o m in o w a ć  b ęd z ie  s iła  i 
chęć o d n ie s ie n ia  z w y c ię s tw a  za  
w s ze lk ą  cenę.

na turysiycznych
szlakach

D Z IA Ł A J Ą C Y  od  n ie d a w n a  n a  te­
re n ie  D ą b ia  Z a rz ą d  D z ie ln ic o w y  
Z M S , w  p ro g ra m ie  s w o je j p ra c y  
w ie le  u w a g i p ośw ięca sp ra w o m  
s p o rtu  i  tu ry s ty k i.  Im p re z ą  in a u g u ­
ru ją c ą  d z ia ła lno ś ć  Z M S  n a  ty m  po ­
lu  b y ł n ie d z ie ln y  „ I  r a jd  p ie szy  po  
P u s zczy  B u k o w e j“ . W z ię ło  w  n itn  
u d z ia ł 250 osób. L ic ząc e  po 12 k m  
tra s y  ra jd u  p rze b ie g a ły  p rze z  Z d ro ­
je  — Ż y d ó w c e  i K iu c z . Im p re z ę  
p rze p ro w a d zo n o  z d u ż y m  ro zm a ­
chem , zo rg a n izo w a n o  szereg  za b a w  
i  k o n k u rs ó w , b y ło  ta k ż e  t r a d y c y j­
n e  og n isk o . P o d o b n yc h  w y c ie c z e k  
ze te m es o w cy  z a m ie rz a ją  o rg a n izo ­
w a ć  w ię c e j.

O t ï s r i s t j c ®  
—  n a w k o w o S
W  N A J B L IŻ S Z Y  P IĄ T E K  o godz. 

18 w sa li W S N  p rz y  u l. W ie lk o p o l­
s k ie j o d b ędzie  się k o le jn e  z e b ra n ie  
P o l. T o w . N a u k o w e g o  K u lt u r y  F i ­
z y c zn e j, n a  k tó ry m  doc. d r  T ad e u sz  
M ie c z k o w s k i p rze d s ta w i p la n  p ra c y  
n a r .  1971.

O p o d staw o w yc h  p ro b le m a c h  t u ry  
stycznego  zag o s p o d a ro w a n ia  k r a ju  
m ó w ić  b ęd z ie  d r  C zes ław  P is k o rs k i.

ta )

DZIĘKUJEMY...
. . .E K IP IE  P Ł Y W A K Ó W  „ N E P T U ­

N A “  za p o z d ro w ie n ia  z R o stocku, 
g d zie  u cze s tn ic zy li w  m ię d zy n a ro ­
d o w yc h  zaw o da ch  n a  b as en ie  k r y ­
ty m . (a )
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Ś r o d a

17 L U T E G O

V D Z IŚ : Łukasza  

I J U T R O : K o n s ta n c ji

P O G O D A

Z A C H M U R Z E N IE  duże, 
tem p. do  5 st. W ia try  s ła ­
be, p o łu d n iow o -w sch o dn ie .

P O L S K I — „ K s ię żn ic zk a  T u ra n d o t“  
g. 19.30; Z A M E K  — „ H a m le t“  g. 17: 
M U Z Y C Z N Y  — n ie c zy n n y .

D E L F IN  (te l. 463-78) „ D z ie n n ik  schl 
z o fre n ic z k i"  g. 13, 15.30, 18, 20.30 — 
W l. od  ła t  16; K O S M O S  (te l. 355-02) 
^ D a n c in g  w  k w a te rz e  H it le r a “  g. 9, 
11.15, 13.80, 16, 18.30, 21 —  po i. od  
la t  18 (éroda i c zw a rte k ) ; C O L O S -  
S E U M  (te l. 438-18) „ G w ia z d a  p o łu d ­
n ia “  g. 9, ír . Í5 ,  13.30, 16, 18.30, 21 — 
a n g .- f r .  od  la t  l l  — p a n o ra m , (śro­
d a i c z w a rte k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ W in n e to u  w  D o lin ie  Ś m ie r­
c i“ g. 9, 13.30. 16, 18.30, 21 — ju g .-  
N R F  od la t  14 —  p a n o ra m .;  „ Z e m ­
s ta“  g. l l  (środa i  c z w a rte k ) ; P O ­
L O N IA  (te l. 213-34) „ K rw a w y m  tro ­
p e m ”  g. 18, 20 —  cze sk i od  la t  16
—  p a n o ra m . (środa i  c zw a rte k ) : 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „ W a k a c je  z 
d u c h e m “  g. 10; „E lz a  z a fry k a ń s k ie  
go buszu“  g. 11, 13. 15 — an g . od  
la t  7 — p a n o ra m . ; „ P a tr ia  o M u e r ­
t e “  g. 17; „ M a ry s ia  i  N a p o le o n “  g. 
18, 20 — poi. p a n o ra m .;  „ G a m o ń “  
g . 22 — f r .  od la t  18 (ś ro d a  i c zw a r  
te k )  ; P R O M IE Ń  — „ Z b ie g  z A lc a ­
t r a z “  g. 16. Í3.05 — U S A ' — od  la t  
18 — p a n o ra m .;  M A R S  — „P ięk no ś ć  
d n ia “  g. 16. 18, 20 —  f r .  od la t  18; 
F A L A  — „ P o je d y n e k  w  s łońcu“  g. 
17. 19.30 — U S A  — od la t  16; E C H O  
(K rz e k o w o ) „ Z a b ó jc y “  g. 18, 20 — 
U S A  — Od la t 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „ Z a m e k  p u ła p k a “  g. 17.30, 
19.30 — f r .  od la t  16; M E W A  (Z e le -  
c h o w o ) „S ied em  ra z y  k o b ie ta “  g. 
18; P R Z Y .T A 2 N  (D ą b ie ) „ G a n g  O l­
se n a“ g. 17. 19 — d u ń s k i od la t  16; 
H U T N IK  (S to łc zy n ) „ M ó z g “  g. 17. 
19.10 — f r .  od la t  14 —  p a n o ra m .;  
B A J K A  (P o lic e ) „ W ie lk a  m iłoś ć“  g. 
17. 19 — f r .  od la t  14; S Y R E N K A  
(Ja s ie n ica ) „ A d o lf“  g. 18 —  f r .  od  
la t  18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  
»,'C he opow ieść o G u e v a rze ”  g  19
— w ł. od la t  16: l  M A J  (Ż yd ó w ce )  
»,N ie z ło m n y  W ik in g “  g. 17 — U S A
—  od la t  1 1 — p a n o ra m . ; „Z d o b y c z”  
g. 19.50 — f r .  od la t  18 — p a n o ra m . 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ P o w ró t re  
w o lw e ro w c a “  — U S A  — od la t  14; 
R O B O T N IK  (P y rzy c e ) „ M ó z g “  f r . -  
w ł. od la t  14 — p a n o ra m .:  D A R  
(S ta rg a rd ) „ Z y c ie , m iłość ś m ie rć "  
g. 18, 20 — f r .  od  la t  18; W IS Ł A  
{G o le n ió w ) „WŁn.neto<u w  D o lin ie  
Ś m ie rc i” g. 16, 18, 20 — ju g .-N R F  — 
od la t  11 — p a n o ra m .:  G R Y F  (G ry ­
f in o )  „R o m eo  1 J u lia “  g. 17, 19 — 
an g . od la t  16.
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
—  „D o o k o ła  ś w ia ta “  g. 11—20.

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 —  
Im p re z a  Z M S  g. 18: P A P IE R N I (ho ­
te l)  sp o tk a n ie  z l ite ra te m  szczec iń ­
s k im  g . 18.30; P O C Z T  Y L IO N  — 
D w o rc o w a  20 — „ B ia ła  ś ro d a “  g. 
19; P IW N IC A  — a l. N iep od leg łośc i 
19 — sp o tk a n ie  z M ik o ła je m  M ill le -  
le m  g. 19.

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —
X V I I  w . ; S z tu k a  p o lsk a  od końca
X V I I I  w . ; W ład ztw o  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h  g. 9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  
3 — P o ls ka nad B a łty k ie m  przed  
1000 la t :  P rz y ro d a  m o rs k a ; G ospo­
d a rk a  m o rs ka  na P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im  1945— 1970: D a w n a  k u ltu ra  ludo-' 
w a  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im : 800-le- 
cie p ie n iąd za  zac h o d n io po m o rs k ie ­
go : K u ltu r a  A fr y k i Z ac h o d n ie j s 
9—15; Z A M E K  — B W A  — M a la r ­
stw o  i ry s u n e k  Z o fi i T a b o r ;  P rz e ­
g lą d  now ości w y d a w n ic zy c h  m ie s ią ­
ca g. 11—18. Z A M E K  W D K  — P rz e ­
g ląd  now ości w y d a w n ic z y c h ; F o to ­
g ra fia  A . C za rn o w s k ie g o ; M a la r ­
stw o  i ry s u n e k  Z . T a b o r ;  Z A M E K  
B W A  — F o to g ra fia  G il l is -H a a g g : M a ­
la rs tw o  M . W o lk o w y c k ie g o  g. 11— 18; 
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rz a  2 — M a la r  
8tw o  R . U z ą rs k ie j-B ie la w s k ie j.

« Z P IT A I .E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7: 
W E W N . — P o m o rza n y  ; C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y  ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io -

t ra  S k a rg i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ ­
C A  — Jedności N a ro d o w e j 12 — g. 
19—7; O G O L N A  — Jednośc i N a ro ­
d o w e j 12 — c a łą  d o bę; S T O M A ­
T O L O G IC Z N E  —  a l. l» ias tów  1 — 
g. 20 —  7 ; N R  2 — N a d  O d rą  18 
g. 15—20; S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z  
N E  — H . Pobożnego  14 g. 8—17; M . 
B u czk a  40/42 — g.. 8—17 1 od  19 — 
7; W . P o la  6 — g. 8—16.30; N a d  
O d rą  14 g. 8—18; K a p ita ń s k a  3 — g. 
8—15; W o js k a  P o lskiego  101 — g. 
8—17; B at. C h ło p sk ich  86 —  g. 14— 
16.
A P T E K I
N R  46 — (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )  
—  W ie lk a  17 — ta l. 372-75: N R  8 — 
a l. W y z w o le n ia  107 — te l. 210-12; N R  
48 — L e le w e la  1 te l. 726-24. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i 
460-24; P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 916; 
P o c iąg i o d je żd ża ją c e  —  917.

P R O G R A M  P O L S K I
15.20 i  15.35 P o lite c h n ik a  T V  
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 „ T e le w iz ja  
i  t y “ . 17.15 M a g a z y n  IT P . 17.30 P K F ,
17.40 „ P e rs p e k ty w y  te c h n ik i“ . 18.10 
B a le t „ T r z y  ż y w io ły “ . 18.35 „S ta ­
d io n “ . 18.50 „ Z a p y ta jc ie  b u d o w la ­
n y c h “ . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V .  20 F ilm  z se rii „S a g a  rodu  
F o rs y te ‘ó w “ . 20.55 ,,Ś w ia to w id “ . 21:25 
E s tra d a  s tu d en c ka . 21.55 W  o b ro n ie  
ko n s u m en ta . 22.25 D z ie n n ik  T V .  22.45 
P o lite c h n ik a  T V .
C Z W A R T E K
8.15 M a te m a ty k a  w  szko le , 10.55 H i­
s to ria  d la  k l. V I .  11.55 J ę z y k  p o lsk i 
d la  k l. I I I  l ic . 12.45 i 13.30 M ec ha n iza ­
c ja  ro ln ic tw a . 15.20 i 15.55 P o lite c h ­
n ik a  T V .  16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 
„ E k ra n  z b ra tk ie m “ . 17.45 D la  m ło ­
d yc h  w id z ó w  „ Z ró b  to  sam “ . 18 
„P o lig o n “ . 18.30 K ro n ik a  szczec iń­
sk a . 18.45 „ A u to r  i je g o  p io s e n k i“ .
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20 T e a tr  „ K o b ra “  — „ C z w a r ty  m a ­
n e k in “ . 21.35 K o n c e r t. 22.15 L e k tu ry  
w spółczesne. 22.25 D z ie n n ik  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 G im n a s ty k a , 15.35 „ C z a rn y  k a ­
n a ł“ . 16 S p o rt. 16.45 W iad o m o śc i.
16.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.10 P ro  
g ra m  d la  d z ie c i. 18.40 T e le re k la m a .
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie cię ce j. 
19 S p o tk a n ie  w  B e r lin ie . 19.30 K ro ­
n ik a . 20 F ilm  T V  „ T e s ta m e n t“ . 20.30 
R o zm aito śc i z W . Sc h w ab e . 22 K ro ­
n ik a . 22.10 M u zy c zn e  b ie n n a le  w  
B e rlin ie .
C Z W A R T E K
9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
F ilm  „ T e s ta m e n t“ . 10.35 R o zm aito śc i 
z W . Sc h w ab e . 12.05 W iad o m o śc i.
15.40 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.45 
L e k c ja  j .  ang. 16.10 G im n a s ty k a .
16.20 „S p o tk a n ie  w  B e r l in ie “ . 16.50 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 16.55 W iad o ­
m ości. 17 P o lite c h n ik a  T V .  17.45 L e k  
c ja  j .  ang . 18 10 „ N ie  m a  m ie js ca  
d la  id e i“ . 18.40 T e le re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 M o ­
z a ik a  m u zy c zn a . 19.20 T e le re k la m a .
19.25 P ro g n o za  pogody , k r o n ik a . 20 
F ilm  T V  „ S ło ń c e “ . 21.15 P ro b le m y .
21.50 M a g a z y n  m u zy c zn y . 22.35 K ro ­
n ik a .

P R O G R A M  I
15.03 S łuc h o w is ko . 15.30 P lo tk i o 
k o m p o zy to ra c h . 15.45 „W  puszczach  
i  sa w a n na ch  K a m e ru n u “ . 16.05 A l­
fa  i O m ega. 16.30 P o p o łu d n ie  z m ło ­
dością. 18.05 „N a p is z  p roszę“ . 19.15 
O p in ie  ko n s u m e n ta . 19.20 D o b ry  w ie  
czó r, za c zy n a m y . 19.30 K o n c e r t  cho

p in ó w  sk i. 20.25 M e lo d ie  i  r y tm y .  
21.20 R o zm o w y  o w y c h o w a n iu . 21.30, 
K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y . 22 K o n c e r t  
ch ó ru . 22.20 O d p o w ie d z i z ró żnyc h  
szu fla d . 22.35 Ja zz  w  W T M . 23.10 
K o res p on d e n c ja  z za g ra n ic y . 23.15 
Po ra z  p ie rw s z y  n a a n ten ie . 
P R O G R A M  U
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50; 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta “ . 15 M u z y k a  
ro m a n ty c zn a . 15.40 P ieś n i i  tańce  
ś w ia ta . 16.05 R a d io re k la m a . 16.15 
S p o rto w e  ro zm a ito ś c i. 16.30 K o n c e r t  
ży c ze ń . 16.45 „ Z m ia n a  czasu“ . 17 
R A W . 17.15 K o m e n ta rz . 17.25 S zcze­
c iń s k ie  p o p o łu dn ie  18.20 Sonda. 
19.15 L e k c ja  j .  fra n c . 19.31 S łuc h o ­
w is k o  „ D ia b e ł i  k a rc z m a rk a “ . 20.34 
M u z y k a  L  v . B ee thov ena. 20.55 
C h w ila  p o e z ji. 21 M u zy c zn y  k a rn a ­
w a ł. 22.30 M u z y k a  po w ażn a . 23.15 
U n iw e rs y te t  ra d io w y . 23.25 N a  p ły ­
tac h  ś w ia ta . 0.05—3 P ro g ra m  nocny  
( I  p r .) .
P R O G R A M  I I I
15.10 S p o tk a n ie  z C. F ran c o is . 15.35 
„ N - f T “ . 15:50 M ię d zy  flam e n co  a
sirtos . 16.15 M ag a zy n  p rzeb o jó w .
16.45 N as z  ro k  71. 17.05 „Q u o d lib e t“ .
17.30 „ P o że g n a n ie  z b ro n ią “ . 17.40 
P rze b ó j za p rze b o je m . 18.10 H e rb a t­
k a  p rz y  sa m o w a rze . 18.35 „M ię d zy  
B o b in o  a O lim p ią “ . 19 „O c a le n ie “ .
19.30 M iło ś ć  w  p io senkach  P ie r re  
P e rre ta . 19.45 P o lity k a  d la  w s zys t­
k ic h . 20 R em in isc en c je  m u zyc zn e . 
.20.45 , 4  jCo d a le j? “ . 21.10 R y tm  i .p io  
s e n ka . 21.30 Ł o w y  i p o ło w y . 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 22.15 
L ir y k a  a n g ie ls k a . 23.05 M u z y k a  no ­
cą.

l í r o n i f i a

D Z IŚ , k i lk a  m in u t  przed  godz. 6, 
p rze je żd ża ją c y  u l. K rzy s z to fa  K o lu m  
b a  tra m w a j l in i i  „6 ” p o trą c ił m iesz­
k a ń ca  u l. Ja ro g n iew a , 47-letn iego  
W ła d y s ła w a  G ., k tó ry  n ieostrożn ie  
w y sze d ł n a je zd n ię . P rzechodzień  zo 
sta l pow ażn ie  p o tu rb o w a n y  i p rze­
b y w a  w  szp ita lu . O prócz w y że j po­
danego, szczec ińska m ilic ja  d rogow a  
zan o to w ała  jeszcze 5 in n y c h  w y ­
p a d k ó w , k tó re  w y d a rz y ły  się  ub ieg­
łe j do b y . M . in . o godz. 10.15 n a u l. 
K rzy w o u s te g o  w p a d ł pod fu rg o n e t­
kę  „N y s a ”  n r  re j. M S 9588 i do­
zn a ł w s trzą ś n le n ia  m ózgu 7 -le tn i 
K rz y s z to f P . C h ło p ca sk ie ro w an o  na  
k u ra c ję  szp ita ln ą . W  szp ita lu  p rze ­
b y w a  ró w n ie ż  62 -le tn ia  J a n in a  O., 
k tó ra  u zb iegu u lic  W ie lk ie j i S o ł­
ty s ie j zos ta ła  po trąco n a  p rzez  sa­
m ochód  osobo w v .

P A T R O L E  m il ic j i  z a trz y m a ły  wczo  
ra j za ch u lig ań sk ie  ro zró b y , pob i­
c ia  p rzec h o d n ió w  itp . 10 osób. C zte­
r y  o c ze k u ją  n a  rozp raw ę  — w  t ry ­
b ie  p rzys p ie szo n ym  — przed  sądem , 
p o zo sta li o d p ow iad a ć  będą p rzed  ko  
le g iu m  k a rn o -a d m in is tra c y jn y m .

P Ó 2 N Y M  w ie czo re m  w  dom u p rzy  
u l. K rzy w o u s te g o  62 u legła za tru c iu  
gazem  41 -le tn ia  Z o fia  G . W e zw a n y  
le k a rz  p o g oto w ia  s tw ie rd z ił zgon. 
O ko liczności w y p a d k u  usta la  m il i­
c ja .

O K O Ł O  godz. 22.25 w y b u c h ł pożar  
w  k a b in ie  za łogow ej b a rk i 2 e g lu g i 
S zczec ińsk ie j zac u m o w a ne j p rzy  B u l 
w a rze  Vasco da G a m a. In te rw e n io ­
w a ła  straż. S tra ty  w ynoszą o k . 600 
z l. D w ie  g o d z in y  w cześniej szczeciń­
scy s tra żac y  gasili p łonący stóg sło­
m y  jednego  z pod m ie jsk ich  ro ln i­
k ó w  w  Z yd o w c ac h . S tra ty  w y n o ­
szą 5 tys . z ł. (ap)

Okazja!
0 50 proc, taniej kupisz
dobre i wygodne obuwie
w  nas tę pu ją cych  sk lepach  W o jew ódzk iego  P rze ds ię b io rs tw a  

H a n d lu  O bu w ie m  w  S zczecinie '

—  „ K o t  w  b u ta c h ”  u l.  Ja g ie llo ń ska  83

—  „S a la m a n d ra ”  u l.  B o i. K rzyw o u s te g o  72

—  „B u k a t ”  u l.  B o i. K rz y w o u s te g o  25

—  „ L u x ”  u l.  R e ym o nta  80

—  „O k a z ja  ’ u l.  R ew . P a ź d z ie rn ik o w e j 3 

—- „ F a f ik ”  a l. W yzw o le n ia  86

—  „L a g u n a ”  u l.  F ir l ik a  23

—  „A ra b ”  u l.  K ośc ie lna  33

—  w  sk le p ie  p rz y  u l.  A n ie li K rz y w o ń  20

—  w  „D o m u  O b u w ia ”  S ta rg a rd  Szczecińsk i, u l.  R e ja  13 

—-  „K o b ra ”  B a r lin e k , u l.  N ie pod leg łośc i 20

—  w  sk le p ie  w  M y ś lib o rz u , u l.  Boh. W a rsza w y 23

—  w  G ry fic a c h , p l. Z w y c ię s tw a  6

—  w  P y rzyca ch , u l.  B og u s ław a  22.

Ż Y C Z Y M Y  P O M Y Ś L N Y C H  Z A K U P Ó W !

N A U K A

P O S Z U K U J Ę  k o re p e ty ­
to ra  z  ję z y k a  n ie m ie c ­
k ie g o  z p rz y jś c ie m  do  
d o m u  uczn ia . W ia d o ­
m ość: Szczecin , u l. S ze­
ro k a  60, te l. 734-81.

1654-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

B A R —K A W IA R N IĘ , no­
w y  b u d y n e k  w  m ie js c o ­
w ości n a d m o rs k ie j, w o j.  
szczecińskie , sp rze d am . 
O fe r ty :  B iu ro  'O głoszeń, 
Szczecin , pod 1587.

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A , p ra c u ją c a  
n a  1/2 e ta tu , in w a lid k a ,  
z  m ie s zk a n ie m , pozna  
sa m o tne g o  p an a bez n a ­
ło g ó w  o d  la t  39— 45. C el 
m a try m o n ia ln y . O f e r t y : 
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
c in , pod 1660.

R O Ż N E

P R Z Y B L Ą K A Ł  się du ­
ży , c z a rn y  pies (w  k a ­
g ań c u ). O d e b ra ć : S tro ­
m a  1/1. 1759-G

K U P N O

T E L E W IZ O R Y :  „ K le j ­
n o t” , „S zm a ra g d ” , „S za -

ZAWIADOMIEŃ iE
Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  

R E JO N  S Z C Z E C IN  M IA S T O

u p rz e jm ie  za w ia da m ia

o db io rcó w  e n e rg ii e le k try c z n e j, że 
w  d n ia ch  17 i  18.11.1971 r .  od godz. 
8— 15 z pow o d u  p rac  a w a ry jn y c h  
pozbaw ione  zostaną p rą d u  nas tę pu ­
jące  u lice :

a l Jedności N a ro d o w e j od n r  18—-36, 
u l. W ie lk o p o ls k a  od n r  25— 31 »oraz 
M o n iu szk i od n r  18— 22.

f ix ” n a części k u p ię . 
T e l .  71-330. 1632-G
„ Z A S T A W Ę ”  lu b  „ F ia ­
ta ” 600 w  d o b ry m  s ta ­
n ie  k u p ię . T e l. 726-14

1655-G
S P R Z E D A Ż

M A G IE L  e le k try c z n y  
s p rze d am . T e l . 753-93.

1610-G
T E L E W IZ O R Y : „ K le j­
n o t” , „S zm a ra g d ” , no­
w e  k in es ko p y , ro czna  
g w a ra n c ja , sp rzedam . 
T e l . 71-330. 1631-G
G Ł Ę B O K I w ó ze k  d la  
b liź n ią t  tan io  sp rze d am . 
A l. W y zw o le n ia  67/8.

1641-G
F L A N C E  p o m id o ró w  
s zk la rn io w y c h , d w ie  od­
m ia n y , sp rzedam . T e l. 
734-81. 1658-G
S A M O C H Ó D  „ M ik ru s ”  
sprzedam . G ospodarska  
10. 1656-G
S IL N IK  D E -6  do  ło d z i, 
m a ło  u ży w a n y  sprze­
d a m . B o gurodzicy 1/18.

1658-G
G Ł Ę B O K I, d z ie c ię cy  w ó ­
zek sprzedam . Szczecin , 
K o łłą ta ja  16/8. 1659-G

L O K A L E

S T A R S Z A  p a n i poszu­
k u je  p o ko ju . O f e r t y : 
B iu ro  Ogłoszeń, Szcze­
cin , pod 1633. 
M IE S Z K A N IE  sp ó łd zie l­
cze M -4  zam ien ię  n a  2 
o ddzie lne , k o le jo w e . T e l.  
477-36. 1681-G
P O K Ó J, k u c h n ia , ła ­
z ie n k a . c.o. e ta żo w e  w  
Szczecinie , te l. 346-40 za 
m ie n ię  na podobne w e  
W ro c ła w iu , m o g ą  b y ć  
-p ery fe rie . 1634-G

M IE S Z K A N IE :  p o k ó j Z , 
k u c h n ią , 28 m  k w . za­
m ie n ię  n a d u ż y  p o k ó j, 
p a r te r  lu b  I  p ię tro  w  
Szczec in ie  -  S k o lw in ie , 
D ą b iu , Z d ro ja c h . N o cz­
n ic k ie g o  58/11 p rz y  Stocz  
n i  W ars k ie g o . 1642-G

D W A  i  1/2 p o k o ju  z 
k u c h n ią , 70 m  k w ., p ie ­
ce, z a m ie n ię  n a 2 ró w n o  
rzę dn e  z  ła z ie n k ą  lu b  
bez. O fic y n a  w y k lu c zo ­
n a . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, Szczecin , pod 1646.

N IE U 1 P B L O W A N Y  po­
k ó j , c . o ., o d n a jm ę  2 
osobom . R e d u ty  O rdo ­
n a  15a. 1647-G
2 P O K O JE , k o m fo r t . I I  
p ., w  Szczec in ie  i  M -5  
w  B ia ły m s to k u  (p rzy ­
d z ia ł n a  1973 r .)  zam ie  
n ię  n a m ie szk an ie  w  
Szczec in ie  —  3. 4 -p o ko -  
jo w e , lu b  d o m e k  p rze ­
znac zo n y  do sprzedaży , 
ta k ż e  in n e  p ro p o zyc je . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zczecin  pod 1649. 
P O K O J 2 -osobow y w y ­
n a jm ę  s a m o tn y m . G u -  
m ieńoe, u l.  R ó życkiego  
24. 1650-G
P A N I p o s zu k u je  n ie -  
u m eb low an e go  .pokoju  
lu b  p o k o ju  z  k u c h n ią  i  
o sobnym  w e jśc iem .
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń, 
S zczecin  -pod 1661.

Z G U B Y

13 L U T E G O  w  godz. 
13—14 w  t ra m w a ju  l i ­
n i i  „1”  ja d ą c y m  m ię d zy  
p l. Ż o łn ie rz a  a u l. Ja ­
g ie llo ń s k ą  zostaw iono  
d am s ką  to re b k ę  z k lu ­
c z a m i i  o lo m b o w n ic ą . 
U czc iw ego  znalazc ę  pro  
szę o z w ro t :  B oh. G e t­
ta  W ars zaw s k ieg o  5—26.

1787-G
J A N  S A D O W S K I ogła­
sza zag u b ie n ie  p rzepus t 
k i  p o rto w e j n r  12725.

1777-G
E U G E N IU S Z  M A L IN O W
S K I zg u b ił ks iążeczkę  
p ra c y  SS P „ B r a tn ia k ” .

1697-G
J E R Z Y  K A R N A C E W IC Z
zg u b ił b ile t  w o ln e j ja z ­
d y  M P K . 1696-G
Z O F IA  O S U C H  zg u b iła  
p ra w o  p r a k t y k i  w y k o ­
n y w a n ia  zaw odu  w y d a  
n e p rze z  W y d z ia ł r  Iro  
w ia  w  Szczecinie .

1692-G
A N D R Z E J  S T Ę P IE Ń
uczeń Z S B O  zg u b ił 
p rze p u s tk ę  s toczn iow ą.

1651-G
K A Z IM IE R Z  D R Ą Ż E K
zgłasza zag ub ien ie  p rze  
p u s tk i poTtow ej n r  127.

1657-G
16 L U T E G O  ra no  w e  
w n ę ce  te le fo n ic zn e j p rzy  
p l. K o śc iu szk i pozosta­
w io n o  ra d io  tran zy s to ro  
w e  „ C z a r” . Z n a la zcę  
w y n a g ro d zę . B o i. K rz y  
w oustego 43—20.

11 L U T E G O  1971 R. Z M A R Ł  
po c ię ż k ie j chorob ie  w  w ie k u  72 la t

ś. p.

Bernhard I M e w i c z
odznaczony s re b rną  odznaką  P ra ­
c o w n ik a  S toczn i R e m o nto w e j, o czym  
za w ia da m ia  pogrążona w  ża lu

Ż O N A , S Y N , S Y N O W A  I  W N U K

Andrzejowi Śliwińskiemu
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  Q  

z pow odu  zgonu

Oica
składa

O gó lnob ranżow a  Rada Z w iązko w a

.V z w ią zku  ze zgonem 
inż . a rc h ite k ta

Adolfa Berezowskiego
b. d łu g o le tn ie g o  p ra c o w n ik a  

P re zyd iu m  M R N  
w y ra z y  w spó łczuc ia  R odzin ie

sk ła da ją

P re z y d iu m  M R N , Rada Z a k ła do w a  
i  w s p ó łp ra co w n icy

Irenie Stachowiak
w y ra z y  w spó łczuc ia  

w  z w ią zku  ze zgonem

H a l k i
sk ła d a ją

P re z y d iu m  M R N , Rada Z a k ła do w a  
i  w sp ó łp raco w n icy

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A ”  w Szczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A . Szczecin , pL H o łdu  P ruskiego  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M
w sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c ze ln y ), A. K iln a r  (z -c a  re d  naczelnego) K  K u lig , T  R ek . M. S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , E  W itu s zy ń s k i T E L E F O N Y : cen tra­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red . n ac zelne go  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21, s e kre ta rz  T ed a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t  tecnn iczn y  430-a  tw e w n  83): d z ia ł m ie js k i 462-35; dzia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ranna (po godzin ie  8) 240-28; dalek op isy  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j
p rz y jm u ją  u rzęd y  pocztow e, lis tonosze o raz o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u c h ”  M ożna ró w n ie *  d o ko n yw ać  w p ła t n a konto  PK O  Nt 10-5-13770 P rze d sięb io rs tw o  U pow szechn ien ia
P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ” w Szczec in ie , a l N iepod leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do  10 d n ia  m iesiąca po p rzed za jąc eg o  okre s  p re n u m e ra ty  Cena o re n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł:  p ó łro czn ie  — 77 z ł; ro czn ie  — 154 z l P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  jest o 40 p ro c  droższa — D rz y lm u le  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Zag ra n iczn y ch  
,.-Ruch” j W ars zaw a , u l. W ro n ia  23. T e l 20-46-88. ko n to  P K O  N r 1-6-100024 rv -n k • ę z c *  z .a k ł I r a f
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❖  Bez reklamy — nie ma handlu
❖  Klienci szukają tanich towarów

WIĘCEJ SERCA 
DO PHZECENY!

Kto wyremontu]e.. 
„zaczarow aną"  

DOROŻKĘ?

T R W A  A K C J A  grom adzenia  
za b y tk ó w  k u ltu ry ,  p row adzona 
p rzez szczecińskie m uzeum , od 
n ied a w n a  podniesione  do n a j­
w yższe j ra n g i M uzeum  N a ro do ­
wego. W  m agazynach  spoczywa 
ju ż  ok. 40 s ty lo w y c h  m e b li „z  
e p o k i" , s ta rych  sp rzę tów  i ob ­
razów , w ie le  różnego ro d za ju  
d ok u m e n tó w  z la t odb ud o w y 
p o lsk iego  życ ia  na Pom orzu  
Z a cho d n im  Od p rze ds ta w ic ie li 
w s z y s tk ic h  ś ro d ow isk  n a p ły w a ją  
d a ry  św iadczące o tym , że a k ­
c ja  w zbogacan ia  z b io ró w  spot­
ka ła  się z n a jsze rszym  p op a r­
c iem  całego społeczeństwa.

C Z Ę S T O  zd arza  się je d n a k , że 
p rz e d m io ty  n ad a ją c e  się do ekspo ­
n o w a n ia  w  m u zeu m  pos ia d a ją , o - 
pró cz  w a rto ś c i e m o c jo n a ln y c h , ta k ­
że  zn ac zn a  w a rto ś ć m a te r ia ln ą  a  po 
te n c ja ln y c h  o fia ro d a w c ó w  n ie  za w ­
sze stać n a d ro g ie  p re ze n ty . N ie ­
k tó re , szczególn ie a tra k c y jn e , z h i­
s to rycznego  p u n k tu  w id ze n ia , eks­
p o n a ty  są w ię c  ku p o w a n e . P rze d  
k i lk u  d n ia m i M u ze u m  N aro d o w e , 
d z ię k i pom ocy f in a n s o w e j T o w a rz y  
stw a  P rz y ja c ió ł S zczec ina, z a k u p iło  
od Ja n a D e r lic y  s ta rą  d o ro żkę  w i­
le ń s k ą , k tó ra  ku rs o w a ła  po Szcze­
c in ie  w  la ta c h  1946—48. K to  w ie  czy  
p a s aże rem  tego  w e h ik u łu  n ie  b y ł  
„ s a m “  m is trz  K o n s ta n ty  Ild e fo n s  
G a łc zy ń s k i.

D o ro ż k a  z n a jd u je  się je d n a k  o- 
b ec n ie  w  o p ła k a n y m  s tan ie . Z a  n a ­
szy m  p o śre d n ic tw e m  M u z e u m  N a ro  
d o w e z w ra c a  się  z  g o rą c y m  ap e le m  
do szczec ińskich  rz e m ie ś ln ik ó w  o 
p rze p ro w a d ze n ie  w  c zy n ie  społecz­
n y m  je j  re m o n tu . N a  1000-lecie 
S zc zec in a, p rz y p a d a ją c e  w  1972 ro ­
k u  b y łb y  to  n a p ra w d ę  p ię k n y  gest.

(k ra i)

Czyżby już wiosna?
Z A P E W N E  m a rzec  p o w ita  nas 

jeszcze m ro za m i i Śn ieg iem . N a  ra ­
z ie  je d n a k  m a m y  w  lu ty m ... pe łn ią  
w io s n y . 1 to  n ie  ty lk o  je ś li ch odzi 
o w y so k ą  te m p e ra tu rą , s łońce  i .. . 
n a s tro je  p rzec h o d n ió w , z  k a ż d y m  
d n ie m  d ostrzec m ożna w  m ieśc ie  
co ra z  w ię c e j ty p o w o  w iosennych  
p ra c  o ra z  w ie lu  sp a ce ro w ic zó w  w  
p a rk a c h , nad  O d rą  i n a  tere n ac h  
p o d m ie js k ic h .

M P O  w y s la io  ju ż  na u lic e  sw o je  
p o le w a rk i. k tó re  m y ją  je zd n ią , k i l ­
ku d z ie s ięc iu  p ra c o w n ik ó w  tego  
p rzed s ię b io rs tw a  u b ra n y c h  w  po ­
m a ra ń c zo w e  k u r tk i p o rz ą d k u je  po ­
bocza je z d n i i  m n ie j uczęszczane  
u lic e . M ie s zk a ń c y  P ogodna, d z ie ln i­
c y  N a d  O d rą  i  o s ięd li d o m ó w  je d ­
n o ro d z in n yc h  w  p o zo sta ły ch  re jo ­
n ach  m ia s ta  p zy s tę p u ją  do w io ­
sennych  p o rzą d k ó w  n a  te re n ie  sw o­
ich  posesji.

N a jw y ra ź n ie j w id a ć  w io s n ę  n a te ­
re na ch  pod leg ły ch  Z a rz ą d o w i Z ie ­
le n i M ie js k ie j. Z a z ie le n iło  się  w ie ­
le  tra w n ik ó w , k tó ry c h  p rzec h o d n ie  
n ie  z d ą ży li p o dep tać podczas k r ó t ­
k ieg o  o k re s u  z im o w e j a u ry . E k ip y  
Z Z M  p rz y s tą p iły  do oczyszczan ia  
te re n ó w  z ie lo n y c h  z zesch łych  liści, 
n a k w ie tn ik a c h  i  t ra w n ik a c h  ro z -

J U Ż  D R U G I D Z IE Ń  trw a  pierwsza w  tym  roku posezonowa 
obniżka cen odzieży, obuwia, tkan in  i galanterii. P rzypom nij­
m y, iż ogłoszona ona została w  poniedziałek, 15 bm. Ponieważ, 
ja k  ju ż  pisaliśmy, obniżono ceny tow arów  produkowanych  
stosunkowo niedawno, bo w  latach 1968— 1969, a obniżka sięga 
56 proc. dotychczasowej wartości a rtyku łów , dla w ielu szcze­
cinian stać się może źródłem  a trakcyjnych  i  tanich zakupów. 
Z  tą  m yślą zresztą została podiąta.

W C Z O R A J za m ie śc iliśm y 
p ie rw szą  re la c ję  z p rzeb iegu, a 
w ła ś c iw ie  z p rzyg o to w ań  do 
n ie j,  b o w ie m  do w ie lu  sk le pó w  
w  ogóle jeszcze n ie  d o ta rła . Jak  
je s t dziś? Na m ias to  w yrusza  
z n ó w  re p o rte rs k a  e k ipa  „K u r ie

poczęto  p rac e  p rzy g o to w a w c ze  (w y ­
s y p y w a n ie  n a w o zó w  m in e ra ln y c h , 
n aw oże n ie  cza rn o z ie m u ) do sadze­
n ia  k w ia tó w . T y lk o  A D M -o m  i d o ­
zo rco m  za b ra k ło  in ic ja ty w y , aby  
w y k o rz y s tu ją c  c iep le  d n i u ru c h o ­
m ić  k r a n y  i z m y ć  p ia se k  i  zaschłe  
b ło to  z c h o d n ik ó w .

T a k  w ię c , w  m ieśc ie  t r w a ją  obec­
n ie  p rac e , k tó re  z a zw y c za j w  po ­
p rzed n ic h  la ta c h  p ro w a dzo n e  b y ły  
w  k w ie tn iu , a w  u b ie g ły m  ro k u  d o ­
p ie ro  w  m a ju . I ty lk o  w y w ie szo n t 
w c z o ra j re k la m o w e  p lansze „K a s ­
k a d y “ . in fo rm u ją c e  o „ t łu s ty m  
c z w a rtk u "  p rz y p o m in a ją  n a m , że  
to  je d n a k . .. lu ty . (ta w o )

Operetka
wyjeżdża na Śląsk

J U Z  w  n a jb liż s z y  c z w a r te k  o dbę­
dz ie  się w T e a trz e  M u z y c z n y m  na  
P o tu lic k ie j k o le jn a  p re m ie ra . B ę ­
d z ie  n ią  k las yc zn a  o p e re tk a  M illo e c -  
k e ra  „ G a s p a ro n n e “ . P o z y c ja  ta  zn a j 
dzie  się w  re p e rtu a rz e  ty lk o  do 24 
b m . ja k o , że od c z w a r tk u  25 bm . 
do 11 m a rc a  w łą c zn ie  n as tą p i w  te­
a trz e  n a  P o tu lic k ie j p rz e rw a .

W  czasie ty m  zespół szczec iński 
w y je ż d ż a  n a gośc inne w y s tę p y  do 
Z ie lo n e j G ó ry  o ra z  do Z a b rz a  i  O - 
pola n a Ś ląs k . S zc ze c in ia n ie  z a p re ­
z e n tu ją  ta m  o p e re tk ę  Jonesa „ G e j­
sza“ . (a)

0 foremką
do... ministra?

Z E  W Z G L Ę D U  n a o g ó ln o k ra jo w y  
b ra k  w  p rze m y ś le  w ę d lin ia rs k im  
je lito w y c h  osłon e k  do k ie łb a s  — 
w p ro w a d zo no  o s ta tn io  in n o w a c ję  
w  p o stac i w ę d lin  b ezo s lonkow ych . 
Są to  ta k ie  sam e pod w zg lę d em  
s k ła d u  surow ca w ę d lin y , z ty m , że 
pieczone w  fo re m k a c h  (p od o b n yc h  
do c ias ta ). F ac h o w cy  tw ie rd z ą , że  
w ę d lin y  p o p u la rn e  — p ieczone  — 
są n a w e t sm acznie jsze.

W o je w ó d z k ie  Z a k ła d y  P rze m y ś lu  
M ięsnego  n ie  są je d n a k  w  stan ie  
ro z w in ą ć  p ro d u k c ji z p o w o d u  b ra ­
k u ... fo re m e k . T a k , z w y k ły c h  b la ­
szanych  fo re m e k . P rze d sięb io rs tw o  
p e r tra k tu je  w  te j s p ra w ie  n ie m a l 
w  c a ły m  k r a ju , gd yż  m ie js co w a  
s p ó łd z ie ln ia  ,,F e r r u m “ n ie  chce 
p rz y ją ć  za m ó w ie n ia  ja k o , że n ie  
je s t  to  p ro d u k c ja ., n a  ry n e k . P o ­
dobno  kom uś z W Z P M  u d a ło  się 
„ s k o m b in o w a ć “  n ie w ie lk ą  p a rt ię  
fo re m e k  od. . zn a jo m e g o  p ie k a rza . 
A le  w te d y  p e w n ie  n ie  będzie  znów  
ciast i  b abek. A  m o że  d e c y z ję  w  
te j  s p ra w ie  m u s i w y d a ć  ja k ie ś  m i­
n is te rs tw o ?  (K a z )

Na tropie jakości (3)

W nioski o s tr o ż n ie
optymistyczne

NA S Z  O S T A T N I p rzeg ląd  
k o n tro li ja k o ś c i a r ty k u ­
łó w  żyw n ośc iow ych  doko ­

nany  g łó w n ie  na  pod s taw ie  m a 
te r ia łó w  zebranych  w  P ań s tw o ­
w e j In s p e k c ji H a n d lo w e j —  n ie  
w y p a d ł z b y t o p tym is tyczn ie .

Czy oznacza to  je d n a k , że 
tkaza n i jesteśm y ju ż  „n a  d ob re " 
na k ie pska w e  p o s iłk i p rz y rz ą ­
dzane z w ą tp liw e j ja k o ś c i a r ty ­
k u łó w  ku po w a nych  w  szczeciń­
s k ic h  sk lepach?

M y  je d n a k  jesteśm y o p ty m i­
s ta m i. W ie lo k ro tn ie  b y liś m y  z 
n aszym i re p o rte rs k im i notesam i 
w  spożyw czych  w y tw ó rn ia c h . 
W  m asa rn iach , gdzie  w ę d lin y  
m ia ły  p ra w d z iw y  a ro m at, w  
m lecza rn iach  pe łn ych  zn ako m i­
ty c h  tw a ro gó w , śm ie ta ny  itp ., 
w  p ie k a rn ia c h  w reszc ie  (naw et 
w  tych  duży.ch, m echan icznych  
—  uw ażanych  przez n ie k tó ry c h  
za „z ło  o rgan iczne “ ) p e łnych  
w sp an ia le  ch ru pk ie g o , dobrze 
■wypieczonego ch leba. I  to  n ie 
gdzieś d a leko  —  ty lk o  u nas na 
m ie jscu , w  Szczecinie. D la tego  
p ra g n ie m y  z ca łą  m ocą s tw ie r­
dzić, iż  stać nas na p ro d u k c ję  
d o b ry c h  a r ty k u łó w  spożywczych.

I  to  n ie  od św ię ta , a le  na co 
dzień i d la  w szys tk ich .

P R O B L E M O M  J A K O Ś C I, podsta­
w o w ego  p o z io m u  p ro d u k c ji n a leży  
n ad a ć  je d n a k  zd ec yd o w a n ie  in n ą  
ra ng ę . T rz e b a  z m ie n ić  sposób m y ­
ś len ia  w  ty c h  sp ra w a c h . Z ę b y  n a j­
z u p e łn ie j n a d p s u ty  k a w a łe k  m ięsa  
n ie  s ta w a ł się  n ag le  sp e c ja łe m  „ m y  
ś liw s k im “ , a m asło  „ w y b o ro w e “  
m u s ia ło  b y ć  ze s w e j is to ty  z je l-  
czalc .

. J E Ś L I chcem y m ó w ić  o  w y ­
św ie c h ta n y m  tro chę  te rm in ie  
„p o rz ą d k i “  w  ja kośc i, to  m u ­
s im y  je  je d n a k  zacząć od  p ro ­
d u k c ji .  N a p raw dę  n ie  h an d lo ­
w ie c  ponosi w in ę  za ź le  w y p ro ­
d u k o w a n y  a r ty k u ł.  M im o  c iąg ­
łego jeszcze d e fic y tu  n ie k tó ry c h  
a r ty k u łó w  żyw n ośc iow ych  — 
g łó w n ie  m ięsn ych  —  n ie  w o ln o  
dopuszczać do n a jm n ie js z y c h  
to le ra n c ji w  ocenie jakośc i. 
N iech  n ie k tó rz y  p ro du cen c i n ie  
ro zd z ie ra ją  sza t nad  n a m i — 
b ie d n y m i ko nsu m e n ta m i, k tó ­
ry c h  nag le  „b e z lito ś n i"  k o n tro ­
le rz y  p o z b a w ili k a w a łk a  k ie łb a ­
sy na kanapkę . P rze bo le je m y 
tę  s tra tę  na  ko rzyść  nap ra w d ę  
sm acznej w ę d lin y  z  ró w n ie  do­
b rą  c h ru p k ą  b u łką .

N A J L E P S Z A  N A W E T  je d n a k  p ro ­
d u k c ja  n ie  p rzy n ie s ie  sp o d zie w a­
n y c h  e fe k tó w — je ś li d o b ry m  to w a ­
re m  będzie  się ź le  h an d lo w a ć .

O d la t m ó w i sie o n ie p rzy g o to ­
w a n y m  do sw ych  zad a ń  tra n s p o rc ie  
h a n d lo w y m . B ra k  je s t spec ja lis tyc z  
nego tab o ru , p o je m n ik ó w , no sid e ł i  
in n y c h  n a p ra w d ę  p o d staw o w yc h  u -  
rza dze ń .

M in io  o g ro m n e j z m ia n y  w  w y p o ­
sażen iu  sk le p ów  — n a d a l p ro b le ­
m e m  n r  1 je s t s p ra w n ie  d z ia ła ją c a  
lo d ó w k a , czy sza fa  ch łod n ic za , fu n k  
c jo n a ln ie  o p ra c o w a n a  p ó lk a , do 
k tó re j e k sp e d ien tka  m oże w y g od n ie  
sięgnąć . K o c h a m y  p ię k n e  m a lu n k i  
n a  śc ianach, a le  w  sk le p ie  n ie  one 
są n a jw a żn ie js ze .

I  w reszc ie  to  co n ie k tó rz y  
h a n d lo w cy  n a zyw a ją  „u s z la ­
ch e tn ia n ie m ". A  w ię c  w sze lk ie ­
go ro d za ju  p ó łfa b ry k a ty , a r ty ­
k u ły  ko m p le to w a ne  w  zestawy 
(o podobnym  przeznaczeniu), 
p o rc je  na jeden  p o s iłe k  itp . itd . 
Jeś li podam y to  jeszcze w  od ­
p o w ie d n ich  o p a k o w a n ia c h ; je ­
ś li z s ia tk i n ie  będzie  o c ie ka ł 
nam  szponder na zupę i  n ie  sze­
le ś c ił p iasek z b u raka , je ś li 
w reszc ie  sporą część w ik tu a łó w  
będziem y m o g li za m ó w ić  sobie 
do dom u, na p ew no  m n ie j (lub  
w ca le ) narzekać będziem y na 
hande l. A  n ie  je s t jo  p rzec ież 
n ie m o ż liw e , (kp k )

P ie rw sze  i  ogólne w rażen ie : 
ta  w ie lk a  z za łożen ia  i  poży ­
teczna im preza  h an d low a  jes t 
w  m ieście  p ra w ie  n iew idoczna .
R zadko  sp o tyka  się ja k ie ś  w y ­
raźn ie jsze  in fo rm a c je . O zdecy 
dow a n e j, śm ia łe j re k la m ie , ja k ą  
o b s e rw u je m y  np. w  W arszaw ie  
—  m o w y  n ie  ma.

D Z IS IE J S Z Y  p rzeg ląd  sk le p ów  roz  
p o c zy n a m y  od Śródm ieścia  i  to  od
a r ty k u łó w  p rzezn a czo n y ch  d la  p a ­
n ó w . W  k i lk u  sk lepach  z odzieżą  
m ę sk ą , np . w  d a w n y m  p a w ilo n ie  
c h e m ii p rzy  a l. W o jsk a  Polskiego  
o raz  w  sk lepach  „M o du s“  p rzy  u l. 
K rzy w o u s te g o  w  ogóle n ie  z a u w a ży ­
liś m y  żad n y ch  p rzec en ion y ch  u b io ­
ró w  m ę sk ich . W P T O  o b iec yw ało  
n am  w c zo ra j zak o ń cze n ie  p rzygo to ­
w a ń  i rozpoczęcie sprzedaży , ty m ­
czasem  n ic.

P a n ie  n a to m ia s t m ogą znaleźć  
przec en ion e  c iu szk i w  k a ż d y m  p ra ­
w ie  sk lep ie . W y b ó r  je d n a k  je s t b a r­
dzo s k ro m n y . „ B a rb a ra ”  np . p rzy  
u l. K rzy w o u s te g o  o fe ru je  za ledw ie  
k ilk a n a ś c ie  eg ze m p la rzy  p łaszczy, 
n a w e t c a łk ie m  ła d ny ch  (p o p ie la ty  
sztu czn y  m iś  n p . za 1500 z ł), a „M o d  
n a K o n fe k c ja “  p rz y  a l. W o js k a  P o l 
skiego p ro p o n u je  ty lk o  2 fasony  
przec en ion y ch  g a m itu rk ó w , w  do­
d a tk u  g łę bok o  w c iśn ię tyc h  p o m ię ­
d zy  in n e  u b io ry . W  „R o x a n ie ”  m i­
ze rn a  k a r tk a  in fo rm u je  o sto isku  
z przeceną , a w  n im  — też za led ­
w ie  k i lk a  p łaszczy. W  sto isku  z  
d z ia n in ą  z tru d e m  udało  się nam  
w y ło w ić  b lu zec zkę  z o b n iżoną ceną. 
B ra k  ja k ie jk o lw ie k  in fo rm a c ji.

W  O B U W IU  w  da lszym  c iągu  
m a ły  w y b ó r za rów no  fasonów , 
ja k  i  ro z m ia ró w . K o rz y s tn ie  w  
te j s y tu a c ji w y ró ż n ia ł się „ B i ­
zon".

D Z IE L N IC A  N A D  O D R Ą . W  sk le ­
p ie W P T O  p rz y  u l. N a d  O d rą  28 
d u ży  w y b ó r  o d z ieży  i  b ie liz n y  dzie  
c ięc cj. Jest ta k że  b ie liz n a  d am ska , 
d z ie w ia rs tw o  i tk a n in y  z e la n y  i  
e la n o b a w e łn y . W  ciągu  trzec h  p ie rw  
szych g odzin  sprze d aży  (od 14 do 
17) k l ie n c i n a b y li tu  w c zo ra j p rze ­
c e n io n yc h  a r ty k u łó w  sporo, bo za 
4,5 tys . z ł. R ó w n ie  tłu m n ie  o d w ie ­
d za n y  b y ł s k le p  W I^TO  p rz y  u l. 
K o śc ie lne j 26. T u  przecen iono  n a ra  
z ie  a r ty k u ły  d z ie w ia rs k ie , n ie stety  
m a ło  a tra k c y jn e , poza n p . koszu la­
m i „P o lo ”  z a n ila n y , p rzec en ion y­
m i z  240 do 130 Zł i  z 330 do 280 z ł. 
W  s ta ły m  k ie rm a s zu  W SS p rzy  u l. 
S to łc zyń sk ie j 134 b y ły  płaszcze dam  
s k ie  po 150 z ł, n ie  b y ło  na to m ia s t  
k lie n tó w . W  w ie lu  pozosta łych  s k le ­
pac h  d z ie ln ic y  w c zorajszego  popo­
łu d n ia  trw a ło  jeszcze p rzec en ian ie  
to w a ru , o czy m  b ra k  b y ło  je d n a k  
n a jm n ie js ze j in fo rm a c ji d la  k lie n ­
tó w . S k le p y  b y ły  po p rostu  zam ­
k n ię te .

W c zo ra j po p o łu d n iu  po n ow n ie  
o d w ie d z iliś m y  sk le p  o b u w n iczy  p rz y  
u l. R e y m o n ta . N a  pó łka ch  sk lepo ­
w y c h  zn a la z ły  się następne p a r t ie  
przecen ionego  o b u w ia  — c iekaw sze  
ra cze j ty lk o  d la  m ę żczy zn .

W  p o b lis k im  sk le p ie  „ Ik s ”  u zb ie­
gu u l. M ic k ie w ic z a  i P o n ia to w s k ie ­
go b ra k  ja k ie jk o lw ie k  in fo rm a c ji o 
p rzecen ie . Z res ztą  b y ła b y  zbytecz­
n a , bo h u rto w n ia  n ie  d o starc zy ła  
żad n y ch  p rzec en ion y ch  w y ro b ó w . W  
sk le p ie  m o żn a  b y ło  k u p ić  ty lk o  b lu z  
k i  d am s k ie  po 100 z ł. W  sk lep ie  
W P T O  n r  230 p rz y  u l. P o c zto w e j, 
w  zw ią z k u  z n ie za k o ń e zo n y m i je sz­
cze p ra c a m i z w ią za n y m i z p rzece­
ną — zam k n ię to  je d n o  stoisko.

N A  N IE B U S Z E W IE  p an ow a ł 
w c z o ra j w ieczo rem  duży  ruch . 
S k le p  W P T O  n r  207 p rzy  u l.  Re 
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, p ro ­
w adzący sta le  sprzedaż to w a ­
ró w  p rze cen io nych  d ysponow a ł 
sp o rym  w y b o re m  a r ty k u łó w  
d z ie w ia rs k ic h .

N a js zy b c ie j z n ik a ły  z p ó łe k  sw eter  
k i  dziec ięce i  d am s k ie . B ly s k a w ic z -

n ie  rozeszły  się dam s k ie  s w eterk i 
z  a n ila n y  po  100 z ł. N as tę p n e j do­
s ta w y  to w a ró w  p rzec en iony ch  p e r ­
sonel sk lepu  spodziew a się w  c zw ar  
tek . W  sk le p ie  „O n  i O n a ” n a tra ­
f iliś m y  na n a jc ie ka w s ze  stosunko­
w o  w zo ry  i  fasony w y ro b ó w  d z ia ­
nych .

W  D Ą B IU  sezonow a o b n iżk a  cen  
d o ta r ła  n a jw cze śn ie j — bo w  po­
n ie d z ia łe k  — do sk lepu  o b u w n icze ­
go p rz y  u l. A n ie li K rz y w o ń . K lie n ­
tom  zao ferow an o  ponad 660 p a r  ta ń ­
szych b u tó w , zd ec yd o w a n ą ich więte 
szość sprzedano w  ciągu k ilk u n a s tu  
godzin . J a k  o św iad c zy ła  k ie ro w n ic *  
k a  sk lepu  — K . K a n a s iu k  — w y b ó r  
o b u w ia  b y ł b ardzo  d o b ry.

W N IO S K I do s z y b k ie j re a li­
za c ji. P rzecenę trzeba  ro z re k la ­
m ować. W ie lu  szczecin ian po 
p ro s tu  o n ie j n ie  w ie  n aw e t po  
w e jś c iu  do sk lepu . P rzecen ione  
to w a ry  na leży eksponow ać na 
ró w n i z in n y m i a r ty k u ła m i. N ie  
m ożna ich  w c iska ć  i u pychać 
po ką ta ch . Przecena —  p rz y ­
p o m n ijm y  —  t rw a  ju ż  od po ­
n ie d z ia łku . Tym czasem  w  d a l­
szym  c iągu  t rw a  p ro w iz o rk a  i  
p rzyg o to w an ia . W  sk lepach  
WSS n ie  b y ło  jeszcze do w czo ­
ra j ce nn ikó w . In te rp e lo w a liś m y  
w  z w ią z k u  z ty m  prezesa cen­
t r a l i  „S p o łe m ”  w  W arszaw ie  —  
Ire n ę  S trze lecką , k tó ra  ośw iad ­
czyła , że choć obow iązek d osta r 
czenia ce n n ik ó w  spoczyw a na 
ce n tra la ch  b ra nżo w ych , to  je d ­
n a k  na m ie js c u  m ożna b y ło  w y  
kazać w ię c e j in ic ja ty w y , p rze ­
d ru k o w u ją c  np. c e n n ik i na po 
w ie laczu .

W  sum ie  —  w ię c e j serca do 
p rzeceny!

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

N IE F O R T U N N Y  P R Z Y S T A N E K

♦  P R Z Y  p l. G ru n w a ld z k im
zm ie n io n o  sw ego czasu m ie j­
sce p rz y s ta n k ó w  tra m w a jo ­
w y c h , p rze s u w a ją c  je  n a śro­
d e k  p la c u . P rz y s ta n e k  w  s tro ­
nę p l. O d ro d zen ia  u s y tu o w a n o  
je d n a k  t a k  n ie fo rtu n n ie , że pa 
sa żerow ie  m u szą w y s ia d ać  
w p ro s t n a  t ra w n ik  (obecn ie  — 
w  b ło to ). M o że  b y  p rzes u n ąć  
p rz y s ta n e k  o k ilk a d z ie s ią t  m e­
tró w ?

O T O  P O C Z T Ó W K A  —

O S T R Z E Ż E N IE

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  
w c z o ra j, w y d a n e  zo s ta ły  spe­
c ja ln e  p o c z tó w k i ilu s tru ją c e  
n iebe zp ie cze ńs tw o , n a  ja k ie

n a ra ż a ją  się nasze dziec i, n ie  
p rze s trze g a ją c  zasad ru ch u  u -  
lic znego . T a k ie  p o cztó w ki — 
ostrze żen ia  o trz y m y w a ć  będą 
o p ie k u n o w ie  m a lu c h ó w .

P IA S K IE M  W  O C Z Y

♦  O S T A T N IĄ  ko s m e ty k ę  
przec h o d z i n o w y  p a w ilo n  u -  
s łu go w y p rz y  p l. 2 o łn ie rz a .  
S p ó łd z ie ln ia  fo to g ra fic zn a  „S tu  
d io ” p rzy s tą p iła  ju ż  do  z a k ła ­

d a n ia  w łasnego  neo n u  re k la ­
m ow ego. N ie s te ty , k toś (bu ­
d o w n ic zow ie , a d m in is tra to r? )  
za p o m n ia ł u p rz ą tn ą ć  p ia s e k  z 
c h o d n ik a  w o k ó ł p aw ilo n u . 
W  ciągu  w c zorajszego  d n ia  
p rzec h o d ząc y  o b o k  lu d z ie  m ie ­
l i  pe łne  o czy  p ia sk u . (ta w o )


